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PRZEMÓWIENIE
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

BOLESŁAW A B IER U TA  
NA POSIEDZENIU KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ

DNIA 23.1. 1952 R.
Z a ko ń czy liśm y  p ie rw szy , w s tę p n y  etap p rac nad p ro je k te m  n o w e }  

K o n s ty tu c ji P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j. O becnie p ro je k t tęn  
w cho dz i na to ry  d y s k u s ji ogó lnonarodow ej.

Ja k ie  Zadania m am y w  ty m  okresie do spełn ien ia? Są to  zadania  
n ie z w y k le  ważne i  odpow iedz ia lne . . .

W in n iś m y  ja k  n a ję z y n n ie j w łączyć  się do a k c ji u św ia da m ia n ia  m a­
som p ra cu ją cym  —  ja k  w ie lk ą , p rze łom ow ą, h is to ryczną  treść zaw ie ra  
w  sobie p ro je k t n o w e j K o n s ty tu c ji,  ja k ie  znaczenie m a on d la  całego  
narodu.

K o n s ty tu c ja  je s t dokum en tem  ó zasadniczym  znaczeniu, us ta la  bo­
w ie m  podstaw ow e zasady u s tro ju  społecznego i  paris tw ow ego  —  zasa­
dy, k tó ry m i k ie ru je  się naród  i  państw o. U jm u je  ona p raw a  zasadnicze  
w  fo rm ę  n ie z w y k le  zw a rtych , ścis łych, nader zw ięz łych  a r ty k u łó w  K o n ­
s ty tu c ji.  P o ds taw o w ym  lu ięc zadaniem  d ys k u s ji ogó lnona rodow e j je s t 
spopu la ryzow an ie , w y ja ś n ie n ie  najszerszym  masom o lb rz y m ie j w a g i i  re ­
w o lu c y jn e j treśc i p o lity c z n e j i  społecznej, k tó ra  zaw arta  je s t w  każdym  
a rty k u le  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji i  zw łaszcza w  ca łokszta łc ie  tego doku ­
m en tu .

C zym  je s t w  istocie  sw e j ten  p ro je k t K o n s ty tu c ji,  czym  w in n a  stać 
się d la  narodu  now a K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j?

N ow a K o n s ty tu c ja  m a być u ję tą  w  fo rm ę  powszechnego p raw a  
W ie lk ą  K a r tą  Z w ycięsk ich  osiągnięć i  u trw a lo n y c h  na zawsze zdobyczy  
społecznych polskiego lu d u  pracującego, k tó ry  s ta ł się rze czyw is tym  go­
spodarzem  swego k ra ju , je d y n y m  i  w o ln y m  tw ó rcą  losów narodu, gw a­
ra n te m  jego  rosnące j s iły , n iezaw odną ostoją jego  w ie lk ie j p rzysz łośc i,
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W  suchych na pozór a r ty k u ła c h  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji z a w a rty  je s t 
w  istocie  ogó lny w y n ik  i  b ilans  w ie k o w e j h is to r ii  w a lk  k lasow ych  i  w y -  

- zw o leńczych  p o lsk ich  mas lud ow ych , k tó ry m  na p rzes trzen i o s ta tn ich  
70 la t p rzodow ała  polska, klasa robo tn icza  —  w a lk  d łu g ich  i  c iężk ich , 
ale uw ieńczonych  zw yc ięs tw em . Od rozp acz liw ych  w a lk  i  b u n tó w  ch łop ­
sk ich , od w a lk  n a jśw ia tle jszych  i  postępow ych lu d z i z c iem notą  i  reakc ją , 
od K o n s ty tu c ji 3 m a ja  1791 r., k o n s ty tu c ji n ie u rze czyw is tn io n e j, k tó re j 
pam ięć m im o  to w  ciągu p ó łto ra  w ie k u  naród  czc ił ja k o  p ie rw szy  w y ­
ło m  —  n ik ły  jeszcze i  n iepew ny . —  ale podw aża jący ty ra n ię  p rz y w ile ­
jó w  m agnacko-szlacheckich  —  ciągnie  się poprzez okres m ię d zyw o je n n y  
i  okres o ku p a c ji h it le ro w s k ie j, usłana se tkam i tys ię cy  o f ia r  spośród n a j­
lepszych, d ługa, zno jna , pe łna  bohate rs tw a  i  pośw ięcenia  droga w a lk i 
o wolność, o P R A W A  D L A  L U D U , o w ładzę  lud u .

N ow a K o n s ty tu c ja  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j s tanow ić  bę­
dzie d la  narodu  W ie lk ą  K a r tę  zw yc ięs tw a  w  te j w a lce  o w y ż y w ie n ie  
narodow e i  społeczne, o zrzucen ie  ka jd a n  obcej n ie w o li, o zrzucenie  
k a jd a n  k a p ita liz m u , o sp raw ied liw ość  społeczną, o socja lizm .

N aszym  zadaniem  —  cz łonków  K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j oraz w szys t­
k ic h  p rzodu jących  dzia łaczy i  b o jo w n ik ó w  społecznych  —  je s t uśw iado­
m ić  tę drogę, tę w a lk ę  i  to  zw yc ię s tw o  masom p ra cu ją cym  i  ca łem u  
n a ro d o w i w  okresie  obecnej d y s k u s ji ogó lnona rodow e j, aby ta  W ie lka  
K a r ta  zdobyczy lu d u  polsk iego sta ła  się ich  n ieod łączną w łasnością, aby  
podn ios ła  na v :yższy szczebel ich  św iadom ość narodow ą  i  społeczną.

P onieśm y w ięc  p ro je k t K o n s ty tu c ji w  m asy, w y ja ś n ijm y  jego u ńe l-  
ką, p rze łom ow ą treść ca łem u n a rodow i, aby zosta ł przez naród  p rz y ję ty  
ja k o  jego p ra w o  na jw yższe  —  p ra w o  n a rod u  w o lnego  i  zw ycięskiego, 
p ra w o  na rodu  przekszta łca jącego swe życie  i  sw o ją  h is to rię  w  im ię  po­
m yś lnośc i w łasne j, w  im ię  pom yślnośc i w szys tk ich  narodóui.

N iech , now a K o n s ty tu c ja  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j, p rz y ­
ję ta  i  za tw ie rdzona  'przez N aród  P o lsk i, s tan ie  się orężem  i  sztandarem  
w  dalszej naszej w a lce  o ca łko w ite  w yzw o le n ie  cz łow ieka , o u trw a le n ie  
p o ko ju , o zw yc ięs tw o  S o c ja lizm u !

Rady narodome m yraża ją ino lę  lu d u  pracującego 

oraz rozm ija ją  jego in ic ja ty inę  tmórczą 

i aktyiuność m celu pomnażania sił, dobrobytu

i ku ltu ry  narodu
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KONSTYTUCJA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
P ro jekt u c h w a lo n y  d n ia  23.1.1952 r. p rzez K om isję  K onstytucy jną

P o lska  R zeczp o sp o lita  L u d o w a  je s t re p u b lik ą  lu d u  p racu jącego .
P o lska  R zeczp o sp o lita  L u d o w a  n a w ią z u je  do n a jszczy tn ie js zych  postępo­

w y c h  t r a d y c j i  N a ro d u  P o lsk iego  i  u rz e c z y w is tn ia  ide e  w yzw o le ń cze  p o ls k ic h  
mas p ra cu ją cych .

P o ls k i lu d  p ra c u ją c y  p o d  p rze w o d e m  b o h a te rs k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, o p ie ­
ra ją c  się na  so juszu ro b o tn ic z o -c h ło p s k im  w a lc z y ł d z ie s ią tk i la t  o w y z w o le n ie  
z n ie w o li n a ro d o w e j, n a rzu co n e j p rze z  p ru s k ic h , a u s tr ia c k ic h  i ro s y js k ic h  
z a b o re ó w -k o lo n iz a to ró w , ta k  samo ja k  w a lc z y ł o zn ie s ie n ie  w y z y s k u  p o ls k ic h  
k a p ita lis tó w  i  o b s za rn ikó w .

W o k re s ie  o k u p a c ji N a ró d  P o ls k i to c z y ł n ie u s tę p liw ą , b o h a te rs k ą  w a lk ę  
z k rw a w y m  na jazdem  h it le ro w s k im . H is to ry c z n e  z w y c ię s tw o  Z w ią z k u  S ocja ­
lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  n a d  faszyzm em  w y z w o liło  z iem ie  p o lsk ie , 
u m o ż liw iło  p o ls k ie m u  lu d o w i p racu jącem u  zd o b yc ie  w ła d z y  i  s tw o rz y ło  w a­
r u n k i  na rod o w eg o  o d ro d ze n ia  P o ls k i w  n o w ych , s p ra w ie d liw y c h  g ra n ica ch . 
Na w ie czn e  czasy p o w ró c iły  do  P o ls k i Z iem ie  O d zyskane .

W c ie la ją c  w  życ ie  w ie ko p o m n e  w ska za n ia  M an ifes tu  z d n ia  22 lip c a  1944 r. 
i  ro z w ija ją c  jego  zasady p ro g ra m o w e , w ła d z a  lu d o w a  d z ię k i o f ia rn y m  i tw ó r ­
czym  w y s iłk o m  p o lsk ie g o  lu d u  p racu jącego , w  w a lce  z z a c ie k ły m  oporem ' ro z ­
b itk ó w  starego u s tro ju  obsza rn iczo  - k a p ita lis ty c z n e g o  —  d o ko n a ła  w ie lk ic h  
p rze ob ra że ń  spo łecznych . W w y n ik u  re w o lu c y jn y c h  w a lk  i p rze m ia n  oba lona  
zos ta ła  w ła d z a  k a p ita lis tó w  i  o b sza rn ikó w , u t rw a li ło  się p a ńs tw o  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j, k s z ta łtu je  się i  um acn ia  n o w y  u s tró j spo łeczny , o d p o w ia d a ją c y  in te ­
resom  i  dążen iom  n a jsze rszych  mas lu d o w y c h .

Zasady p ra w n e  tego u s tro ju  u s ta n a w ia  K o n s ty tu c ja  P o ls k ie j R zeczypospo­
l i t e j  L u d o w e j.

P odstaw ę  obecne j w ła d z y  lu d o w e j w  Polsce s ta n o w i sojusz k la s y  ro b o tn i­
cze j z ch łops tw em  p ra cu ją cym . W  so juszu ty m  ro la  k ie ro w n ic z a  n a le ż y  do 
k la s y  ro b o tn ic z e j ja k o  p rz o d u ją c e j k la s y  spo łeczeństw a, o p ie ra ją c e j się na  re ­
w o lu c y jn y m  d o ro b k u  p o lsk ie g o  i m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o tn icze g o , na  
h is to ry c z n y c h  d o św ia dcze n ia ch  z w yc ię sk ie g o  b u d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn e g o  
w  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie ck ich , p ie rw s z y m  p a ń s tw ie  ro ­
b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w .

W y p e łn ia ją c  w o lę  N a ro d u  P o lsk iego  i  zgodn ie  ze sw ym  p o w o ła n ie m  —  Sejm  
U s ta w o d a w czy  R ze czyp o sp o lite j P o ls k ie j u ch w a la  u roczyśc ie  n in ie js z ą  K o n s ty ­
tu c ję  ja k o  us taw ę  zasadniczą, k tó rą  N a ró d  P o ls k i i  w s z y s tk ie  o rg a n y  w ła d z y  
p o lsk ie g o  lu d u  p racu ją ce go  k ie ro w a ć  się w in n y  w  celu:

u m a cn ia n ia  p a ń s tw a  lu d o w e g o  ja k o  p o d s ta w o w e j s iły , z a p e w n ia ją c e j n a j­
p e łn ie js z y  r o z k w it  N a ro d u  P o lsk iego , jeg o  n ie p o d le g ło ść  i  suw erenność,

p rzy ś p ie s z a n ia  ro z w o ju  p o lity c z n e g o , gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  O jc z y ­
zn y  o raz w z ro s tu  je j  s ił,

p o g łęb ian ia  uczuć p a tr io ty c zn y c h , jedności i zw artośc i N aro d u  Polskiego  
w  w a lc e  o dalsze po lepszen ie  stosunków  społecznych, o c a łk o w ite  zn iesien ie  
w y z y s k u  człow ńeka p rze z  cz ło w iek a , o u rze c zy w is tn ie n ie  w ie lk ic h  id e i socja­
lizm u ,

za c ie śn ian ia  p rz y ja ź n i i w s p ó łp ra c y  m ię d z y  n a rod a m i, o p a rty c h  na  so ju ­
szu i b ra te rs tw ie , k tó re  łączą  dz iś  N a ró d  P o lsk i z m iłu ją c y m i p o k ó j n a rod a m i 
św ia ta  w  dążen iu  do w spó lnego  ce lu : u n ie m o ż liw ie n ia  a g re s ji i  u trw a le n ia  
p o k o ju  św ia tow ego .
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R O Z D Z IA Ł  1.

U S T R Ó J  P O L IT Y C Z N Y

A rt . 1.

1. Polska Rzeczpospolita Ludow a jest pań­
stw em  dem okrac ji lu d o w ej.

2. W  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j 
w ładza  n a leży  do ludu  pracującego m iast i wsi.

A rt. 2.

1. L u d  p racu jący spraw u je  w ładzę państw o­
w ą przez swych przedstaw ic ie li, w yb ieran ych  
do S ejm u P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j 
i do rad  narodow ych w  w yborach  powszech­
nych, rów nych , bezpośrednich, w  g łosow aniu  
ta jn y m .

2. P rzedstaw ic ie le  ludu  w  S e jm ie  P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L u d o w e j i w  radach narodo­
w ych  są odpow iedzialn i przed sw ym i w yb o rca ­
m i i m ogą być przez n ich o dw o ływ an i.

A rt. 3.

Polska Rzeczpospolita Ludow a:

1) stoi na straży zdobyczy polskiego ludu  p ra ­
cującego m iast i w si, zabezpiecza jego w ładzę  
i wolność przed s iłam i w ro g im i lu dow i,

2) zapew nia  ro zw ó j i n ieustanny w zrost s ił 
w ytw ó rczych  k ra ju  przez jego uprzem ysłow ie­
nie, przez lik w id a c ję  zacofania gospodarczego, 
technicznego i ku ltu ra ln ego ,

3) o rganizu je  gospodarkę p lanow ą, opierając  
się na przedsiębiorstw ach, stanow iących w łas ­
ność społeczną,

4) ogranicza, w y p ie ra  i lik w id u je  k lasy spo­
łeczne, ży jące z w yzysku  robotn ików  i chłopów ,

5) zabezpiecza stały  w zrost dobrobytu , zdro­
wotności i poziom u ku ltu ra ln eg o  mas ludow ych ,

6) zapew nia  w szechstronny rozw ó j k u ltu ry  
narodow ej.

A rt. 4.

1. P ra w a  P o lsk ie j R zeczypospolitej L ud o ­
w e j są w y ra ze m  in teresów  i w o li ludu  pracu ­
jącego.

2. Ścisłe przestrzeganie p ra w  P o lsk ie j R ze­
czypospolitej L u d o w e j jest podstaw ow ym  obo­
w iązk iem  każdego organu państw a i każdego
obyw atela .

3. W szystkie organy w ład zy  i ad m in is trac ji 
państw ow ej d z ia ła ją  na podstaw ie przepisów  
praw a.

A r t . 5./
W szystk ie  o rgany w ład zy  i ad m in is trac ji pań­

s tw ow ej o p iera ją  się w  sw ej działalności na  
św iadom ym , czynnym  w spó łdzia łan iu  n a jszer­
szych mas łu d ó w yc łi i obow iązane są:

1) zdawać narodow i spraw ę ze sw ej d z ia ła l­
ności,

2) u w ażn ie  ro zpatryw ać i uw zględniać słusz­
ne w nioski, zażalenia i życzenia o byw ate li 
w  m yśl obow iązujących ustaw ,

3) w yjaśn iać  m asom pracu jącym  zasadnicze 
cele i w ytyczne p o lity k i w ład zy  lu d o w ej w  po­
szczególnych dziedzinach działalności państw o, 
w e j, gospodarczej i k u ltu ra ln e j.

A r t . 6.

S iły  zbro jne P o lsk ie j R zeczypospolitej L udo ­
w e j stoją na straży suwerenności i n iepodległo­
ści N arodu Polskiego, jego bezpieczeństwa i po­
k o ju .

R O Z D Z IA Ł  2.

U S T R Ó J  S P O Ł E C Z N O -G O S P O D A R C Z Y  

A rt. 7.

1. Polska Rzeczpospolita Ludow a, op iera jąc  
się na uspołecznionych środkach p ro du kc ji, w y ­
m ia n y , ko m u n ikac ji i k re d y tu , ro zw ija  życie  
gospodarcze i k u ltu ra ln e  k ra ju  na podstaw ie  
narodow ego p łanu  gospodarczego, w  szczegól­
ności przez rozbudow ę państwowego p rzem ysłu  
socjalistycznego, rozstrzygającego czynn ika  w  
przekszta łcaniu  stosunków społeczno-gospodar­
czych.

2. Państw o posiada m onopol hand lu  zagra­
nicznego.

3. Zasadniczym  celem  p lan o w ej p o lity k i go­
spodarczej P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j 
jes t sta ły  rozw ó j s ił w ytw ó rczych  k ra ju , n ie ­
ustanne podnoszenie poziom u życiow ego mas 
pracujących, um acnian ie s iły , obronności i n ie ­
zależności O jczyzny.

A r t . 8.

M ie n ie  ogólnonarodow e: złoża m inera ln e , w o ­
dy, lasy państw ow e, kopaln ie , drogi, transport 
ko le jo w y , w od n y  i p ow ie trzn y , środki łączności, 
b anki, państw ow e zak ład y  przem ysłow e, pań­
stw ow e gospodarstwa ro lne  i państw ow e ośrod­
k i m aszynow e, państw ow e przedsiębiorstw a  
handlow e, przedsiębiorstw a i urządzenia  k o m u ­
n a lne  —  podlega szczególnej trosce i opiece pań­
stw a oraz w szystkich o byw ate li.

A rt. 9.

1. Polska Rzeczpospolita Ludow a planow o  
w zm acnia  spójnię gospodarczą m iędzy  m iastem  
i w sią na podstaw ie b ra te rsk ie j w spółpracy ro ­
b otn ikó w  i chłopów.

2. W  ty m  celu Połska Rzeczpospolita L ud o ­
w a zapew nia  n ieustanny w zrost p ro d u kc ji p rze ­
m ysłu  państwowego, służącej wszechstronne­
m u  zaspokajaniu  potrzeb w y tw ó rc zy c h  i ko n - 
sum cyjnych  ludności w ie js k ie j, jednocześnie
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planow o w p ły w a ją c  na sta ły  w zrost to w arow ej 
p ro du kc ji ro ln icze j, k tó ra  zaopatru je  p rzem ysł 
w  surowce, a ludność m ie jską  w  żywność.

A rt. 10.

1. Polska Rzeczpospolita Lud o w a otacza 
opieką in d y w id u a ln e  gospodarstwa ro lne pracu ­
jących chłopów i udzie la  im  pom ocy —  w  celu  
ochrony przed w yzysk iem  kap ita lis tycznym , 
zw iększenia p ro d u kc ji, podw yższenia poziom u  
ro ln iczo-technicznego oraz podniesienia ich do­
brobytu.

2. Polska Rzeczpospolita Lud o w a udziela  
szczególnego poparcia i w szechstronnej pom ocy  
pow stającym  na zasadzie dobrowolności ro ln i­
czym  spółdzielniom  p ro d u kcy jn ym  —  jako  fo r ­
m om  gospodarki zespołowej. D z ię k i zastosowa­
n iu  m etod n a jb ard z ie j w y d a jn e j w spólnej u p ra ­
w y  i  m echan izacji pracy gospodarka zespołowa 
u m o żliw ia  p racu jącym  chłopom  osiągnięcie  
przełom u w  produk j i  i jest środkiem  do całko ­
w itego  usunięcia w yzysku  na w si oraz do szyb­
kiego i znacznego podniesienia je j  dobrobytu  
i  k u ltu ry .

3. G łó w n y m i fo rm am i poparcia i pom ocy  
państw a d la ro ln iczych  spółdzielni p ro d u k c y j­
nych są: państw ow e ośrodki m aszynow e, dające  
możność stosowania nowoczesnej tech n ik i, oraz 
tan ie  k re d y ty  państw ow e.

A r t . 11.

Polska Rzeczpospolita Lud o w a popiera ro z­
w ó j różnych fo rm  ruchu  spółdzielczego w  m ie ­
ście i  na w s i oraz udzie la  m u  w szechstronnej 
pom ocy w  w y p e łn ia n iu  jego zadań, a w łasności 
spółdzielczej ja k o  własności społecznej zapew ­
n ia szczególną opiekę i ochronę.

A r t . 12.

Polska Rzeczpospolita Lud o w a uznaje  i  ochra­
n ia  na podstaw ie obow iązu jących ustaw  in d y ­
w id u a ln ą  własność i p raw o  dziedziczenia z iem i, 
b udynków  i in nych  środków  p ro du kc ji chłopów, 
rzem ieś ln ików  i chałupników .

A r t . 13.

Polska Rzeczpospolita Lud o w a poręcza całko ­
w itą  ochronę oraz p raw o  dziedziczenia w łasno­
ści osobistej o byw ate li.

A r t . 14.

1. P raca jest p raw em , obow iązkiem  i spra­
w ą  honoru każdego o byw ate la . P racą sw oją, 
przestrzeganiem  dyscypliny pracy, w spółzaw od­
n ic tw em  pracy i doskonaleniem  je j  m etod lud  
pracu jący  m iast i w si w zm acnia  siłę i potęgę 
O jczyzn y , podnosi dobrobyt narodu i  p rzyśp ie­
sza ca łko w ite  u rzeczyw is tn ien ie  u s tro ju  socjali­
stycznego.

2. P rzodow nicy pracy otoczeni są powszech­
n y m  szacunkiem  narodu.

3. Polska Rzeczpospolita Lud o w a coraz p e ł­
n ie j w prow adza w  życie zasadę: „od każdego  
w ed ług  jego zdolności, każdem u w ed ług  jego  
p racy“ . ^

R O Z D Z IA Ł  3.

N A C Z E L N E  O R G A N Y  W Ł A D Z Y  
P A Ń S T W O W E J

A rt . 15.

1. N a jw y żs zy m  organem  w ład zy  państw o­
w e j jest S e jm  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o ­
w e j.

2. S e jm  ja k o  n a jw yższy  w y ra z ic ie l w o li ludu  
pracującego m iast i wsi u rzeczyw istn ia  suw e­
renne p raw a narodu.

3 . S e jm  uchw ala  u s taw y  oraz sp raw u je  kon­
tro lę  nad działalnością innych  organów  w ła d z y  
i ad m in is trac ji państw ow ej.

A rt. 16.

1. Posłów na S e jm  w y b ie ra ją  obyw ate le  w e ­
d ług  okręgów  w yborczych  w  stosunku: jeden  
poseł na 60.000 m ieszkańców .

2. W ażność w yb o ru  posła stw ierdza Sejm .
3. Poseł n ie  może być pociągnięty do odpo­

w iedzialności sądowej an i aresztow any bez zgo­
dy Se jm u , a w  okresie k ie d y  S e jm  n ie obra­
d u je  —  bez zgody R ady P aństw a.

A r t . 17.

1. S e jm  obradu je  na sesjach. Sesje Sejm u  
zw o łu je  R ada P aństw a co n a jm n ie j dw a razy  do 
ro ku . R ada P aństw a obow iązana jest zwołać se­
sję ró w n ież  na pisem ny w niosek jed n e j trzec ie j 
ogólnej liczby  posłów.

2. P ierw sza sesja nowoobranego Sejrńu po­
w in n a  być zw ołana w  ciągu m iesiąca od dnia  
w yb o ró w .

A r t . 18.

1. S e jm  w y b ie ra  ze swego grona M arsza łka , 
w icem arsza łkó w  i kom isje.

2. M arsza łek  lub  w  jego zastępstw ie w ice ­
m arszałek  k ie ru je  obradam i i czuwa nad tokiem  
prac Sejm u.

3. O b rad y  S e jm u  są jaw n e . S ejm  może 
uchw alić  tajność obrad, jeże li w ym aga tego do­
bro państw a.

4. P orządek prac S ejm u , ro d za j i  liczbę k o ­
m is ji określa reg u lam in , uchw alony przez S ejm .

A r t . 19.
1. S e jm  uchw ala  narodow e p lan y  gospodar­

cze na okresy k ilk u le tn ie .
2. S e jm  uchw ala  corocznie budżet państwa.
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A rt . 20.

1. In ic ja ty w a  ustaw odaw cza p rzys łu g u je  R a ­
dzie P aństw a, R ządow i i posłom.

2. U staw y , uchw alone przez S e jm , podpisują  
Przew odniczący R ady Państw a i je j  S ekre ta rz . 
Ogłoszenie ustaw y w  D z ie n n ik u  U s taw  zarzą­
dza P rzew odniczący R ady P aństw a.

A r t . 21.

S e jm  może w y ło n ić  kom isję d la  zbadania  
określonej spraw y. U p ra w n ie n ia  i try b  d z ia ła ­
n ia  ko m is ji ustala Sejm .

A r t . 22.

Prezes R ady M in is tró w  lub  poszczególni m i­
n is trow ie  obow iązani są do udzie len ia  w  ciągu  
siedm iu dni odpow iedzi na in te rpe lac ję  posła.'

A r t . 23.

1. S e jm  jest w y b ie ra n y  na okres la t czterech.
2. Postanow ien ie o zarządzeniu  w yb o ró w  do 

S ejm u  uchw ala  Rada P aństw a n ie  później n iż na 
m iesiąc przed u p ły w e m  kad enc ji Se jm u , w y zn a ­
czając datę w y b o ró w  na dzień w o ln y  od pracy, 
przyp ada jący  w  ciągu dwóch m iesięcy po u p ły ­
w ie  kad enc ji S ejm u.

A rt . 24.

1. S ejm  w y b ie ra  na p ierw szym  posiedzeniu  
R adę P aństw a w  składzie:

Przew odniczący R ady P aństw a, 
d w a j zastępcy Przewodniczącego,
S ekre ta rz  R ady Państw a, 
jedenastu członków.

2. M arsza łek  i w icem arsza łkow ie  mogą być 
w y b ra n i do R ady P aństw a jako  zastępcy P rze ­
wodniczącego lub  członkow ie.

3. Po u p ły w ie  kadencji S e jm u  R ada P a ń ­
stw a dzia ła  aż do w yb o ru  R ady P aństw a przez  
now oobrany Sejm .

A rt . 25.

1. .D o  zakresu dzia łan ia  R ady P aństw a na­
leży:

1) zarządzanie w yb o ró w  do S ejm u,
2) zw o ływ an ie  sesji Sejm u,
3) w y k o n y w a n ie  in ic ja ty w y  ustaw odaw czej,
4) usta lan ie  powszechnie obow iązu jącej w y ­

k ła d n i ustaw ,
5) w y d aw an ie  d ekre tó w  z mocą ustaw y,
6) m ianow anie  i  o dw o ływ an ie  pełnom ocnych  

p rzedstaw ic ie li P o lsk ie j R zeczypospolitej L ud o ­
w e j w  innych ,państw ach ,

7) p rzy jm o w an ie  lis tów  u w ie rzy te ln ia ją c y c h  
i odw ołu jących akred yto w an ych  p rzy  R adzie  
P aństw a p rzedstaw ic ie li dyp lom atycznych  in ­
nych  państw ,

8) ra ty fik a c ja  i w yp o w iad an ie  u m ó w  m ię d zy ­
narodow ych,

9) obsadzanie stanow isk cyw iln ych  i  w o jsko ­
w ych , p rzew idzianych  ustaw am i,

10) n adaw an ie  orderów , odznaczeń i ty tu łó w  
honorow ych,

11) stosowanie p raw a  łaski,
12) w yko n yw an ie  in nych  fu n k c ji, p rze w id z ia ­

nych d la R ady Państw a w  K o n s ty tu c ji lub  p rze­
kazanych  je j  przez osobne ustaw y.

2. Rada Państw a podlega w  całe j sw o je j 
działalności S e jm ow i.

3. Rada P aństw a dzia ła  na zasadzie ko leg ia l­
ności.

4. Radę P aństw a rep rezen tu je  P rze w o d n i­
czący łub  jego zastępca.

A r t .  26.

1. W  okresach m iędzy  sesjam i S e jm u  R ada  
P aństw a w y d a je  d e k re ty  z mocą ustaw y. R ada  
P aństw a przedstaw ia d e k re ty  S e jm o w i na n a j­
bliższej sesji do za tw ierd zen ia .

2. D e k re ty , w yd an e  przez R adę P aństw a, 
podpisują P rzew odniczący R ady P aństw a i je j  
S ekre tarz . Ogłoszenie d ekre tu  w  D z ie n n ik u  
U sta w  zarządza Przew odniczący R ady  P aństw a.

A r t .  27.

R ada P aństw a sp raw u je  zw ierzch n i nadzór 
nad te reno w ym i rad am i n arodow ym i. Szczegó­
łow e u p raw n ien ia  R ady  P aństw a w  te j dziedzi­
n ie  określa ustaw a.

A r t . 28.

1. Postanow ien ie o stanie w o jn y  może być  
pow zięte je d y n ie  w  razie  dokonania zbrojnego  
napadu na Polską Rzeczpospolitą Lud o w ą albo  
gdy z um ów  m iędzypaństw ow ych  w y n ik a  k o ­
nieczność w spólnej obrony p rzeciw ko  agresji. 
Postanow ien ie ta k ie  uchw ala  S e jm , a gdy S e jm  
n ie  obradu je  —  R ada P aństw a.

2. Rada P aństw a m oże w p row adzić  stan w o ­
je n n y  na części lub  na całym  te ry to riu m  P o l­
sk ie j R zeczypospolitej L ud o w ej, je że li w ym aga  
tego w zgląd  na obronność lub  bezpieczeństwo  
państw a. Z  tych sam ych pow odów  Rada P a ń ­
stw a może ogłosić częściową lub  powszechną  
m obilizację .

R O Z D Z IA Ł  4.

N A C Z E L N E  O R G A N Y  A D M IN IS T R A C J I  
P A Ń S T W O W E J

A rt. 29.

1. S e jm  pow o łu je  i odw o łu je  Rząd P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L u d o w e j —  R adę M in is tró w  
lu b  poszczególnych je j  członków .
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2. W  okresach m iędzy  sesjam i S e jm u  Rada  
P aństw a na w niosek Prezesa R ady M in is tró w  
pow ołu je  i o dw o łu je  członków  R ady M in is tró w . 
Rada P aństw a p rzedstaw ia  sw oją uchw ałę  S e j­
m ow i na n a jb liższe j sesji do za tw ierdzen ia .

A r t . 30.

1. R ada M in is tró w  jest nacze lnym  w y k o ­
n aw czym  i zarządzającym  organem  w ła d zy  pań­
stw ow ej.

2 Rada M in is tró w  odpow iada i zdaje spraw ę  
ze sw oje j działalności przed S e jm em , a gdy  
S ejm  n ie obradu je  —  przed R adą P aństw a.

A r t . 31.

W  skład R a d y  M in is tró w  w chodzą:
Prezes R ady  M in is tró w  ja k o  je j  p rzew od­

niczący,
w iceprezesi R ady  M in is tró w ’,
m in is tro w ie ,
przew odniczący określonych w  ustaw ie  k o ­

m is ji i ko m ite tó w , sp raw ujących  fu n k c je  n a ­
czelnych organów  ad m in is trac ji państw ow ej.

A r t . 32.

R ada M in is tró w :
1) ko ordyn u je  działalność m in is te rs tw  i in ­

nych podległych sobie organów’ oraz nadaje  
k ie ru n e k  ich pracy,

2) uchw ala  corocznie i p rzedstaw ia  S e jm o w i 
p ro je k t budżetu  państw a, uchw ala  i przedstaw ia  
S e jm o w i p ro je k t narodow ego p lanu  gospodar­
czego na okres k ilk u le tn i,

3) uchw ala  roczne narodow e p lan y  gospodar­
cze,

4) zapew nia  w yko n an ie  ustaw ,

5) czuw a nad w yko n an iem  budżetu  i narodo­
wego p lanu  gospodarczego,

6) zapew nia  ochronę porządku  publicznego, 
in teresów  państw a i p ra w  o byw ate li,

7) na podstaw ie ustaw  i w  celu ich w y k o n a ­
n ia  w y d a je  rozporządzenia, p od ejm u je  u chw ały  
oraz czuw a nad ich w yko n an iem ,

8) sp raw u je  ogólne k ie ro w n ic tw o  w  dziedzi­
n ie  stosunków z in n y m i państw am i,

9) sp raw u je  ogólne k ie ro w n ic tw o  w  dziedzi­
nie obronności k ra ju  i o rganizacji sił zb ro jnych  
P olsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j oraz o k re ­
śla corocznie ko n tyng en t o byw ate li, p o w o ły w a ­
nych do czynnej służby w o jskow ej,

10) k ie ru je  pracą prezydiów ’ rad  narodow ych.

A r t . 33.

1. M in is tro w ie  k ie ru ją  określonym i d z ia ła ­
m i ad m in is trac ji państw ow ej. Z akres  dzia łan ia  
m in is tró w  określa ją  ustaw y-

2. M in is tro w ie  w y d a ją  na podstaw ie ustaw  
i  w’ celu ich w yko n an ia  rozporządzenia i zarzą­
dzenia.

3. Rada M in is tró w  m oże uchylić  rozporzą­
dzenie lu b  zarządzenie, w ydane przez m in is tra .

R O Z D Z IA Ł  5.

T E R E N O W E  O R G A N Y  W Ł A D Z Y  
P A Ń S T W O W E J

A rt . 34.

1. O rgan am i w ład zy  państw ow ej w  g m i­
nach, m iastach, dzielnicach w iększych  m iast, po­
w ia tach  i w o jew ództw ach  są ra d y  narodow o.

2. R ady narodow e w yb ie ran e  są przez lu d ­
ność na okres la t trzech.

A r t . 35.

R ady  narodow e w y ra ża ją  w o lę  lu d u  p racu ją ­
cego oraz ro z w ija ją  jego in ic ja ty w ę  tw órczą  
i  aktyw ność w  celu pom nażania sił, dobrobytu  
i k u ltu ry  narodu.

A r t . 36.

R ady narodow e u m acn ia ją  w ięź  w ła d zy  pań­
s tw ow ej z ludem  p racu jącym  m iast i w si, p rz y ­
ciągając coraz szersze rzesze lu d zi p racy do 
u dzia łu  w  rządzen iu  państw em .

A rt. 37.

R ady narodow e k ie ru ją  w  sw oim  zakresie  
działalnością gospodarczą, społeczną i k u ltu ra l­
ną, w iążąc potrzeby te renu  z zadaniam i ogólno- 
państw ow ym i.

A r t . 38.

R ady narodow e troszczą się stale o codzienne 
potrzeby i in teresy  ludności, zw alczają  w sze l­
k ie  p rze ja w y  sam ow oli i b iu rokratycznego  sto­
sunku do obyw ate la , sp raw u ją  i ro z w ija ją  
ko ntro lę  społeczną działalności urzędów , p rzed ­
siębiorstw , zak ładów  i in s ty tuc ji.

A rt. 39.
R ady narodow e dbają o u trzym an ie  porząd­

k u  publicznego i czuw ają  nad przestrzeganiem  
praw orządności lu d o w ej, ochrania ją  własność 
społeczną, zabezpieczają p raw a  obyw ateli, 
w sp ó łd zia ła ją  w  um acn ian iu  obronności pań­
stw a.

A r t . 40.
R ady narodow e w yko rzys tu ją  w szelkie  zaso­

by i m ożliwości terenu dla jego wszechstronne­
go rozw o ju  gospodarczego i ku ltu ra lnego , dla  
coraz lepszego zaspokajania potrzeb ludności 
W  zakresie zaopatrzenia i usług oraz dla rozbu­
dow y in s ty tu c ji i u rządzeń kom unalnych, ośw ia­
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tow ych , k u ltu ra ln y c h , san itarnych  i spOrto- 
\vych .

A r t .  41.

R ady narodow e u ch w a la ją  terenow e p lan y  
gospodarcze oraz budżety  terenow e.

A r t . 42.

1. R ady narodow e obradu ją  na sesjach.

2. O rganam i w yko n aw czym i i zarządza jący­
m i rad  narodow ych są w yb ieran e  przez n ie  p re ­
zyd ia .

3. P rezyd iu m  rad y  narodow ej podlega ra ­
dzie narodow ej, k tóra  je  w y b ra ła , oraz p rezy ­
d iu m  rad y  narodow ej wyższego stopnia.

A r t . 43.

R ady  narodow e pow ołu ją  kom isje  d la  po­
szczególnych dziedzin sw ojej działalności. K o ­
m is je  rad narodow ych u trzy m u ją  stałą i ścisłą 
w ięź z ludnością, m o b ilizu ją  ją  do w spó łudzia łu  
w  rea lizac ji zadań rad y , w y k o n u ją  z ram ien ia  
ra d y  kontro lę  społeczną oraz w ystępu ją  z in i­
c ja ty w ą  wobec rad y  i je j  organów .

A rt . 44.

1. Rada narodow a uchyla  uchw ałę  rad y  n iż ­
szego, stopnia lub  je j  p rezyd ium , je że li uchw ała  
je s t sprzeczna z p raw em  lub  niezgodna z zasad­
niczą lin ią  p o lity k i państwa.

2. P rezyd iu m  rady narodow ej może zaw ie ­
sić w yko n an ie  uchw ały  rad y  narodow ej niższe­
go stopnia i przedstaw ić spraw ę do rozstrzyg ­
n ięcia  na n a jb liższym  posiedzeniu sw o je j ra d y  
narodow ej.

A r t . 45.

Szczegółow y skład oraz zakres i try b  d z ia ła l­
ności rad  narodow ych i ich organów  określa  
ustaw a.

R O Z D Z IA Ł  G.

S Ą D  I  P R O K U R A T U R A

A rt . 46.

1. W y m ia r  spraw ied liw ości w  P o lsk ie j R ze­
czypospolite j L u d o w e j spraw u ją: Sąd N a jw y ż ­
szy, sądy w o jew ó d zk ie  i sądy pow iatow e.

2. Sądy szczególne mogą być tw orzone ty lk o  
na podstaw ie ustaw y.

3. U s tró j, w łaściwość oraz postępow anie są­
dów  określa ją  ustaw y.

A r t . 47.

Sądy w y d a ją  w y ro k i w  im ien iu  P o lsk ie j R ze­
czypospolitej L ud o w ej.

A r t .  48.

Sądy stoją na straży ustro ju  P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej L u d o w e j, ochrania ją  zdobycze pol­
skiego ludu pracującego, strzegą praw orządno­
ści lu d o w ej, własności społecznej i p ra w  oby­
w a te li, ka rzą  przestępców. <

A rt . 49.*
R ozpoznaw anie spraw  ,w  sądach i o rzekan ie  

odbyw a się z udziałem  ła w n ik ó w  ludow ych  
z w y ją tk ie m  p rzypadków , określonych w  usta­
w ie . /

A r t . 50.

1. Sędziow ie i ław n icy  ludow i są w y b ie ra n i.
2. Sąd N a jw y żs zy  lub  poszczególnych jego  

członków  w y b ie ra  Rada P aństw a na okres la t  
pięciu.

3. T ry b  w yb o ru  oraz kadencję sędziów i ła w ­
n ik ó w  sądów w o jew ódzkich  i p ow iatow ych  
określa ustaw a.

4. T ry b  pow o ływ an ia  sędziów sądów szcze­
gólnych określa ustaw a. V

A r t . 51.

1. Sąd N a jw y żs zy  jest naczelnym  organem  
sądow ym  i sp raw u je  nadzór nad działalnością  
w szystkich innych sądów.

2. Zakres i try b  w y k o n y w a n ia  nadzoru  
przez Sąd N a jw y żs zy  określa ustawa.

A r t . 52.

Sędziow ie są n iezaw iś li i podlegają ty lk o  
ustaw om . 1

A r t . 53.

1. R ozpoznaw anie spraw  przed w szys tk im i 
sądam i P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j od­
b yw a się ja w n ie . U s taw a  m oże określić w y ją tk i  
od te j zasady.

2. O skarżonem u poręcza się p raw o  do obro­
n y  z w yb o ru  lub  z urzędu. \

I
A rt. 54. i

1. P ro k u ra to r G en era ln y  P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej L u d o w e j strzeże praworządności lu ­
dow ej, czuwa nad ochroną m ien ia  społecznego, 
zabezpiecza poszanowanie p ra w  o byw ate li.

2. P ro k u ra to r G en era ln y  czuwa w  szczegól­
ności nad ściganiem przestępstw , godzących  
w  ustró j, bezpieczeństwo i niezawisłość P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L ud o w ej.

3. Zakres i try b  dzia łan ia  P ro k u ra to ra  G e­
neralnego określa ustaw a.

A r t . 55.

1. P ro ku ra to ra  G eneralnego P o lsk ie j R ze­
czypospolitej L ud o w ej pow o łu je  i  odw o łu je  R a ­
da Państw a.
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2. T ry b  p ow o ływ an ia  i o dw o ływ an ia  pro ­
k u ra to ró w  podległych P ro k u ra to ro w i G e n e ra l­
nem u ja k  ró w n ież  zasady organizacji i postępo­
w a n ia  organów  p ro k u ra tu ry  określa ustawa.

3. P ro k u ra to r G en era ln y  zdaje spraw ę R a ­
dzie  P aństw a z działalności p ro k u ra tu ry .

A r t . 56.

O rgany p ro k u ra tu ry  podlegają P ro k u ra to ro ­
w i G enera lnem u P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
d ow ej i w  spraw ow aniu  swych fu n k c ji są n ie ­
zależne od organów  terenow ych .

R O Z D Z IA Ł  7.

P O D S T A W O W E  P R A W A  I  O B O W IĄ Z K I  
O B Y W A T E L I

A r t .  57.

Polska Rzeczpospolita Ludow a, u trw a la ją c  
i  pom nażając zdobycze ludu pracującego, um ac­
n ia  i rozszerza p raw a  i wolności o byw ate li.

A r t . 58.

1. O b y w a te le  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
d ow ej m a ją  praw o do pracy, t j .  p raw o  do za­
tru d n ie n ia  za w ynagrodzeniem  w ed ług  ilości 
i  jakości pracy.

2. P raw o  do pracy zap ew n ia ją : społeczna 
własność podstaw ow ych środków  produkcji, 
ro zw ó j wolnego od w yzysku  społeczno-spól- 
dzielczego ustro ju  na wsi, p lan o w y wzrost sił 
w ytw ó rczych , usunięcie źródeł kryzysó w  eko­
nom icznych, lik w id a c ja  bezrobocia.

A r t . 59.

1. O b yw ate le  P o lskie j R zeczypospolitej L u ­
d ow ej m a ją  praw o do w ypoczynku.

2. P raw o  do w ypoczynku  zapew n ia ją  robot­
n iko m  i pracow nikom  um ysłow ym : ustaw ow e  
skrócenie czasu pracy, coroczne p ła tne  u rlopy .

3. O rgan izacja  wczasów, rozw ó j tu ry s ty k i, 
uzdrow isk, urządzeń sportow ych, dom ów k u l­
tu ry , k lubów , św ietlic , parkó w  i innych u rzą ­
dzeń w ypoczynkow ych s tw arza ją  m ożliw ości 
zdrowego i ku ltu ra ln ego  w ypoczynku  dla coraz 
szerszych rzesz lu d u  pracującego m iast i wsi.

A r t . 60.

1. O b yw ate le  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
d ow ej m ają  praw o dó ochrony zdrow ia  oraz do 
pom ocy w  raz ie  choroby lub  niezdolności do 
pracy.

2. Coraz szerszemu u rzeczyw istn ien iu  tego 
p ra w a  służą:

1) rozw ój ubezpieczenia społecznego ro b otn i­
k ó w  i p raco w n ikó w  um ysłow ych na w ypadek

choroby, starości i niezdolności do pracy oraz  
rozbudow a różn.yth fo rm  pomocy społecznej,

2) rozw ój o rganizow anej przez państw o  
ochrony zd row ia  ludności, rozbudow a urządzeń  
san itarnych  i podnoszenie stanu zdrow otnego  
m iast i wsi, szeroka akcja zapobiegania choro­
bom i ich zw alczania, coraz szersze udostępnia­
n ie  bezp łatnej pomocy leka rsk ie j, rozbudow a  
szp ita li, sanatoriów , am bu lato riów , w ie jsk ich  
ośrodków  zdrow ia , opieka nad in w a lid am i.

A r t . 61.

1. O b yw ate le  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
dow ej m a ją  praw o do nauki.

. 2. P raw o  do n auk i zap ew n ia ją  w  coraz szer­
szym  zakresie:

1) powszechne, bezpłatne i obow iązkow e  
szkoły podstaw ow e oraz l.k w id a c ja  an a lfab e ­
tyzm u,

2) stała rozbudow a szkoln ictw a średniego  
ogólnokształcącego i zawodowego oraz szkol­
n ic tw a  wyższego,

3) pomoc państw a w  podnoszeniu k w a lif ik a ­
c ji o byw ate li, zatrudn ionych  w  zakładach prze­
m ysłow ych  i innych  ośrodkach pracy w  m ieście  
i oa wsi,

4) system stypendiów  państw ow ych, rozbu­
dow a burs, in te rn a tó w  i dom ów  akadem ickich  
oraz innych  fo rm  pomocy m a te ria ln e j d la dzieci 
ro b o tn ików , pracujących chłopów i in te lig e n c ji.

A r t . 62.

1. O b yw ate le  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
dow ej m a ją  praw o do korzystan ia  ze zdobyczy  
k u ltu ry  i do tw órczego udzia łu  w  ro zw o ju  k u l­
tu ry  narodow ej.

2. P raw o  to zapew n ia ją  coraz szerzej: roz­
w ó j i udostępnienie ludow i pracującem u m iast 
i w si w y d a w n ic tw  książkow ych i prasy, rad ia , 
k in , teatró w , m uzeów  i w ystaw , dom ów k u ltu ­
ry , k lu b ó w , św ietlic , wszechstronne pop ieran ie  
i pobudzanie twórczości k u ltu ra ln e j mas ludo­
w ych  i ro zw o ju  ta len tów  tw órczych.

A r t . 63.

Polska Rzeczpospolita Ludow a dba o wszech­
stronny rozw ój n auk i, o parte j na dorobku przo­
d u jące j m yśli lu d zk ie j i postępowej m yśli pol­
sk ie j —  n au k i w  służbie narodu.

A r t . 64.

Polska Rzeczpospolita Ludow a troszczy S'ą 
o rozw ój lite ra tu ry  i sztuki, w yrażających  po­
trzeb y  i dążenia narodu, odnowiadających n a j­
lepszym  postępowym  tradyc jom  twórczości 
polskiej.

A r t . 65.

Polska Rzeczpospolita Ludow a szczególną 
opieką otacza in te ligencję  tw órczą —  praco w n i­
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k ó w  n auk i, ośw iaty , lite ra tu ry  i sztuki oraz pio­
n ie ró w  postępu technicznego, rac jon a liza to ró w  
i w ynalazców .

A r t . 66.

1. K ob ie ta  w  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
dow ej m a rów ne z m ężczyzną p raw a  w e w szyst­
k ich  dziedzinach życia państwowego, po litycz­
nego, gospodarczego, społecznego i k u ltu ra l­
nego.

2. G w aran c ję  ró w n o u praw n ien ia  ko b ie ty  
stanow ią:

1) rów ne z m ężczyzną praw o  do p racy i w y ­
nagrodzenia w ed ług  zasady „ró w n a  płaca za 
ró w n ą  pracę“, p raw o do w ypoczynku, do ubez­
pieczenia społecznego, do n auk i, do godności 
i odznaczeń, do za jm ow an ia  stanow isk pub licz­
nych,

2) opieka nad m atką  i dzieckiem , ochrona  
ko b ie ty  c iężarnej, p ła tn y  urlop  w  okresie przed  
porodem  i po porodzie, rozbudow a sieci za k ła ­
dów  położniczych, ż łobków  i przedszkoli, ro z­
w ó j sieci zak ładów  usługow ych i ży w ie n ia  zbio­
rowego.

A r t . 67.

M a łżeństw o  i rodzina zn a jd u ją  się pod opieką  
i ochroną P o lsk ie j R zeczypospolitej L ud o w ej.

A r t . 68.

Polska Rzeczpospolita Lud o w a otacza szcze­
góln ie tro sk liw ą  opieką w ychow an ie  m łodzieży  
i  zapew nia  je j  najszersze m ożliw ości ro zw o ju .

A r t . 69.

1. O b y w a te le  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
dow ej niezależnie od narodowości, rasy i w y ­
znania  m a ją  rów ne p raw a  w e w szystk ich  dzie­
dzinach życia państwowego, politycznego, gos­
podarczego, społecznego i ku ltu ra ln ego . N a ru ­
szenie te j zasady przez ja k ie k o lw ie k  bezpośred­
n ie lub  pośrednie u p rzy w ile jo w a n ie  albo o gran i­
czenie w  praw ach ze w zględu na narodowość, 
rasę czy w yzn an ie  podlega karze.

2. Szerzenie n ienaw iści lub  pogardy, w y w o ­
ły w a n ie  waśni albo poniżanie człow ieka ze 
w zględu  na różnice narodowości, rasy czy w y ­
znania, jes t zakazane.

A rt. 70.

1. Polska Rzeczpospolita Ludow a zapew nia  
obyw ate lom  wolność sum ienia i w yzn an ia . K o ­
ściół i inne zw ią zk i w yzn an io w a mogą swobod­
n ie w yp ełn iać  sw oje fu n kc je  re lig ijn e . N ie  w o l­
no zmuszać o byw ate li do n iebran ia  u dzia łu  
w  czynnościach lub  obrzędach re lig ijn y c h . N ie  
w olno  też nikogo zmuszać do udzia łu  w  czynno­
ściach lub  obrzędach re lig ijn y c h .

2. Kościół jest oddzielony od państw a. Z a ­
sady stosunku państw a do kościoła oraz sytua­

cję p raw n ą  i m a ją tk o w ą  zw iązkó w  w yzn an io ­
w ych  określa ją  ustaw y.

3. N ad u żyw an ie  wolności sum ienia i w y z n a ­
n ia  dla celów godzących w  in te resy  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L u d o w e j jest karane.

A rt. 71.

1. Polska Rzeczpospolita Lud o w a zapew nia  
obyw atelom  wolność słowa, d ru ku , zgrom adzeń  
i w ieców , pochodów i m an ifestac ji.

2. U rzeczyw is tn ien iu  te j wolności służy od­
danie do u ży tk u  ludu pracującego i jego o rga­
n izac ji d ru k a rn i, zasobów papieru , gm achów  
publicznych  i sal, środków  łączności, rad ia  oraz 
innych  n iezbędnych środków  m a te ria ln ych .

A r t . 72.

1. W  celu ro zw o ju  aktyw ności po lityczne j, 
społecznej, gospodarczej i k u ltu ra ln e j lu d u  p ra ­
cującego m iast i w si Polska Rzeczpospolita L u ­
dow a zapewmia obyw ate lom  praw o  zrzesza­
n ia  się.

2. O rgan izacje  polityczne, zw ią zk i zawodo­
w e, zrzeszenia pracujących chłopów , zrzeszenia  
spółdzielcze, organizacje m łodzieżow e, kobiece, 
sportow e i obronne, stow arzyszenia k u ltu ra ln e , 
techniczne i naukow e, ja k  ró w n ież  inne  o rgan i­
zacje społeczne ludu pracującego —  sku p ia ją  
o b yw ate li d la czynnego u dzia łu  w  życiu  p o li­
tycznym , społecznym , gospodarczym  i k u ltu ­
ra ln y m .

3. T w o rzen ie  zrzeszeń i u dzia ł w  zrzesze­
niach, k tó rych  ceł lu b  działalność godzą W  
ustró j po lityczny  i społeczny albo w  porządek  
p ra w n y  P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j, jest 
zakazane.

A r t . 73.

1. O b y w a te le  m a ją  praw o  zw racan ia  się do 
w szystk ich  organów  państw a ze skargam i i za­
ża len iam i.

2. S karg i i  zażalen ia o b yw ate li p o w in n y  być  
ro zp a tryw an e  i za ła tw ian e  szybko i sp raw ied li­
w ie . W in n i p rzew lekan ia  albo p rze ja w ia ją c y  
bezduszny i b iu ro k ra ty c zn y  stosunek do skarg  
i zażaleń o byw ate li pociągani będą do odpow ie­
dzialności.

A r t . 74.

1. Polska Rzeczpospolita Ludow ja zapew nia  
o byw ate lom  n ietykalność osobistą. Pozbaw ien ie  
obyw ate la  wolności może nastąpić ty lk o  w  p rz y ­
padkach, określonych ustaw ą. Z a trzy m a n y  po­
w in ie n  być zw o ln iony, je że li w  ciągu 48 godzin  
od ch w ili za trzym an ia  n ie  doręczono m u  posta­
now ien ia  sądu lub  p ro kura to ra  o aresztow aniu .

2. U staw a ochrania nienaruszalność m iesz­
kań  i ta jem n icę  korespondencji. P rzep ro w ad ze­
n ie  re w iz ji dom ow ej dopuszczalne jest jed yn ie  
w  w ypadkach , określonych ustaw ą.
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3. P rzepadek m ien ia  może nastąpić jed yn ie  
w  przypadkach, p rzew idzianych  ustaw ą, na  
podstaw ie prawom ocnego w y ro k u  sądowego.

A rt. 75.

Polska Rzeczpospolita Ludow a udziela  azy lu  
o byw ate lom  państw  obcych, prześladow anym  za 
obronę in teresów  mas pracujących, w a lk ę  o po­
stęp społeczny, działalność w  obronie poko ju , 
w a lk ę  narodow o-w yzw oleńczą lub  działalność  
naukow ą.

A rt. 76.

O b yw ate l P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j 
jest obow iązany przestrzegać przepisów  K o n s ty ­
tu c ji i ustaw  oraz socjalistycznej dyscypliny  
pracy, szanować zasady w spółżycia społecznego, 
w yp ełn iać  sum iennie obow iązki wobec państw a.

A rt. 77.

1. K ażd y  o byw ate l P o lsk ie j R zeczypospolitej 
L u d o w e j obow iązany jest strzec własności spo­
łecznej i um acniać ją  jako  niew zruszoną pod­
staw ę ro zw o ju  państw a, źródło bogactwa i s iły  
O jczyzny.

2. Osoby, k tó re  dokonują sabotażu lub  d y ­
w e rs ji gospodarczej albo w  in n y  sposób dopusz­
czają się zam achów  ria własność społeczną, k a ­
ran e  są z całą surowością p raw a.

A r t . 78.

1. O brona O jczyzn y  jest najśw iętszym  obo­
w ią zk ie m  każdego obyw ate la .

2. S łużba w o jskow a jest zaszczytnym  obo­
w ią zk ie m  patrio tycznym  o byw ate li P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L ud o w ej.

A r t . 79.

1. Czujność wobec w rogów  narodu oraz p il­
ne strzeżenie ta jem n icy  państw ow ej jest obo­
w iązk iem  każdego o byw ate la  P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej Lud o w ej.

2. Zdrada O jczyzny: szpiegostwo, osłabianie  
sił zbro jnych , przejście na stronę w roga —  k a ­
rana  jest z całą surowością p raw a  ja k o  na jc ięż­
sza zbrodnia.

R O Z D Z IA Ł  8.

Z A S A D Y  P R A W A  W Y B O R C Z E G O

A rt. 80.

W y b o ry  do S e jm u  oraz do rad narodow ych  
są powszechne, rów ne, bezpośrednie i  odb yw ają  
się w  głosowaniu ta jn y m .

A rt. 81.

P raw o  w y b ie ra n ia  m a każdy obyw ate l, k tó ry  
ukończył la t 18, bez w zg lędu  na płeć, p rzyn a ­
leżność narodow ą i rasową, w yznan ie , w y k s z ta ł­
cenie, czas zam ieszkiw ania , pochodzenie spo­
łeczne, zawód i stan m a ją tk o w y .

A r t . 82.

K a żd y  o byw ate l może być w y b ra n y  do rad y  
narodow ej po ukończeniu  la t 18, do S e jm u  zaś —  
po ukończeniu  la t 21.

A r t . 83.

K o b ie ty  m a ją  w szystkie  p raw a  w yborcze na  
ró w n i z m ężczyznam i.

A r t . 84.

W o jsko w i m a ją  w szystkie  p raw a  w yborcze  
na ró w n i z osobami c y w iln y m i.

A r t . 85.

P ra w a  w yborcze n ie  p rzys ługu ją  osobom cho­
ry m  um ysłow o oraz osobom, k tó re  orzeczeniem  
sądow ym  zostały pozbaw ione p ra w  publicznych.

A r t . 86.

K a n d yd a tó w  na posłów i członków  rad  naro ­
dow ych zgłaszają organizacje polityczne i spo­
łeczne, zrzeszające o byw ate li w  m iastach  
i  wsiach.

A r t . 87.

Poseł i członek rad y  narodow ej pow inn i zda­
w ać spraw ę w yborcom  ze sw oje j pracy i z dzia­
łalności organu, do którego zostali w y b ran i.

A r t . 88.

Sposób zgłaszania kan d y d a tu r i p rzep ro w a­
dzania w yb o ró w  oraz try b  odw o ływ an ia  posłów  
i  członków  rad  narodow ych określa ustawa.

R O Z D Z IA Ł  9.

H E R B , B A R W Y  I  S T O L IC A  P O L S K IE J  
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  L U D O W E J

A rt. 89.

1. H erb em  P o lsk ie j R zeczypospolitej Ludo­
w e j jes t w ize ru n ek  o rła  białego w  czerw onym  
polu.

2. B a rw a m i P o lsk ie j R zeczypospolitej L ud o ­
w e j są ko lo ry  b ia ły  i czerw ony.

3. Szczegóły określa ustawa.

A r t . 90.
S tolicą P o lsk ie j R zeczypospolitej Lud o w ej 

jest m iasto bohaterskich tra d y c ji N arodu  P o l­
skiego —  W arszaw a.

R O Z D Z IA Ł  10.

Z M IA N A  K O N S T Y T U C J I  

A rt. 91.
Z m ian a  K on sty tuc ji może nastąpić ty lk o  

w  drodze ustaw y, uchw alonej przez Sejm  P o l­
sk ie j Rzeczypospolitej L u d o w ej większością co 
n a jm n ie j dw u trzecich głosów w  obecności co 
n a jm n ie j połow y ogólnej liczby posłów.
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UCHWAŁA  
Komisji Konstytucyjnej

w sprawie ogólnonarodowej dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

S ejm  U staw odaw czy, pow ołu jąc K om isję  
K on sty tu cy jn ą , postanow ił w  najszerszym  za­
kresie  zapew nić u dzia ł w  dyskusji nad p ro je k ­
tem  K o n s ty tu c ji lu d o w i pracu jącem u m iast 
i wsi, w szystk im  obyw ate lom , całem u N arodow i.

P ro je k t K o n s ty tu c ji, to p ro jek t ustaw y za­
sadniczej naszego państw a dem okrac ji ludow ej, 
państw a, w  k tó ry m  cała w ładza należy do ludu  
pracującego m iast i w si. K on sty tuc ja  m ieć bę­
dzie ogrom ne znaczenie d la  dalszego um ocnie­
nia i ro zw o ju  osiągnięć narodu polskiego, budu­
jącego socjalizm , —  dla dalszego zespolenia n a­
szego narodu, —  dla u trw a le n ia  niepodległości 
i suwerenności naszego państw a ludowego  
i zw iększenia jego w k ła d u  w  dzieło u trw a le n ia  
poko ju  na całym  świecie. P ro je k t K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j n ie w ą tp li­
w ie  stanie się p rzedm io tem  najżyw szego, bez­
pośredniego zain teresow ania najszerszych mas 
ludow ych, k tó re  w iedzą, że są gospodarzam i 
w  sw oim  k ra ju , —  że to one ks z ta łtu ją  oblicze  
swojego państw a, —  że na n ich spoczywa od­
pow iedzialność za dalszy rozw ó j narodu, za 
ustanow ien ie fo rm  państw ow ych oraz p ra w  
i obow iązków  obyw ate lskich  n a jle p ie j zabezpie­
czających wolność, silę i ro zk w it O jczyzny.

K om is ja  K o n sty tucy jna  w zy w a  do n a jszer­
szego u dzia łu  w  dyskusji nad p ro jek tem  K o n ­
s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j 
i zw raca się do o byw ate li o zgłaszanie w nios­
ków , popraw ek i uw ag  do tego p ro jek tu .

K om is ja  K o n s ty tu cy jn a  zgodnie z U staw ą  
K o n sty tu cy jn ą  z dnia 26 m a ja  1951 r. i w  celu  
zapew nien ia  najdogodniejszych w a ru n k ó w  dla  
przeprow adzenia szerokiej, ogólnonarodow ej 
dyskusji, a w  szczególności d la  zgłaszania przez  
o byw ate li w n iosków , popraw ek i uw ag, uchw a­
la, co następuje:

1. P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypo­
spolite j L u d o w e j ogłoszony będzie w  dniu  27 
stycznia 1952 r.

2. D yskusja  ogólnonarodow a nad ogłoszo­
n y m  p ro jek tem  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej L u d o w e j trw ać  będzie od dnia ogło­
szenia p ro je k tu  do dnia 6 k w ie tn ia  1952 r.

3. W niosk i, p o p raw k i i u w ag i do p ro je k tu  
K o n sty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w e j 
m ogą być zgłaszane przez o b yw ate li w  ciągu  
całego okresu trw a n ia  dyskusji ogólnonarodo­
w e j nad pro jektem :

a) bezpośrednio do K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j 
(adres: W arszaw a, S e jm  U staw odaw czy, u l. 
W ie jska ),

b) do p rezyd iów  rad  narodow ych gm innych , 
dzie ln icow ych , m ie jsk ich , pow iatow ych , w o je ­
w ódzkich , lub

c) do red akc ji d z ien n ikó w  i czasopism oraz 
do „Polskiego R ad ia“ .

4. P rezyd ia  rad  narodow ych, red akc je  dzien ­
n ik ó w  i czasopism oraz „Polskie R adio“ przesy­
łać będą o trzym yw an e  od o b yw ate li w n ioski, 
p o p raw k i i u w ag i do K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j, 
k tó ra  je  ro zp atrzy  w  dalszym  to ku  swoich prac.

*•

K om is ja  K o n s ty tu cy jn a  w y ra ża  głębokie  
przekonanie, że najszerszy u dzia ł mas p ra c u ją ­
cych w  ogólnonarodow ej dyskusji nad p ro je k ­
tem  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolitej L u ­
dow ej p rzyczyn i się do wszechstronnego om ó­
w ie n ia  i p rzysw ojen ia  sobie przez m ilio n y  oby­
w a te li zasad n ow ej K o n s ty tu c ji, k tó ra  będzie  
w yrazem  w o li narodu i p raw em  n a jw yższym  
P olsk ie j R zeczypospolitej L ud o w ej.

R ed a k c ja  „Rady N arodow ej" w zyw a  dzia łaczy  ra d  
narodow ych, korespondentów  i czytelników  do w zięcia  
żywego udzia łu  w  ogólnonarodow ej dyskusji n a d  
projektem  Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W nioski i u w ag i nadsy ła jc ie  p o d  adresem  R ed akc ji 
„Rady N arodow ej" — W arszaw a, Al. S talina 3.
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FR. GROCHALSKI
p rz e w o d n ic z ą c y  F re z . W o j. R .N . 

w  Ł o d z i

O kadrze sołlysowskiej woj. łódzkiego
A kc ja  skupu z iem iop łodów  ze zb io rów  1951 r. 

w  w oj. łó d zk im  dała pow ażne w y n ik i.  W o jew ó­
dztw o dosta rczy ło  k ra jo w i pow ażnej masy tow a ­
ro w e j z iem n iaków  ja d a ln ych  i  przem ysłow ych, 
a w  dostawach zbożowych kroczy  w  czołówce 
w o jew ódz tw  w  k ra ju . Do 10.1.52 r. w szystk ie  
p. w ia ty  w o jew ódz tw a  zw o ln iono  od m ia re k  i od- 
syoów , a 6 p o w ia tów  osiągnęło ponad 100% 
w ykonan ia  zobowiązań.

Było . to  m o ż liw e  dz ięk i o fia rn e j p racy  tys ięcy 
lu d z i z apara tu  p a rty jn e g o  i rad narodow ych  oraz 
instytuc ja  gospodarczych. Na w y n ik i zasadniczy 
w p ły w  m ia ła  praca o fia rn ych  i  bo jow ych  a g ita to - 
ró w -ro b o tn ik ó w  z naszych fa b ry k , a także postawa 
przodu jących  m ało i  ś redn io ro lnych  chłopów , 
k tó rz y  w yp e łn iw szy  obow iązek osobisty sz li ag i­
tow ać innych . W  a kc ji w y ro s ły  i  u b o jo w iły  się 
now e k a d ry  a k ty w u  terenowego. U m ocn iła  się 
pozycja rad  narodow ych  i ich  organów . .

Na t le  osiągnięć za rysow a ły  się jednak  rów n ież  
w yra źn ie  i b ra k i, n iedociągnięcia  lu b  b łędy  p racy  
apara tu  państw ow ego w  w o je w ó d z tw ie  łódzk im , 
k tó ry c h  przezw yciężen iem  m us im y się obecnie
za ją '.

Jednym  z ostro  rysu jących  się p rob lem ów , 
k tó ry m  ra d y  narodow e muszą się zająć, je s t spra­
wa ka d ry  so łtysow sk ie j.

W  czasie re a liza c ji p lanow ego skupu z iem io ­
p łodów  i  zobow iązań finansow ych  w si w  całej 
jaskraw ośc i ukazała się p raw da, ze o pow odzeniu  
naszych poczynań decydują  ka d ry , ich  stosunek 
do P o lsk i Lud o w e j, ich  stosunek do pracy. Można 
dziś z całą stanowczością s tw ie rdz ić , że w  grom a­
dach obsadzonych d o b rym i so łtysam i skup z iem io­
p łodów  przeb iega ł na ogół spraw nie , p la n y  dostaw 
b y ły  w yko n yw a n e  te rm inow o , a często z nadw yż­
ką. N ie  um nie jsza to  oczyw iście  o lb rzym ie j ro l i  
p racu jących w  tych  grom adach ag ita to rów , dz ięk i 
k tó ry m  pog łęb iło  's ię  uśw iadom ien ie  po lityczne  
pracującego ch łopstw a i  zacieśn ił się sojusz ro b o t­
n iczo-ch łopski.

R ealizacja zobowiązań w s i wobec państw a, 
k tó ra  przeb iegała  w  w a ru n ka ch  ostre j w a lk i k la ­
sowej, w ykaza ła , ja k  ważna je s t na w si ro la  soł­
tysa, tego przedstaw ic ie la  w ła d zy  lu dow e j, k tó ry  
s tyka  się na codzień z p racu jącym  chłopstw em . 
Okres re a liza c ji zobow iązań da ł możność ana lizy  
k a d ry  so łtysow sk ie j. Okazało się, żę n ie  w y k a ­
za liśm y tu  dostatecznej czujności. Za b ra k ie m  
czujności i  tro sk liw o śc i w  doborze so łtysów  poszło 
prześlizn ięc ie  się na te  s tanow iska szeregu lu d z i 
bądź obo jętnych, bądź naw e ł o w ro g im  nasta­
w ien iu , co w ykaza ła  nam  akcja  skupu. Oto k i lk a

p rz y k ła d ó w  uzasadnia jących usunięcie n ie k tó rych  
so łtysów  w  to ku  re a liza c ji zobow iązań w si w 
czasie od paźdz iern ika  do lis topada  1951 r.

A n to n i S trączyńsk i, so łtys  g rom ady K a w e n - 
czyn N ow y, posiadacz 14,15 ha ziem i, n ie  w y ­
w iąza ł się z a k c ji skupu, uka rano  go grzyw ną. Na 
sesje so łtysów  n ie  p rzychodz ił. Lekcew aży ł za­
rządzenia P rezyd ium  G R N  i  b y ł bezczynny w  to ku  
a kc ji.

A n to n i Dyśko, so łtys  g rom ady Z ło ta , gm. G łu ­
chów, posiadacz 9 ha ziem i, u le g a ł bogaczom, k u ­
m a ł się z n im i, u lega ł ich  w ro g ie j a g ita c ji, zarzą­
dzeń G R N  w  te rm in ie  n ie  w y k o n y w a ł i  zaniedbał 
akcję  skupu.

Tadeusz B asiński, so łtys  grom . K on radów , 
gm . G id le , w spó łw łaśc ic ie l m łoca rn i, je s t speku­
lan tem . W  akcjach om ło tow ych  daw a ł p ie rw ­
szeństwo boga tym  chłopom , zam iast biedocie. 
S ta ra ł się obn iżyć  w łasne zobow iązania wobec 
państw a, ja k  to  m ia ło  m ie jsce p rz y  w ym ia rze  
z iem niaków .

Jest rzeczą jasną, że n ie  s ta li s ię o n i w  jedne j' 
c h w ili lu d źm i n ieodpow iedn im i na stanow iska 
sołtysów . D orobkiew icze, kom b ina to rzy , speku­
la n c i, w ie lb ic ie le  n o w o jo rsk ich  i  londyńsk ich  
szczekaczek ra d io w ych  i  inn i, p rzedosta li się na 
stanow iska so łtysów  w sku te k  b ra k u  czujności 
odpow iedz ia lnych  za obsadę s tanow isk organów  
te renow ych , na sku tek  lekceważącego stosunku do 
ro l i  sołtysa. W niosek stąd jasny. Jak na każdym  
in n y m  odcinku, Jak i tu  obow iązu je  zasada czu j­
ności i tro sk liw e g o  doboru lu d z i z p u n k tu  w idze­
n ia  po litycznego  i  klasowego.

A  te raz k i lk a  s łów  -o sk ładzie  soc ja lnym  k a d ry  
so łtysow skie j. O to tabe lka  p rzedstaw ia jąca g ru p y  
so łtysów  w ed ług  stanu posiadania:

Sołtysi

do 5 ha —  2164 osoby, co stanow i 65 %
od 5 do 10 ha —  1064 „  „  „  33,7%
od 10 do 15 „  — 35 osób „  „  ok. 1,1%
pow yże j 15 ha —  4 osoby „  ,, 0,2%

Tabe lka  m ó w i nam, że sk ład  socja lny so łtysów  
jest na ogół dobry. Należy jeszcze przeprowadź.ć 
po p ra w k i, usuw ając w ie lohek ta row ców  na Korzy ' . 
g ru p y  m a ło ro lnych .

N iepokojąco natom iast przedstaw ia  się udzia ł 
ko b ie t i  m łodzieży w  p racy na stanow iskach soł­
tysów . Z ogólne j liczb y  3267 so łtysów  za ledw ie
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0,8% s tanow ią  ko b ie ty , a ty lk o  0,3%  m łodzież 
ZM P-ow ska.

N ie  p o tra filiś m y  tu  przełam ać oporów  i zaco­
fa n ia  w si. Trzeba sam okry tyczn ie  pow iedzieć, ze 
w ła śc iw ie  prócz dek la ra tyw nośc i n ie  pośw ięc iliś ­
m y  zby t w ie le  uw ag i a k ty w iz a c ji ko b ie t i m łó ­
dź.eży w  p racy  państw ow ej na na jn iższym  szczeblu. 
N .e b i ły  się o to  ani ra d y  narodowe, ani o rgan i­
zacje kobiece, ani ZM P. Jest to  pow ażny b łąd, 
k tó r y  trzeba m o ż liw ie  szybko napraw ić . W p ro ­
wadzenie w iększe j liczb y  kob ie t i m łodzieży do 
k a d ry  so łtysow sk ie j będzie m ogło być dokonane 
w  zw iązku  z trw a ją cą  jeszcze akcją  oczyszczania 
t.e„ ka d ry  z e lem entów  p rzyp a d ko w ych  lu b  n ie ­
p rzyda tnych  do pe łn ien ia  fu n k c ji.

W ym iana lu d z i gorszych na lepszych trw a  
Si ale, ale w  okresie  nasilen ia  p ra cy  p o lityczn e j 
i gospodarczej p rzyb ie ra  na sile. W  ogn iu  w a lk i
0 każdą tonę zboża czy z iem n iaków , w  okresie, 
k edy specja ln ie  ostro  zaznacza się robota w roga, 
n a jła tw ie j można dostrzec słabe p u n k ty  obsady 
personalnej. D la  w zm ocn ien ia  ka d ry  so łtysow skie j' 
do g ru d n ia  1951 r. terenow e ra d y  narodow e p rze­
p ro w a d z iły  zm ianę so łtysów  w  256 grom adach, 
zm ien iono w ięc 7,8% stanu osobowego so łtysów . 
N a d to  w y typ o w a no  do usunięcia jeszcze 471 s o łty ­
sów. Łączn ie  w ięc zap ro jektow ano zm ianę w  727 
grom adach, co s ta n o w i 22%  ogólnego stanu. Jest 
to  liczba wysoka i  n ie  zawsze uzasadniona k o ­
niecznością. Kogo  bow iem  usun ię to  lu b  postano­
w iono  usunąć? Na ogólną liczbę  zw o ln ionych
1 w y typ o w a nych  do zw o ln ien ia  p rzeana lizow a liśm y 
.na szczeblu w o jew ódzk im  dokum en ty  dotyczące 
485 osób. Z na leź liśm y 81 w yp a d ków  w ro g ie j po­
staw y, i pow iązania  z. ku łac tw em . 161 d y s k w a lif i­
k a c ji oparto  na fak tach  n ie w yw ią zyw a n ia  się 
przez so łtysów  z osob is tych . obow iązków  wobec 
państw a. W  243. w ypadkach  stw ie rdzono  n ie w y - 
W iązanie się sołtysów , z obow iązków  służbow ych 
lu b  b ra k  a u to ry te tu  w  ..gromadzie. ,

396 m a ło ro lnych  i 294 średn io ro lnych , a w ięc 
n ie  obcych klasow o, a w ięc cz łonków  te j w a rs tw y  
chłopstwa, -która je s t so juszn ik iem  k lasy  ro b o tn i­
czej w  je j w a lce  o socja lizm . Jeśli po rów nam y te  
c y fry  z liczbą  d y s k w a lif ik a c ji za n ie w yw ią zyw a n ie  
się z obow iązków  i  b ra k  poważania w  grom adzie, 
to  w niosek ła tw o  w ysnuć. P o zw o liliśm y  na w ysu ­
n ięcie  na stanow iska w ie lu  lu d z i uczciw ych, do-: 
b rych  po lityczn ie  i klasowo, ale n ie  p rzygo tow a ­
n ych  do w ykonan ia  zadań, kaza liśm y im  praco­
wać, n ie  ucząc, co i ja k  należy ..robić, i  p o zw o li­
l iś m y  na to, że w sku tek  b raku  op iek i z -n a sze j 
s tro n y , b ra k u  szkolenia po litycznego i  zawodowego 
lu d z ie  ci -w ypad li z szeregów ka.dry so łtysow sk ie j.
C tym , ja k  n is k i b y ł poziom  p racy  z so łtysam i, 
św iadczy przebieg zebrań w  pow iatach, gdzie do 
rzadkości na leże li so łtys i m ów iący  język iem  p o li­
tycznym . A  ju ż  szczytem n ieum ie ję tnośc i naucze­
n ia  czegokolw iek b y ła  narada ■ so łtysów  w  g m in ie  
Łyszkow ice  pow. ło w ick ie g o  Po d ług ich  biado­
len iach. a naw e t w ro g ich  w ystąp ien iach  so łtysa 
K ru g la k a  z g rom ady Z a ku lin , p rzew odn iczący

P rezyd ium  GRN, ob. Owczarek, w yp o w ie d z ia ł 
dw a zdania: „N o , so łtys i, akcja  idz ie  źle. T rzeba 
się wziąć do ro b o ty “ .

B io rąc powyższe pod uwagę n ie  można oczy­
w iśc ie  zgodzić się, by  stan  ten  t rw a ł da le j. N ie  
można rów n ież zgodzić się na usunięcie ponad 
400 ludz i ze stanow isk so łtysów  bez w yc iągn ięc ia  
w łaśc iw ych  w n iosków . Jasne, że trzeba usunąć 
7 ka d ry  te renow e j szkodników . Inaczej trzeba po­
dejść do tych , k tó rz y  są s łabym i so łtysam i, bo 
n ik t  ich n ie  nauczył dobrze pracować. Trzeba ich  
n a jp ie rw  uczyć, a potem  w ym agać p ra cy  so lidne j 
i uczciw ej.

O szko len iu  so łtysów  m yś le liśm y  w  naszym  
w o jew ództw ie . O d b y liśm y jeszcze p rzed  akc ją  
skupu k ilk a  k o n fe re n c ji z so łtysam i w  pow ia tach  
i  gm inach. T rzeba pow iedzieć, że d a ły  one re zu l­
ta ty . W  grom adach ru s z y ły  dostaw y z iem iop łodów  
i poda tk i.

Po w yko n a n iu  zobow iązań przez p o w ia t brze­
z ińsk i zo rgan izow a liśm y '4 -d n io w ą  kon fe re n c ję  
d la  części so łtysów  tego p ow ia tu . W śród uczest­
n ik ó w  ku rsu  w idać  b y ło  chęć i  zapał do n a u k i. 
S łuszny jes t rów n ież  p ro je k t masowego szko len ia  
so łtysów  —  opracow any przez P rezyd ium  R ady 
M in is tró w , I I  Zespół, i  będący ju ż  w  to k u  re a li-  

• zac ji —  b y  szkolenie organizow ać w  fo rm ie  je d ­
n o lity c h  odp raw  w  gm inach (pow tarzanych  co 
tydz ień  z us ta lonym  p rogram em  szko len iow ym ). 
P ro je k t ten ma, m o im  zdaniem , jedyną  w adę —• 
je s t n ią  k ró tko trw a ło ść  i  trudność w  zapew nien iu  
w łaściw ego poziom u. Na g m in y  spec ja ln ie  liczyć  
n ie  można, a obsługa g m in  przez p o w ia t je s t ró w ­
n ie ż -tru d na . Np. w  pow iecie  w ie lu ń s k im  (a ta k ic h  
p o w ia tó w  je s t w ię ce j) trzeba będzie co tyd z ie ń  
obsłużyć 27 ko n fe re n c ji, a to  n ie  będzie ła tw e . 
Lepszą fo rm ą  masowego szkolenia, choć w ym aga­
ją c ą  w iększych  nak ładów  .finansow ych, b y ły b y  
5 —  7-dn iow e k u rs y  na szczeblu pow ia tu , a d la  
w y różn ia jących  się —  szko len ie  w  ośrodkach w o­
jew ódzk ich .

' O czyw iście poza lic z n y m i -b rakam i w  p ra cy  
so łtysów , - m am y i  n iem a łe  osiągnięcia. W  -toku  
a k c ji skupu w yro s ła  poważna grupa  so łtysów  o 
w yso k im  poziom ie, licząca ponad 450 osób. W ie lu  
z n ich b y ło  odznaczonych k rzyża m i zasługi, d y ­
p lom am i uznania  lu b  nagrodam i, p ien iężnym i. K i l ­
k u  z n ich  ju ż  awansowało, za jm u jąc ' stanow iska 
w  p rezyd iach gm innych  rad  na rodow ych  lu b  
g m in n y c h , in s ty tu c ja ch  gospodarczych. Jest to  po­
ważna ilośc iow o i  jakośc iow o kad ra  te renow a, z 
k tó r e j , n ie w ą tp liw ie  w yrosną  d z ie ln i działacze 
apa ra tu  państw ow ego w yższych szczebli.

P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow ej w  
Łodz i ana lizow a ło  sytuac ję  na o d c in k u . k a d ry  soł­
tysow sk ie j i  w yc iągnę ło  w n iosk i. Ocena w yp a d ła  
bardzo k ry tyczn ie , je ś li chodzi o troskę  p re zyd ió w  
w szystk ich  szczebli o kad rę  sołtysow ską. Spraw a 
so łtysów  sta ła s ię - je d n ym  z w ęz łow ych  zagad­
n ień. d la rad  narodow ych. Od poziom u so łtysów  
W dużej m ierze zależy zw artość, sprawność i  auto­
r y te t  naszego apa ra tu  państw ow ego n a . w si.
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ST. GAŁCZYŃSKI
c z ło n e k  K o m is j i  Z d ro w ia  

.W a rsza w sk ie j W o j. H N

Służba zdrowia w akcji łączności ze wsią
Zadania kom isji zdrowia

W  re w o lu c y jn y m  p roces ie -p rze łam yw an ia  opo­
ró w  psych icznych mas ch łopsk ich  i  p rzebudow y 
s tru k tu ry  społeczno-gospodarczej w s i p o lsk ie j du­
żą ro lę  o d g ry w a ją  e k ip y  łączności m iasta ze wsią, 
o rganizow ane przez zw ią zk i zawodowe. A kc ja  ta, 
zapoczątkowana przez ro b o tn ikó w , p rzen iknę ła  

g łęboko do fa b ry k  i zak ładów  pracy, s ta jąc  się 
w yrazem  coraz m ocn ie j zacieśniającego się so ju ­
szu m iasta i w si, sojuszu ro b o tn ika  i  chłopa.

W śród ró żn e g o ' rodza ju  ekip, o rgan izow anych  
przez zw ią zk i zaw odow e w  ram ach łączności m ia ­
sta  ze wsią, s tosunkow o dużą popularnością  cieszą 
się społeczne e k ip y  le ka rsk ie . E k ip y  te  stanow ią  
jedną z n a jb a rd z ie j a tra kcy jn ych  fo rm  oddz ia ły ­
w an ia  na ludność poprzez ko n k re tn ą  pomoc, ja ką  
le ka rz  n iesie chorem u m ieszkańcow i w si, pozba­
w ionem u w  w ie lu  m iejscowościach w ysta rcza jące j 
op iek i le ka rsk ie j. D la tego też w yko rzys tan ie  tych  
ek ip  w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j w ła śc iw y  za rów no 
pod w zg lędem  leczn iczym , ja k  i  spo łeczno-po li­
tycznym , jes t zadaniem  is to tn ym  i w ażnym .

Z m a te ria łó w  zebranych p rzez K o m is ję  Z d ro ­
w ia  W arszaw sk ie j W oj. R ady N arodow e j w ym sa  
jednakże, że dotychczasow y sposób organ izow a­
n ia , ja k  ró w n ie ż  i  k ie ru n e k  dz ia łan ia  w iększości 
ek ip  le ka rsk ich  budzi poważne zastrzeżenia. W ię k ­
szość a k c ji o rgan izow anych  przez e k ip y  różnych 
zak ładów  s łużby  zd row ia  posiada ch a ra k te r do­
ryw czy . W y p ły w a ją  one przew ażnie  z jednorazo­
w ych  zobow iązań, pod ję tych  z o kaz ji św ią t i rocz­
n ic  państw ow ych . T a k ie  jednorazow e w y jazdy , 
dokonyw ane na te ren  często niedostatecznie p rz y ­
gotow any, n ie  spe łn ia ją  sw ych zadań an i pod 
w zględem  leczn iczym , ani p ropagandow ym  i p rz y ­
noszą w  w y n ik u  rozczarow an ie  zarów no ekip ie , 
ja k  i chłopom .

D la  u m kn ięc ia  tak iego  e fe k tu  zasadniczym 
w a ru n k ie m  pełnego i w łaściw ego w yko rzys ta n ia  
ek ip  le ka rsk ich  pow inno  być pow iązanie  p racy 
e k ip  z dzia ła lnością  te renow ych  k o m is ji zd row ia .

D zia ła lność e k ip  le ka rsk ich  jest akcją  społecz­
ną. prow adzoną przez p ra co w n ikó w  różnych za­
k ła d ó w  s łużby  zdrow ia , n ie  zawsze zo rien tow a­
nych  w  dzis ie jsze j p rob lem atyce  wsi. A k c ja  ta 
m e jest w  p ra k tyce  koordynow ana ani k o n tro lo ­
w ana przez żadną kom pe ten tną  in s ty tu c ję  czy 
organizację.

ty m  stan ie  rzeczy nasuwa się konieczność 
p rze jęc ia  nadzoru  społecznego nad dzia ła lnością 
e k ip  przez kom is je  zd row ia  w o jew ódzk ich  rad, 
k tó re  w  po rozum ien iu  z ok ręgow ym i zw iązkam i 
p ra co w n ikó w  s łużby zdrow ia , p rzy  w spó łp racy 
pow ia tow ych  k o m is ji zd row ia  oraz w yd z ia łó w  
zd row ia  na szczeblu w o je w ó d zk im  i pow ia tow ym ,

p o w in n y  .tak  rozp lanow ać akc ję  ekip,, aby m o g ły  
one rea lizow ać p o lityczn e  i  lecznicze cele tam , 
gdzie tego zachodzi n a jp iln ie jsza  potrzeba.
... W ażnym  zadaniem  je s t rów n ież . opracow anie
w ytycznych ’ d la  e k ip  pod ką tem  rozszerzenia ich  
dzia ła lności na zagadnienia p ro fila k ty c z n e  oraz 
san ita rne  i ośw iatowe, a przede w szys tk :m u p o li­
tyczn ien ia  p ra cy  i  pow iązan ia  je j z a k tu a ln y m i 
zadan iam i p o lity czn ym i, gospodarczym i, czy spo­
łecznym i, ja k  np. w a lka  o pokó j, w a lka  o now ą 
s tru k tu rę  społeczno-gospodarczą w si, akc ja  s iew ­
na, skup  zboża itp .

Zadania kom isji zdrow ia, pracy i pomocy 
społecznej G RN

Bardzo is to tne  i ko n k re tn e  zadania s ta ją  przed 
ko m is ja m i zd row ia , p ra cy  i pom ocy społecznej na 
szczeblu gm innym . P rzy jazd  ek ip y  le ka rsk ie j na 
te ren  g m in y  p o w in ie n  zm ob ilizow ać kom is ję  do 
p ra cy  nad podniesien iem  stanu zdrow otnego i sa­
n ita rnego . gm iny . Toteż kom is ja  zd row ia  pow inna  
naw iązać na jściśle jszą w spó łpracę z ekipą i o to ­
czyć ją  specja lną opieką. W spółpracę tę  na leży 
rozpocząć od zorgan izow an ia  w spó lne j na rady  ko ­
m is ji z ek ipą  p rz y  udzia le  m ie jscow ego a k ty w u  
społecznego, a przede w szys tk im  nauczycie lstw a, 
L ig i K o b ie t, Samopomocy C h łopskie j, ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich  itp . Na naradzie  na leży p rzeana li­
zować stan zd ro w o tn y  i s a n ita rn y  g m in y  i  opraco­
w ać w spó lny  p lan  pracy.

P lan  p ra cy  pow in ie n  obejm ować n ie  ty lk o  
udz ie lan ie  porad przez le k a rz y  ek ipy, lecz ró w ­
nież i  akc ję  p ro fila k tyczn ą , a przede w szys tk im  
szeroką kam pan ię  propagandy zdrow ia , szerzenie 
w iadom ości dotyczących s tro n y  sa n ita rn e j i  h i ­
g ieny, ze spec ja lnym  zw rócen iem  uw ag i na dzieci 
i  m łodzież szkolną.

Do z rea lizow an ia  tych  zam ierzeń ko m is ja  zd ro ­
w ia  p racy  i pom ocy społecznej pow inna  zm obi­
lizo w a ć  ja k  najszerszy a k ty w  społeczny, o rgan izu ­
ją c  odpow iedn ie  pogadanki, obsług iw ane przez 
cz łonków  e k ip y  le ka rsk ie j, lu b  s taw ia jąc  w spó ł­
dz ia ła jącym  organizacjom  ko n k re tn e  zadania do 
w ykonan ia , ja k  np. zw alczanie w szaw icy u dzieci 
szko lnych, w a lka  z brudem , k o n tro la  w a ru n kó w  
san ita rnych  szkół, h ig iena ja m y  ustne j itp .

B a rdzo  w ażnym  rów n ież zadaniem k o m is ji 
je s t poczyn ien ie  odpow iedn ich  przygo tow ań w  te ­
ren ie  w  zw iązku  z każdorazow ym  przy jazdem  
e k ip y  le ka rsk ie j. E k ipa  pow inna m ieć p rzygo to ­
w ane ta k ie  w a ru n k i pracy, aby lekarze  n ie  tra ­
c i l i  cennego czasu i  od razu m og li p rzys tąp ić  do 
w łaśc iw ych  zajęć. W  ty m  celu na leży zarezerw o­
wać odpow iedn i do p rzy jęć  leka rsk ich  loka l, ogrzać 
go i  wyposażyć w  sto ły , k u b ły  z wodą i m iednice,
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rę c z n ik i, m yd ło  oraz zapew nić na czas p ra cy  e k i­
p y  sprzątaczkę.

K om is ja  zd row ia  w raz  z p rezyd ium  pow inna
ró w n ie ż  zająć się zaw iadom ien iem  ludności o te r ­
m inach  p rzy ja zd u  ek ipy  oraz u regu low an iem  do­
stępu chorych do leka rzy , rozw iązu jąc to zagadnie­
n ie  po l in i i  k lasow ej, t j .  zapew nia jąc w  p ie rw szym  
rzędzie pomoc p racow n ikom  PGR i POM, członkom  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  oraz m ało i  ś redn io ro l- 
n y m  chłopom . N iezależnie od ty c h  p rzygo tow ań 
na każdy p rzy jazd  e k ip y  pow in ien  być delegowa­
n y  p rzedstaw ic ie l ko m is ji, k tó ry  w spó łdzia ła  z e k i­
pą ¡przez ca ły  okres je j pracy.

■ N ależy podkreślić , że w  ten sposób u ję ta  akcja 
ek ip  leka rsk ich  rea lizu je  ju ż  sama przez się za­
sadnicze cele łączności m iasta ze wsią, sk ie row an ie  
bow iem  e k ip y  do gm iny , k tó ra  w ykona ła  w  te r ­
m in ie  swe zobow iązania wobec państwa, lu b  w y ­
leczenie i zap lom bow anie zębów ch łopskim  dzie­
ciom  w  przodu jące j grom adzie, ma sw ój g łębok i 
sens spo łeczno-po lityczny.

N iem n ie j jednak  zasadnicze cele łączności —. 
um ocnien ie  i pog łęb ien ie  sojuszu robo tn iczo -ch łop ­
skiego —  p o w in n y  być w yraźn ie  podkreślane me 
ty lk o  przez uczestn ików  ekipy, lecz rów n ież i  przez 
kom isję , k tó ra  jest w  sw o im  zakresie społeczną 
reprezentac ją  mas chłopskich.

Szeroka wspó.praca ko m is ji zdrow ia , p racy  
i  pom ocy społecznej z ek ipam i le k a rs k im i da bo­
g a ty  i pow ażny m a te ria ł kom is jom  do s ta w ia ­
n ia  ko n k re tn ych  w n iosków  na p rezyd iach rad  na­
rodow ych w  zakresie ochrony zd row ia  p ra cu ją ­
cego chłopstw a. U a k ty w n i ona rów n ież  postaw ę 
chłopa do n iezw yk le  ważnego, a n ie  docenianego 
dotychczas przez m asy chłopskie zagadnienia 
podnoszenia poziom u k u ltu ry  san ita rne j wsi.

W reszcie co na jw ażn ie jsze  —  w yku w a ć  będzie 
i kszta łtow ać w  bezpośrednim  ze tkn ięc iu, w  ogn iu  
narasta jących p rob lem ów  socja lnych, p o lityczn ych  
i  gospodarczych w s i po lsk ie j —  n o w y  ty p  socja - 
j stycznej s łużby zd row ia  i w spółdzia ła jącego z n ią  
społecznego a k tyw u , reprezentowanego przez ko­
m is je  zdrow ia , p racy  i  pom ocy społecznej.

M3&«gesBiCf€B r&mnwntMJiea z  c x * r t& tn S h n s n S

C ZY  W O LN O  K R Y T Y K O W A Ć  W ŁA S N E  
P R E Z Y D IU M ?

K orespondenci „R a d y  N a ro d o w e j“  —  to  g łó w ­
n ie  cz łonkow ie  p re zyd iów  rad  na i o do w y  eh i  p ra ­
cow n icy  apara tu  p rezyd iów . W ciąż jeszcze m ało 
korespondencji o trzym u je m y  od członków  rad  
i ko m is ji. D zie je  się to  m. in . dlatego, że nasze p i­
smo nie jest dostatecznie upowszechnione, że część 
a k ty w is tó w  rad  nie w ie, czy w o lno  im  pisać, a w  
szczególności, czy w o lno  im  k ry ty k o w a ć  sw oje 
p rezyd ium .

Ob. S t. K ow a lczyk , b k ie r  W vdz. O św ia ty  
i  członek P rezyd ium  W oj. R N  w  L u b lin ie  na Z jeź­
dz ić  Korespondentów  w  m arcu 1951 r. p rzyzna ł, 
że nie w iedz ia ł, czy m u w o lno  pisać do „R a d y  
N a ro d o w e j“ . Zamieszczenie, w  ciągu 1951 r., ko­
respondencji 168 auto rów -koresponden tów  n ie w ą t­
p l iw ie  ośm ie liło  ju ż  znacznie tych , k tó rz y  też m o­
że n ie w iedz ie li, czy im  w o lno  pisać. Świadczą o 
tv m  302 nazw iska osób, k tó re  w  1951 r  nap isa ły  
do R edakcji. Oczyw iście, to  n ie  jest dużo, ale to  
ju ż  postęp na drodze do pow iązania  naszej RedaK- 
c j i  z terenem . Obecnie n ie  ma num eru  „R ady  Na­
ro d o w e j“ , w  k tó ry m  n ie  d ru ko w a lib yśm y  a r ty k u ­
łó w  i  no ta tek nadesłanych przez te renow ych  dzia­
łaczy rad. L iczne są ju ż  korespondencje z po­
w ia tó w , coraz częściej nadchodzą l is ty  z gm innych  
ra d  narodow ych.

Rzecz charakte rystyczna  —  korespondencje te  
raczej n ie  m ów ią  o u jem nych  stronach p racy rad, 
m im o  że niedociągnięć jes t jeszcze dużo.

_ W yda je  się, że w y n ik a  to z niesłusznego nasta­
w ie n ia  do k r y ty k i  i  s a m o k ry tyk i. W yczuw am y, 
że nasi korespondenci obaw ia ją  się k ry ty k o w a ć  
w łasne p rezyd ium , a przyczyną  tego je s t n iew łaś­

c iw e podejście do k r y ty k i  w ie lu  jeszcze cz łonków  
prezyd iów . Tak np. z-ca przewodniczącego P re zy - 
d .um  PRN  w  Oleśnicy, ob, Tyw onek, z ro b ił nasze­
m u  korespondentow i ob. M ioduszew skiem u ostrą  
w ym ó w kę  za napisanie l is tu  k ry tyku ją ce g o  pracę 
P rezyd ium  PRN. Ob. T yw onek p rzy jechaw szy 
specja ln ie  do P rezyd ium  GR N  w  Dobroszycach, 
gazie M ioduszew ski jes t sekretarzem  P rezyd ium , 
w y ra z ił pogląd, że: „przecież to  można b y ło  za­
ła tw ić  na w łasnym  p o d w ó rku !“  Ob. T yw onek n ie  
m óg ł zrozum ieć, ja k  śm ia ł sekre ta rz  p re zyd iu m  
ra d y  narodow ej niższego stopn ia  s k ry ty k o w a ć  
P rezyd ium  PRN  w  O leśnicy.

Jest to ty p o w y  p rz y k ła d  niesłusznego podejścia 
do k ry ty k i.  T ak ie  s tanow isko sp rzy ja  błędom , po­
zw ala  im  narastać do w y b itn ie  szkod liw ych  roz­
m ia rów . W łaśnie k ry ty k a  korespondentów , k ry ty k a  
,.z d o łu “  pow inna  być przez prezyd ia , i  przez p rze­
w odniczących p rezyd iów , szczególnie ceniona. Ta 
k ry ty k a  pozwala im  poznać w łasne b łę d y  i  ocenić, 
czy praca w yd z ia łó w  i p rezyd iów  niższych szczebli 
jes t w  rzeczyw istości taka, ja k  ‘to piszą k ie ro w n ic y  
i  przew odniczący w  sw oich sprawozdaniach.

Jasne, że k ry ty k a  korespondentów  m usi tra f ia ć  
i  w e  w łasne p rezyd ium , a często i  w  p re zyd iu m  
wyższego stopnia. To n ie  jes t ani złe, ani b łędne. 
A u to ry te tu  p re zyd iu m  n ie  budu je  się na brakach  
i  błędach, dlatego też u ja w n ie n ie  n iedociągnięć 
n ie  godzi w  a u to ry te t p rezyd ium .

Przew odniczący p rezyd ium , k tó ry  in te n syw n ie  
p racu je  nad w ykonan iem  zadań nak ładanych na 
p rezyd ium  przez w ładze zw ierzchn ie  i radę na ro ­
dową, n ie ma po trzeby obaw iać się k ry ty k i.  T a k ie ­
m u przewodniczącem u k ry ty k a  pomoże w  znale­
z ien iu  na jlepsze j, na js łuszn ie jsze j d rog i do re a li­
zac ji tych  zadań.
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B iędem  je s t tra k to w a n ie  k r y ty k i  ja k o  a taku  
osobistego, ja k o  chęci „pods taw ian ia  n og i“ . Z  pew ­
nością n ie  ta k ie  pobudk i k ie ro w a ły  cz łonkiem  P re ­
zyd iu m  PR N  w  Pasłęku, ob. H a jk i wiezem, k tó ry  
p isa ł: „P rzew odn iczącym  P rezyd ium  jest ob. Sta­
n is ła w  Tuńsk i, cz łow iek m łody  i energiczny. N ie ­
ste ty, ob. T uńsk i n ie  docenia k o le k ty w n e j p ra cy  
P rezyd ium , a pozostali członkow ie  P rezyd ium  są 
odsuw ani od pracy...“  („Rada N arodow a“  N r  1 z 
1952 r.). N ie w ą tp liw ie  ob. T uńsk i ma te za le ty  
-  n ieste ty  te w ady, o k tó rych  pisze ob. H a jkow icz . 
Ob. Tuńsk i, to  także nasz te renow y w spó łp racow ­
n ik . W  N r  23724 z 1951 r. zam ieściliśm y jego in te ­
resu jący  a rty k u ł. Ob. T uńsk i um ie poznawać b ra k i 
i  analizować ich  przyczyny. W ie rzym y, że p o tra fi 
także  podejść sam okry tyczn ie  do uw ag napisanych 
przez ob. H a jkow icza , że n ie  obrazi się z,a tę k r y ­
ty k ę  podyktow aną troską o w łaśc iw ą  pracę całego 
P rezyd ium  PR N  w  Pasłęku.

R edakcja „R a d y  N a rodow e j“  będzie w a lczy ła  
o w łaśc iw e  rozum ien ie  k ry ty k i,  będzie także w a l­
czy ła  z w sze lk im i p róbam i tłu m ie n ia  k ry ty k i.  Jak  
w  fab ryce  ro b o tn ik  ma praw o sk ry tyko w a ć  sw o ją  
dyrekc ję , ta k  samo każdy p ra co w n ik  p rezyd ium , 
ra d n y , członek ko m is ji czy w reszcie członek p re ­
zyd ium  ma praw o k ry ty k o w a ć  sw oje prezyd ium , 
swego przewodniczącego czy sekretarza.

W iem y, ja k  ostro prasa codzienna zwalcza ten­
dencję do cenzurow ania korespondencji ro b o tn i­
kó w  przez d y re k to ra , k ie ro w n ik a  personalnego lu b  
sekretarza o rgan izac ji p a r ty jn e j w  zakładzie p ro ­
d u kcy jn ym . Również ostro i  nasza Redakcja bę- 
dz.e zwalczała niesłuszne tendencje  do cenzuro­
w an ia  przez przew odniczących czy sek re ta rzy  p re ­
zyd ió w  a r ty k u łó w , no ta tek  i  l is tó w  korespon­
dentów .

„T ry b u n a  L u d u “  w  a r ty k u le  p t. „ N ik t  n ie  ma 
p raw a  tłu m ić  k r y ty k i  korespondentów  ro b o tn i­
czych i  ch łopsk ich “  (N r 257 z 1951) pisze: „W y ­
starcza, że czy te ln ik  lu b  korespondent w  dobre j 
w ie rze  sygna lizu je  re d a kc ji o brakach, n iedociąg­
nięciach, b iu ro k ra tyzm ie  lu b  ob jaw ach  szkodn i­
ctw a. Rzeczą re d a kc ji jes t p rzeprow adzenie  selek­
c j i  słusznych ża lów  od tych , k tó re  są nieuzasad­
n ione, a następnie,, w  w ypadkach s tw ie rdzonych  
b ra kó w , w p łynąć ' na nap raw ien ie  zła...“

T y lk o  redakc ja  upow ażniona jes t do se lekcji, 
o  k tó re j pisze „T ry b u n a “ , w  p rzec iw nym  razie n ie  
m ie lib yśm y  k ry ty k i.

D latego w łaśn ie  ape lu jem y do przew odniczą­
cych p rezyd iów , b y  op iekow a li się korespondenta­
m i, lecz n ie  przez „sp raw dzan ie “  ich  a rty k u łó w , 
ty .k o  przez udzie lan ie  im  ochrony przed a takam i 
różnych  m ie jscow ych kacyków , przez udostępnia­
n ie  korespondentom  m ate ria łów , na podstaw ie k tó ­
ry c h  m o g lib y  opisać pew ien w yc in e k  p ra cy  ra d y  
narodow e j.

Doświadczenia i k rytykę trzeba dobrze 
wykorzystać

A r ty k u ły  i  n o ta tk i dotyczące określone j ra d y  
na rodow e j często n ie  są dotąd na leżycie  w y k o rz y -

s iyw ane, a przecież n ie  zosta ły one w yd ru ko w a n e  
po to, b y  w yw o łać  m ałą sensację w  gron ie  czytam 
jących. Opisane dośw iadczenia i uw ag i k ry ty c z n e  
p o w in n y  stać się je ś li n ie  podstaw ą apalizy- pew ­
nych  zagadnień i dyskus ji o n ich, to  p rzyn a jm n ie j 
p rzyczyn k ie m  do ta k ie j ana lizy  i  dyskus ji. Np. ta ­
ka maia. ale is to tna  uwaga ob. P o low e j: „P re zy ­
d iu m  n ie  u m ia ło  dotąd w yciągnąć w n iosków  z 

p racy  ko n tro le ró w ; p ro to ko ły  kon tro ln e  zaw ie ra ją  
n ieraz bardzo cenny m a te ria ł, ale P rezyd ium  n ie  
w yko rzys ta ło  tego m a te ria łu  dla w ydan ia  zarzą­
dzeń ogólnych...“  („Rada N arodow a“  N r  23 24 
z 1951 r.). Czy P rezyd ium  M R N  w  Sosnowcu w zię ­
ło  pod uwagę te słuszne słowa Korespondenta
0 uogó ln ian iu  w n iosków  nasuw ających się ze 
spraw ozdań k o n tro le ró w  do w a lk i ze spekulacją?

„Rada N arodow a“  stara się ja k  n a jle p ie j poma­
gać w  p racy p rezyd iom  i kom is jom , radnym  i w y ­
dzia łom  prezyd iów . Trzeba jednak, by  m a te ria ł za­
w a r ty  w  d w u tyg o d n iku  b y ł należycie w y k o rz y ­
s tyw any, Do tego konieczne je s t szersze czy te ln i­
c tw o  „R a d y  N a rodow e j“ , szersze je j p renum ero­
w anie . N ie  może być gm innych  rad, k tó re  p renu ­
m e ru ją  ty lk o  1 egz. dw u tygodn ika , bo w te d y  z re ­
g u ły  sekre ta rz  a lbo przew odniczący zam yka ten  
egzem plarz na k lucz (chodzi o to, by  n ie  zaginął)
1 na ty m  kończy się upowszechnienie doświadczeń 
in n ych  rad. Tymczasem to, co d ru k u je  „Rada Na­
rodow a“ , to  n ie  są w iadom ości d la  w ta jem n iczo­
nych. Im  w ięce j radnych , członków  p rezyd iów  
i  ko m is ji, a także p ra co w n ikó w  p rezyd iów  zapozna 
się z podstaw ow ym i a r ty k u ła m i d ru ko w a n ym i 
w  „R adzie  N arodow e j“ , ty m  m n ie j będzie b łędów .

Naszych korespondentów  p rosim y, by  p rzy  
o ka z ji sesji czy ko n fe re n c ji zachęcali dzia łaczy rad  
narodow ych  do p isan ia  do „R a d y  N arodow e j“ .

K ażdem u czy te ln iko w i „R a d y  N arodow e j“  w o l­
no dp nas pisać, każdem u w o lno  .podawać uw ag i 
K rytyczne o p racy swego i innego p rezyd ium  i po­
zostałych organów  rady. K ażdy m a p raw o  żądać 
ccj naszej R edakc ji w y jaśn ień , a w  razie  po trzeby 
• i ochrony przed a takam i w y w o ła n y m i k ry ty k ą .

Chcemy, aby a k tyw iśc i rad  narodow ych d z ie li­
l i  się dośw iadczeniam i, by  p isa li o sw ych t ru d ­
nościach i  osiągnięciach, oy uw aża li to  za sw ó j 
obow iązek.

Ż le  m ó w ilib y ś m y  o rac jona liza to rze , k tó ry  
chc ia łby ! sw ó j w yna lazek zastosować ty lk o  w  swo­
je j fabryce, źle będziem y m ó w ili o ty m  działaczu 
rady, k tó ry  nie dz ie li się sw ym i dośw iadczeniam i 
z in n ym i.

Piszcie w ięc do „R a d y  N a rodow e j“ ! N ie  z ra ­
ża jc ie  s ię tym , że Wasz a r ty k u ł czasami n ie  bę­
dzie w y d ru k o w a n y  albo ukaże się mocno skróco­
ny. N ie  obraża jc ie  się za to  na nas. Nam samym 
p rz y k ro  jes t k reś lić  Wasz a r ty k u ł, gdy w  n im  jest 
dużo „w o d y “ , p rz y k ro  nam  także, gdy po prostu 
ze w zględu na szeroką tem atykę  pisma nie m o­
żem y się zm ieścić naw et na 40 stronach i część 
a r ty k u łó w  odk ładam y „na  późn ie j“ , a „p ó źn ie j“  
są one często n ieaktua lne .

C zekam y w iec na Wasze Listy, gdyż czekają na 
n ie  działacze rad  narodow ych.
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Ulasi líorespoiiilejici pisz tą

J A K IE  S PR A W Y  O M A W IA L IŚ M Y
N A  K O N FE R E N C JI P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  

I  S E K R E T A R Z Y  GRN

P rezyd ium  P R N  w  W o lsz tyn ie  o rgan izu je  co­
m iesięczne ir is tru kcy jn o -szkó le n io w e  odp raw y  —  
kon fe rency jne  przew odniczących i sekre ta rzy 
p re zyd ió w  GRN. Taka kon fe renc ja  odbyła  się 17 
Stycznia 1952 r. z udzia łem  ob. S w ie rkow sk iego , 
członka P rezyd ium  W oj. R N  w  Poznaniu, k tó ry  
op ieku je  się pow. w o lsz tyńsk im . K o n fe re n c ja  b y ­
ła  poświęcona zagadnien iu  dóboru i szkolenia 
kad r, a w  szczególności sotłysów .

Szczegółowo, om ów iono zasady, p lanow e j po­
l i t y k i  ka d ro w e j i  podkreślono obow iązek zaostrze­
n ia  czujności k lasow e j. Posłużono s:i;ę p rzy  , t}4 \i 
a rty k u łe m  W. Łązuch iew icza „P o lity k a  kadrow a 
p re zyd ió w  rad  na rodow ych  na tle  u chw a ł IV  i V  
P lenum  K C  P ZP R ‘‘, w y d ru k o w a n y m  w  N r  18 
„R ady! N a ro d o w e j“  z ro k u  1950.

W skazano na dz ies ią tk i i se tk i w yróżn ionych  
w  bieżących akcjach gospodarczych m a ło ro lnych  
i  ś redn io ro lnych  dhłopów, na a k tyw n ą  m łodzież 
i kob ie ty , na cz łonków  organ izac ji masowych, jako  
na ź ród ło  uzupe łn ien ia  k a d r w  aparacie rad  na­
rodow ych. W skazano da le j na konieczność za­
op iekow an ia  się so łtysam i, k tó rzy  spe łn ia ją  w ie l­
ką ro lę  w  aparacie państw ow ym , bo p rzy  w y k o ­
n y w a n iu  sw oich obow iązków  w iążą aparat pań­
s tw o w y  z m asam i p racu jącym i, a w yw odząc się 
z tych  mas stanow ią  k a d rę  rezerw ow ą p rezyd iów  
rad  narodow ych.

W  to ku  w yko n yw a n ia  obow iązków  w  osta tn io  
p rzeprow adzonych akcjach gospodarczych (skupu  
zboża i z iem n iaków , k o n tra k ta c ji u p ra w  i  trzo d y  
ch lew ne j oraz w  re a liza c ji zobow iązań finanso ­
w ych  wsi) n ie k tó rz y  so łtys i w yka za li w a lo ry  dob­
rych  dzia łaczy społecznych, a k tyw n ych  b o jo w n i­
ków  w  toczącej s ię  w a lce  k lasow ej, in n i zaś w y ­
kaza li b ra k  uśw iadom ien ia  po litycznego  i przez 
to  słabą aktyw ność w  w y k o n y w a n iu  obow iązków .

zw iązku  z ty m  P rezyd ium  W oj. R N  za in ic jo ­
w a ło  przeprow adzen ie  szko len ia  w szystk ich  soł­
tysów . B a rdz ie j a k ty w n i i w y ró żn ia ją cy  się w  
osta tn ich  akcjach so łtys i w  m ia rę  p rzyd z ia łu  
m ie jsc będą sk ie ro w a n i na 10-dniowe k u rs y  w  
w o je w ó d zk im  ośrodku szko len iow ym  w  Poznaniu. 
D la  pozosta łych przez okres 6 tyg o d n i będą o rga­
n izow ane p rz y  prezyd iach G R N  jednodn iow e  
ku rsy -kon fe renc je , k tó re  obsłużą w yk ła d o w cy  
de legow ani przez P rezyd ium  PRN.

Na ko n fe re n c ji w y typ o w a no  kandyda tów  do 
przeszko len ia  na 10-dn iow ych kursach w  w o je ­
w ódzk im  ośrodku szko len iow ym . Z ebran i zazna­
jo m il i  się rów n ież  z zap ro je k to w a n ym  przez 
P rezyd ium  PR N  ka lendarzem  ku rsów  -  ko n fe ­
re n c ji w  prezyd iach GRN.

Doręczając uczestn ikom  ko n fe re n c ji szczegó­
łow e  in s tru k c je  P re zyd iu m  W oj. R N  co do tem a­

ty k i  i  ro zk ła d u  godzin p rzysz łych  ku rsó w -ko n - 
ie re n c ji so łtysów , a także co do n iezbędnych 
czynności o rgan izacy jnych  i spraw ozdaw czych, 
sek re ta rz  P re zyd iu m  -  PR N  p o d k re ś lił, że za o r­
ganizację odp raw  so łtysów  odpow iedzia lno  ' są 
p rezyd ia  GRN, a w  szczególności sekre tarze  p re ­
zyd iów , do k tó ry c h  na leży p rzygo tow an ie  pom ie­
szczenia, zapew nien ie  100 %  obecności so łtysów , 
o rgan izac ja  popo łudn iow ych  no rm a ln ych  odpraw , 
k tó ry c h  te m a tyka  m usi być z g ó ry  przem yślana 
przez p rezyd ium  i  odpow iedn io  przygotow ana, 
a na koniec te rm inow a  sprawozdawczość. Ponad­
to , w  m yśl in s tru k c ji, przez ca ły czas trw a n ia  
k u rs u -k o n fe re n c ji so łtysów  p o w in n i być na 
n ie j obecni ró w n ie ż  wszyscy cz łonkow ie  p re zy ­
d iu m  GRN.

Po om ów ien iu  szczegółów o rgan izacy jnych  
ku rsó w  p rze m ó w ił do zebranych ob. S w ie rko w - 
sk i, uzupe łn ia jąc  podane w iadom ości szczegółam i 
in s tru k c ji,  ja k  rów n ież  tem a tyką  szkolenia. W ska­
za ł on n a ' konieczność dop ilnow an ia  na leży te j 
o rgan izac ji odpraw , na konieczność używ an ia  na 
ty ch  kon fe renc jach  języka  prostego i  z rozum ia ­
łego dla słuchaczy —  chłopów .

Po k ró tk ie j d ysku s ji i udz ie len iu  dodatko­
w ych  w y ja śn ie ń  rozdano obecnym  m a te ria ł in -  
s tru k c y jn y  i  p rzys tąp iono  do narad  nad in n y m i 
zagadn ien iam i w ed ług  tem a tów  zgłoszonych 
p rzez k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  P re ­
zyd iu m  PRN. W  to ku  narad R e fe ra t O rgan izacy j­
n y  P re zyd iu m  PR N  zebra ł na osobnym  arkuszu 
dane o stan ie  p lanow an ia  p racy  organów  p re zy ­
d ió w  GRN n a - ro k  1952 i  szczegółowych p la n ów  
p ra cy  na I  k w a r ta ł 1952 r., z czego w y n ik ło : 1) ze 
an i jedno z p re zyd ió w  i an i jedna  kom is ja  n ie  
op racow a ły  p la n u  ogólnego na ro k  1952, 2) p re ­
zyd ia  G R N  w  Jab łonn ie  i  Machach nie. op ra ­
co w a ły  jeszcze p lanów  p ra cy  na I  k w a r ta ł 1952 
r., 3) p la n y  p ra cy  k o m is ji na I  k w a r ta ł 1952 r. (z 
w y ją tk ie m  g m in y  Jab łonna) są w p ra w d z ie  o p ra ­
cowane. ale w  żadnej gm in ie  n ie  b y ły  z a tw ie r­
dzone przez radę narodow ą, 4) że p lanów  p racy  
re fe ra tó w  na I  k w a r ta ł 1952 r, n ie  ^opracow ały 
p rezyd ia  G R N  w  Jab łonn ie  i w  S iedlcu, a z w y ją t ­
k ie m  R akon iew ic  an i jedno  z p re zyd iów  n ie  za­
tw ie rd z iło  tych  p lanów ;

S ekre ta rz  P rezyd ium  P R N  p rzyp o m n ia ł obo­
w ią z k i p re zyd iów  w  zakresie p lanow an ia  pracy, 
szczegółowo om ów ione na g ru d n io w e j ko n fe re n c ji 
szko len iow e j sekre ta rzy  p rezyd iów  GR N  i p racow ­
n ik ó w  o g ó lno -adm in is tracy jnych  w  p rezyd iach  
GRN, i w ezw a ł zebranych do niezw łocznego w y ­
ró w nan ia  zaniedbań.

M ów iąc  o konieczności u a k tyw n ie n ia  k o m is ji 
rad  narodow ych, sekre ta rz  P rezyd ium  PRN, w  od­
pow iedz i na uw ag i n ie k tó rych  sekre ta rzy  p re zy ­
d ió w  GR N  o n ieskuteczności p isem nych p rzyp o m ­
n ień  k ie ro w a n ych  pod adresem przew odniczących 
ko m is ji, w skaza ł na met-odę p rzekonyw a jących  
bezpośrednich rozm ów  sekre tarza  lu b  cz łonków
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p re zyd iu m  z zan iedbu jącym i się p rzew odn iczący­
m i, a naw e t i  z cz łonkam i ko m is ji.

D a le j om ów iono na ko n fe re n c ji ważnie jsze a r­
ty k u ły  d rukow ane  w  N r  1 „R a d y  N a rodow e j“  z 
1952 r., a m ianow ic ie : M . R yb ick iego  —  „U m ac­
n ia jm y  w ięź ra d  na rodow ych  z m asam i przez 
spraw ne i  w n ik l iw e  za ła tw ia n ie  ska rg  i zażaleń“
1 St. Tkaczowa —  „O  w iększą op iekę ra d  narodo­
w ych  nad PG R “ ,

W y tkn ię to  poszczególnym  p rezyd iom  b łę d y  po­
pe łn iane  w  zw iązku  z p rzy jm o w a n ie m  ska rg  i  za­
żaleń, m. in . b ra k  przed w e jśc iem  do b iu r  n ie k tó ­
rych  p re zyd ió w  ogłoszeń o dn iach  i  godzinach 
p rzy jm o w a n ia  skarg  i  zażaleń przez członków: 
p rezyd ium , zbyw an ie  in te resan tów  pragnących 
wnieść zażalenie n ie w ycze rp u ją cym i W yjaśn ien ia­
m i zam iast zapisania ska rg i itp .

W skazano na konieczność u a k tyw n ie n ia  ju ż  
w  s tyczn iu  b r. k o m is ji ro ln ych  G R N  i  w zm ocnie­
n ia  o p ie k i rad  narodow ych  nad PGR. U sta lono 
następujące p u n k ty , w g  k tó ry c h  kom is je  ro ln e  
m a ją  przeprow adzać k o n tro lę  w  PGR:

1. czy m aszyny i  narzędzia  ro ln icze  są odpow ied­
n io  p rzechow yw ane i czy są zabezpieczone 
przed w p ły w a m i a tm osfe rycznym i,

2 czy m aszyny i  narzędzia są w  s tan ie  zda tnym  
do u ży tku , a je że li nie, to  czy są oddane do 
re m o n tu  i  ja k  d ługo  re m o n t po trw a ,

3. czy z ia rno  s iew ne przechow yw ane je s t odpo­
w iedn io ,

4. czy w ykonano  p la n  o rek z im ow ych  i  ja ka  je s t 
jakość ty c h  orek,

5. czy w ykonano  p lan  s iew ów  jesiennych,

6. czy dokonano ju ż  om ło tów , a je że li n ie, to  czy 
zboże n ie  w ym łócone  je s t odpow iedn io  prze­
chowywane,

7. czy z ia rno  s iewne je s t p rzygo tow ane w  do­
statecznej ilości,

8. czy naw oź n a tu ra ln y  (oborn ik) je s t odpow iedn io
konserw ow any, -

9. czy je s t p rzygotow ana dostateczna, w ed ług  p la - 
, nu, ilość nawrozów sztucznych do a k c ji w iosen-

. nej,

10. czy b u d y n k i gospodarcze i  m ieszka lne u trz y ­
m ane są w  na leży tym  stanie,

11. ja k ie  i  czy dostateczne je s t zabezpieczenie p rze­
c iw pożarow e,.................

12. czy odpow iedn ie  są w a ru n k i b y to w e  ro b o tn i­
ków ,

13. ja k  postaw iona jes t opieka leka rska  nad ro b o t­
n ika m i, .

14. czy łą k i są odpow iedn io  zagospodarowane;

15. czy urządzenia m e lio ra cy jn e  są odpow iedn io
konserw owane,.........................  .............  ■’

16. czy pasze dla in w en ta rza  są odpow iedn io  prze­
chow yw ane i  czy n ie  m a rn u ją  się,

.,,17. ja k ie  są n o rm y  żyw ien ia  in w en ta rza  i. ją k a  je s t 
k o n tro la  w ew nę trzna  pod w zględem  stosow ania 
ty ch  norm ,

18. czy kopce z z iem n iakam i są system atyczn ie  lu ­
strow ane.

Poniew aż n ie je d n o k ro tn ie  zdarza ło  się, że zespół 
k o n tro ln y  k o m is ji p rzep row adza ł k o n tro lę  bez­
k ry ty c z n ie , zap isu jąc do p ro to k o łu  odpow iedz i 
k ie ro w n ik a  gospodarstwa bez -spraw dzen ia  ich  
p raw dziw ośc i, w skazano na konieczność p rzypom ­
n ien ia  kom is jom , że za m ia roda jne  można uznać 
ty lk o  spostrzeżenia poczyn ione przez cz łonków  ko ­
m is ji w  tra k c ie  k o n tro li i  p rzeprow adzanych z 
ro b o tn ik a m i rozm ów . N ie  w yk lucza  to  oczyw iście  
możności zamieszczania rów n ież  w y ja śn ie ń  k ie ­
ro w n ik a  ko n tro lo w a n e j jednos tk i.

T y m i uw agam i zakończono s tyczn iow ą  ko n fe ­
renc ję  przew odniczących i sek re ta rzy  p rezyd iów  
G R N  pow. w olsztyńskiego.

F . Łagosz
sekre ta rz  P rezyd ium  P R N  

w  W olsztyn ie

D O PIER O  K O N TR O LA  SPO W O D O W A ŁA  
W Y K O N A N IE  P O S TA N O W IE Ń  N A R A D Y  

SPO ŁEC ZNEJ

W  num erze 17 „R a d y  N a rodow e j“  z 1 w rześn ia  
1951 r. b y ł um ieszczony a r ty k u ł op isu jący naradę 
społeczną urządzoną przez P rezyd ium  M R N  w  G li­
w icach w  d z ie ln icy  Ż e rn ik i oraz uchw ałę, ja k ą  
P re zyd iu m  po d ję ło  w  celu usunięcia b ra k ó w  i  za­
n iedbań w  te jże  dzie ln icy.

U chw ała  obe jm ow a ła  oko ło  30 zaleceń i  zadań, 
z k tó ry c h  większość b y ła  w ykonana  dobrze 
i. w  te rm in ie , .inne zaś b y ły  w ykonane  po usta lo ­
n ym  te rm in ie  bądź są w  to k u  za ła tw ian ia .

O to . ważnie jsze zadania, k tó re  m ie liś m y  w y ­
konać:

1 założyć am bu la to rium ,

2. p rzeprow adzić  re m o n t szko ły  o raz in w e n ­
ta rza  szkolnego,

3. ogrodzić szkołę, -

4. obsadzić w szystk ie  .e ta ty w  szkole podsta­
w ow e j,

5. zorganizować p u n k t b ib lio teczny ,

6. w znow ić  dzia ła lność chóru  i  zorganizować 
masowe zespoły a rtystyczne,

7. u ruchom ić  odpow iedn ią  ilość .. sklepów-, 
p u n k tó w  usługow ych i  k io skó w  z gazetami,

8. spowodować założenie ko ła  L ig i K o b ie t 
i ko ła  ZM P,

9. dostosować rozk ład  ja zd y  autobusów  do 
potrzeb m ieszkańców,

10. założyć św ia tło ,

11. dostarczyć w iad ra  do do łów  kloacznych,

12. oczyścić ro w y  przydrożne.
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R ealizacja  ty c h  zadań n a p o tyka ła  w ie le  
t j  udncści n ic  też dziwnego, że m usia ła  być  pod 
sta ią  ko n tro lą  P rezyd ium . P rzy  w y k o n y w a n iu  
uch w a ły  okazało się, że n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  zb y t 
le kko m yś ln ie  p o tra k to w a li sprawą. N ie  pom ogła 
k ry ty k a , z ja ką  sp o tka li sią na naradzie  społecznej, 
n ie  w yc ią g n ę li z n ie j w n iosków , n ie  l ic z y li się 
w dostatecznym  s topn iu  z po trzebam i św ia ta  
pracy.

D r  ta k ich  k ie ro w n ik ó w  w  p ie rw szym  rzędzie 
na leży za liczyć b. k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  O św ia ty  
ob. Konasiew icz, k tó ra , ja k  s tw ie rd z iła  inspekcja, 
n ie  w yd a ła  żadnych zarządzeń w  celu w yko n a n ia  
uchw a ły , ogran icza jąc się ty lk o  do podania  
uchw a ły  obiegiem  do w iadom ości n ie k tó ry m  p ra ­
cow n ikom  W ydzia łu . Ten lekceważący stosunek 
k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  O św ia ty  m us ia ł odbić się na 
te rm in o w ym  w yko n a n iu  spraw . W ydz ia ł n ie  do­
p iln o w a ł ogrodzenia szko ły, a i  now y k ie ro w n ik  
pom im o k ilk a k ro tn y c h  napom nień n ie  za ją ł się 
ty m  dość energicznie i  n ie  in te rw e n io w a ł w . M P R B  
w  spraw ie  ogrodzenia szkoły.

Podobnie p rzedstaw ia ła  się spraw a p u n k tu  b i­
bliotecznego. K ie ro w n iczka  b ib lio te k i n ie  w ie ­
działa. że ma o tw orzyć  p u n k t b ib lio te czn y  w  Ż e r- 
m kach, poniew aż naw et n ie  przekazano je j 
uchw a ły ; o uchw ale  dow iedzia ła  się dopiero od 
inspektora . P rzeniesien ie  k ilk u s e t książek na 
odległość 4 k m  trw a ło  aż 2 miesiące. D op iero  31 
g rudn ia  1951 r. doczekaliśm y się spraw ozdania  
o założeniu b ib lio te k i w  Ż e rn ikach , p rzy  czym  
w  spraw ozdan iu  na jw ięce j uw ag i pośw ięcono b ra ­
k o w i funduszów  na środk i transpo rtu .

Ogrodzenie szko ły  i  założenie p u n k tu  b ib lio ­
tecznego na leża ły  do na jw ażn ie jszych  spraw , ja k ie  
m ia ł do zrea lizow an ia  W yd z ia ł O św ia ty. N ie  
na leża ły  one do prac zap lanow anych na ro k  1951, 
w y p ły n ę ły  na naradzie  społecznej i  trzeba się b y ło  
postarać, b y  je  w ykonać dobrze i w  te rm in ie , 
tym czasem , ja k  w id z im y , W yd z ia ł O św ia ty  w y ­
kazał ka ryg o d n y  stosunek do uchw a ł P rezyd ium  
i w p ro s t n iesłychaną nieporadność.

Jeszcze gorze j p rzedstaw ia  się spraw a p rzen ie ­
sienia przedszkola z sa li g im nastycznej' b u d y n k u  
szkolnego do innego pomieszczenia. W yd z ia ł 
O św ia ty  zan iedbał tę  sprawę. Jak  w ykaza ła  
kon tro la , dopiero w sku te k  d w u k ro tn e j in te rw e n c ji 
W ydz ia łu  G ospodarki K om u n a ln e j i  M ieszkan io ­
w e j W yd z ia ł O św ia ty  ra czy ł spraw ę zbadać i d a ł 
odpow iedź W yd z ia ło w i G ospodark i K o m u n a ln e j 
i M ieszkan iow ej. A  przecież pow inno  - być od­
w ro tn ie , to  znaczy W yd z ia ł O św ia ty  p o w in ie n  
.m terw eniow ać w  sp raw ie  lo k a lu  na przedszkole 
w  W ydz ia le  G ospodarki K om una lne j i  M ieszka­
n iow e j.

N ie dość energicznie za ją ł się w ykonan iem  
u ch w a ły  W yd z ia ł Z d row ia , k tó ry  ogran iczy ł się 
ty lk o  do pobran ia  p róbek p ieczyw a z dwóch sk le ­
pów  uspołecznionych w  Ż e rn ikach , n ie  p rzepro ­
w a d z ił na tom iast k o n tro li w yp ie ku  w  3 p ieka rn iach  
p ryw a tn ych , co u czyn ił dop iero  na w yraźne  po­
w tó rne  polecenie P rezyd ium . Z b y t późno za in te re ­

sow ał się o tw orzen iem  am bu la to rium . Zam iast 
poddać W yd z ia ło w i G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow e j jakąś  p ropozycję  co do lo ka lu , 
zam iast energ iczn ie j domagać się ta k  koniecznego 
pomieszczenia dla am bu la to rium , W ydz ia ł Z d ro ­
w ia  za ją ł s tanow isko  w yczekujące. N ies te ty  n ie  
le p ie j za ją ł się w ykonan iem  u ch w a ły  W yd z ia ł 
G ospodarki K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j; zapo­
znał w p raw dz ie  p rzedsięb iorstw a z treśc ią  u ch w a ły  
i  w yd a ł odpow iedn ie  zarządzenia, a le na ty m  cała 
robo ta  się skończyła.

T yp o w ym  p rzyk ładem  b iu ro k ra ty z m u  je s t spra­
w a zaopatrzenia gospodarstw  w  k u b ły  do dołów, 
kłoacznych. K ie ro w n ik  W yd z ia łu  G ospodarki K o ­
m u n a ln e j i M ieszkan iow ej ta k  oto tłum aczy  nie­
w ykonan ie  tego p u n k tu  u ch w a ły : „P ow yższy punkt 
n ie  b y ł p o zy tyw n ie  za ła tw iony , poniew aż po jem ­
n ik i na śm iecie w ye lim in o w a n e  z użycia p rzez 
3MPO n ie  nada ją  się do do łów  kłoacznych, pon ie­
waż są zniszczone“ . Tymczasem  za ła tw ien ie  te j 
sp raw y, w g  w y tyczn ych  P rezyd ium , polegać m ia ło  
n ie  na dostarczeniu po jem n ików , ja k ie  posiada 
M PO , ale na dostarczeniu odpow iedn ich  k u b łó w . 
W  ty m  celu należało w ejść w  k o n ta k t z odpo­
w ie d n im i zakładam i, spó łdz ie ln iam i p racy, k tó re  
ta k ie  k u b ły  m o g łyb y  zrobić, n iekonieczn ie  z m a­
te r ia łu  nowego, ale z odpadków  i w łaśn ie  ze sta ­
ry c h  p o je m n ikó w  na śmiecie. T rzeba b y ło  się 
ty lk o  tą  spraw ą zająć, trzeba b y ło  ją  chcieć za­
ła tw ić .

W yd z ia ł K o m u n ik a c y jn y  in te rw e n iu ją c  w  P KS  
w  sp raw ie  zm iany  ro zk ła d u  ja zd y  na l in i i  Ż e rn ik i, 
za d o w o lił s ię  zdaw kow ą odpow iedzią  PKS, k tó ra , 
k ie ru ją c  s ię źle po ję tą  ren tow nością  p rzeds ięb io r­
stw a, n ie  chcia ła dostosować ro zk ła d u  ^azdy do po­
trzeb  ro b o tn ikó w , a szczególnie g ó rn ikó w . D op ie ro  
in te rw e n c ja  P rezyd ium  zm usiła W yd z ia ł K o m u n i­
k a c y jn y  do zajęcia się spraw ą energ iczn ie j. W y ­
d z ia ł p rzekona ł PKS, że po trzeby  św ia ta  p racy  są 
ważnie jsze od zysków  przeds ięb io rs tw a  i  ro zk ła d  
ja zd y  zm ieniono.

Zarząd Z M P  w  G liw ica ch  pom im o k i lk a k ro t­
nych  k o n fe re n c ji n ie  za in teresow ał się sp raw ą 
założenia w  Ż e rn ikach  ko ła  ZMP.

Z arządow i L ig i K o b ie t b ra k ło  s iły , b y  prze­
zw yciężyć napotkane trudnośc i; O dbył 2 zebran ia  
i  na ty m  poprzesta ł, bo, ja k  się w y ra z iły  cz łonk i­
n ie  Zarządu, „n ie  b y ło  chętnych do w stąp ien ia  do 
L ig i  K o b ie t“ .

Czy zatem  w rześn iow a narada w  Żern ikach ' 
spe łn iła  sw o je  zadania?

N ie w ą tp liw ie  tak , w iększość bow iem  potrzeb 
d z ie ln icy  zaspokojono.

R obotn icy, m ieszkańcy Ż e rn ik , w spom ina ją  dob­
rze naradę, szczególnie obecnie, k ie d y  w idzą, że 
ich  p o s tu la ty  w ype łn iono , m a ją  bow iem  św ia tło  
o  p ó ł ro k u  w cześnie j, n iż  p rz e w id y w a ł p ie rw o tn y  
p la n  P rezyd ium , oczyszczono i  pog łęb iono 1.872 m  
ro w ó w , ułożono chodn ik  b itu m ic z n y  długości 
593 m, w y re m o n to w a n o . 600 m  jezdn i, zorganizo­
w ano p u n k t b ib lio teczny , u ruchom iono  p u n k t



RADA NARODOWA 21Nr 3 (213)

usługow y n a p ra w y  obuw ia , sk lep  te ks ty ln o -g a la n - 
te ry jn y , 2 sk le p y  spożywcze i  p ieka rn ię .

Czy P re zyd iu m  należycie  rea lizow a ło  uchwałę?. 
Czy roztoczy ło  w ła śc iw ą  kon tro lę , czy p rzychodz iło  
z  pomocą? Trzeba przyznać, ż^ aczko lw iek w ię k ­
szość zadań w ykonano  w  te rm in ie , to  jednak  w y ­
konan ie  m ia ło  n iedociągnięcia  i n iedopatrzen ia . 
W praw dz ie  P re zyd iu m  d w u k ro tn ie  om aw ia ło  

spraw ozdanie  z w yko n yw a n ia  uchw a ły , n ie m n ie j 
je dnak  n iedociągnięcia  b y ły .

Pow ażnym  niedociągnięciem  b y ło  w yko n yw a ­
n ie  postanow ień u ch w a ły  ty lk o  przez k ie ro w n ik ó w  
w ydz ia łów , bez om ów ien ia  sp raw y  ze w szys tk im i 
p ra co w n ika m i. W sku tek  tego b rakow a ło  za in te ­
resowania w szys tk ich  p racow n ików , k tó ry c h  n ie  
zm ob ilizow ano do w ykonan ia  uchw a ły .

C z łonkow ie  P rezyd ium  n iezby t p lanow o k ie ro ­
w a li w ykonan iem  uchw a ły . In te resow ano się w y ­
konan iem  u ch w a ły  dopiero w tedy, k ie d y  trzeba 
b y ło  złożyć spraw ozdanie, k ie d y  p rzypom n iano  
sobie, że te rm in  m ija  lu b  ju ż  m in ą ł. Tak dzia ło  
się w  W ydz ia le  O św ia ty, w  W ydzia le  G ospodarki 
K om una lne j i M ieszkan iow e j i w  W ydzia le  Z d ro ­
w ia . C złonkow ie  Prezydium , k o n tro lo w a li d o ry w ­
czo, doryw czo za jm ow a li się w yko n a n ie m  uchw a ły , 
zam iast sta le kon tro lo w a ć  i pomagać p rzy  usuw a- 
m u trudnośc i. C złonkow ie  P rezyd ium  nie omó­
w il i  z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  sposobu w ykonan ia  
poszczególnych p u n k tó w  u ch w a ły  i om aw ia li je  
dop iero  w tedy, k ie d y  k ie ro w n ic y  zw ra ca li się do 
n ich  z zapytan iam i.

P ow ażnym  błędem  b y ło  bądź zupełne pom in ię -v  
cie pom ocy k o m is ji M R N , bądź słabe w y k o rz y ­
stanie te j pomocy. K o n tro la  k o m is ji zm ob ilizo ­
w a ła b y  i pobudziła  do szybszego, ba rdz ie j rzeczo­
wego i przem yślanego w ykonan ia . To oderw an ie  
s ię od k o m is ji sp raw iło , że k i lk u  sp raw  n ie  p o tra - ' 
fiono  rozw iązać.

Sum ując trzeba s tw ie rdz ić , że m im o pope łn io ­
nych  b łędów  i zaniedbań naw iązan ie  łączności ze 
spo.eczeństwem przez zorgan izow an ie  na rady  
p rzyn ios ło  n ie w ą tp liw ie  w ie le  korzyści.

N ie  zapom ina jąc o Ź e rn ikach  i o pozostałych 
jeszcze do w ykonan ia  zadaniach, w yb ie ra m y  się 
w  p rzysz łym  m iesiącu do d ru g ie j dz ie ln icy , do 
S ta rych  G liw ic , k tó re  w łączono do m iasta  p ó ł 
ro k u  tem u, ażeby znów na m iejscu, bezpośrednio 
zapoznać się z po trzebam i i  bo lączkam i miesz­
kańców.

T. K ow alski
przew odniczący P rezyd ium  M R N  

w  G liw icach

A N A L IZ A  I  K O O R D YN A C JA  P LA N Ó W  P R A C Y  
W Y D Z IA Ł Ó W

4 styczn ia  1952 r. odby ło  się rozszerzone posie­
dzenie P rezyd ium  PR N  w  Szczecinku, poświęcone 
m iędzy in n y m i ana liz ie  i  ko o rd yn a c ji p lanów  p ra ­

cy poszczególnych w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  w  I  
k w a rta le  b r.

Dośw iadczenia z ub iegłego ro k u  w ykaza ły , że 
b ra k  an a lizy  i ko o rd yn a c ji okresow ych  p la n ów  
p ra cy  poszczególnych w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  do­
p ro w a d z ił do ogólnego roz luźn ien ia  p racy  w  da­
nych w ydz ia łach , co pociągało za sobą często n ie ­
potrzebne w y ja zd y  w  teren p racow n ików . T en  
stan rzeczy ham ow ał rów n ież  w  pew nym  s topn iu  
w prow adzen ie  zasad oszczędności i w spółzaw od­
n ic tw a  w  pracy. N a leży rów n ież dodać, że okreso­
we p la n y  p racy  n ie k tó rych  w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  
•v r ° k u  u b ie g łym  opracowane b y ły  ogólnikow o, 

z pom in ięc iem  is to tnych  i a k tu a ln ych  zagadnień 
i p la n y  te zazwyczaj n ie  b y ły  w ykonane. P łynę ło  
to stąd, że w ykonan ie  p lanów  n ie  by ło  w  ogóle 
kon tro low ane  i  w  sku tkach  pociągało za sobą n ie - 
p rzyw ią zyw a n ie  w iększe j w ag i do planow ości w  
pracy.

P rezyd ium ' PR N  postanow iło  ra d yka ln ie  zm ie­
n ić  ten stan rzeczy i w  zw iązku  z ty m  w ezw ało na 
posiedzenie k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i sam odziel­
nych re fe ra tó w  P rezyd ium ; k ie ro w n icy  re fe ro w a li 

' opracowane przez siebie p la n y  pracy. D yskusja  
w ykaza ła , że k ie ro w n ic y  poszczególnych w ydz ia łów  
i re fe ra tó w  n ie  p rz y s w o ili sobie jeszcze na leżytych  
fo rm  pracy p rzy  p lanow an iu . Często w  planach 
umieszczano sp ra w y  drobne, a pom ijano  zagadnie­
n ia  o w iększym  znaczeniu. Np. W ydz ia ł Z d row ia  
u ją ł w  p lan ie  opracow anie ta b lic y  o rie n ta cy jn e j 
d la  W yd z ia łu  Z d ro w ia  i w ykonan ie  tab liczek  z na­
p isam i dla poszczególnych re fe ra tó w  i p rzew idz ia ł 
na to 14-dn iow y te rm in  w ykonan ia . R efe ra t P rze- 
m ys lu  um ieśc ił w  p lan ie  przekazyw an ie  a k t do 
a rch iw u m  i założenie a k t na rok  1952; inne znów 
w yd z ia ły , ja k  np. W ydz ia ł O św ia ty, p rze w id z ia ły  
w  p lan ie  sporządzenie lis ty  płacy, pobran ie  go­
tó w k i na płace itp . N atom iast w  w ie lu  w ypadkach 
pom in ię to  w  p lanach sp ra w y  zasadnicze. A n i je ­
den z w yd z ia łó w  czy re fe ra tó w  n ie  zap lanow ał 
przeprow adzen ia  szkolenia fachowego sw oich p ra ­
co w n ików  i ko n fe re n c ji szko len iow ych z udzia łem  
p ra co w n ikó w  p rezyd iów  M R N  i GRN. N ie  zapla­
now a ł tego szkolenia an i W ydz ia ł G ospodarki K o ­
m u n a ln e j i M ieszkan iow ej, ani W ydz ia ł R o ln ic tw a  
i  Leśn ictw a, pom im o że zarów no k ie ro w n ic y  re ­
fe ra tó w  gospodarki kom una lne j p re zyd iów  M RN, 
ja k  i g m in n i re fe renc i ro ln i po trzebu ją  przeszko­
len ia . W yd z ia ł Z d ro w ia  n ie p rze w id z ia ł w  p lan ie  
czynności w stępnych zm ierza jących do rozbudo­
w y  ap tek i w  Szczecinku. R e fe ra t In sp e kc ji n ie  
p rze w id z ia ł w  p lan ie  k o n tro li w ykonan ia  p lanów  
p ra cy  przez poszczególne w y d z ia ły  i re fe ra ty  P re ­
zyd ium  PRN.

W spólna w ym iana  doświadczeń m iędzy k ie ro w ­
n ik a m i w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  w  dyskus ji, jaka 
w yw iąza ła  się podczas re fe row an ia  p lanów  pracy, 
pozw o liła  usunąć sp ra w y  drobne z p lanów  i um ieś­
cić sp raw y isto tne i aktua lne , zw iązane z życiem  
terenu, W ten sposób sta ło się m ożliw e  skoo rdy­
now anie p racy poszczególnych w ydz ia łów  i re fe ­
ra tó w  z pracą P rezyd ium , uzgodnienie w y jazdów
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W te re n  p ra c o w n ik ó w  poszczegó lnych  w y d z ia łó w  
i  re fe ra tó w .

Celem  zapew nien ia  pełnego w ykonan ia  om ó­
w io n ych  p lanów  p racy  kom is je  PR N  p rze w id z ia ły  
W sw oich p lanach p racy  przeprow adzan ie  system a­
tyczne j k o n tro li  dzia ła lności w yd z ia łó w  i re f e ta ­
tów .

J. D yczko

p. o. k ie r. Ref. Org. P rezyd ium  
P R N  w  Szczecinku

O P R A C Y  GRN W  W A D O W IC A C H

G R N  w  W adow icach odby ła  w  1951 r. 12 sesji, 
z k tó ry c h  aż 8 zw ołano poza siedzibą G R N  na 
te ren ie  różnych grom ad. W  sesjach w y jazdow ych  
b ie rze  u dz ia ł coraz w ięce j osób spoza GRN. 
O sta tn io  ponad 200 ch łopów  i  ro b o tn ikó w  uczest­
n iczy ło  w  obradach sesji w y ja zd o w e j; pow ażny 
odsetek osób spoza G R N  s ta n o w iły  kob ie ty . Ten 
sposób łączności z g rom adam i da je  chłopom  m oż­
ność w ypow iadan ia  się, co w  następstw ie  pomaga 
P rezyd iom  w  w y ła w ia n iu  zdolniejszego a k ty w u  
grom adzkiego i  w łączen iu  go do przeprow adzan ia  
a k c ji państw ow ych.

Duże zaufan ie  i  a u to ry te t w  grom adach w y ­
p racow ała  sobie G R N  przez ko n k re tn e  za ła t­
w ia n ie  sp raw  poruszanych przez ch łopów  na 
sesjach. A u to ry te t G R N  w zrós ł także dz ięk i usu­
w a n iu  k rz y w d , o k tó ry c h  m ów ią  obyw ate le  g m in y  
W czasie p rzy jm o w a n ia  skarg  i  zażaleń przez 
ra d n y  :h  i  cz łonków  P rezyd ium .

G R N  w ypow iedz ia ła  ostrą w a lkę  bum elan tom  
i  w y k lu czy ła  ze swego grona n ie a k tyw n ych  ra d ­
nych: M icha ła  Żaka, Józefa S iko rę  i W ik to r ię  
K o lb e r. K i lk u  radnych  upom niano za, częstą 
i  n ieuzasadnioną nieobecność.

R adn i in te resu ją  się d w u tyg o d n ik ie m  „R ada 
N arodow a '1, uważając go za doradcę w  pracy. N ic  
prze to  dziwnego, że na sesji w  k w ie tn iu  ub. r. 
na w niosek radnego P io tra  Ż e m ły  wszyscy ra d n i 
pos tanow ili przekazać należne im  d ie ty  na zapre­
num erow an ie  ,,Rady N a rodow e j“ .

Poszczególne sesje G R N  n ie  pozostają bez echa. 
R adn i przenoszą u ch w a ły  na zebrania grom adzkie  
i  zapoznają z n im i chłopów , a równocześnie prze­
noszą z grom ad na sesje G R N  w n io sk i i  u w ag i 
ch łopów . R adny A d o lf P a jąk  z Rokowa, sk łada jąc 
spraw ozdanie  ze sw ej dz ia ła lności w  okresie m ię - 
dzysesyjnym , ośw iadczył, że a k ty w  grom adzk i w  
R okow ie  p racu je  nad założeniem spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j, ale przeszkadza m u w  ty m  sam so łtys  
i  n ie k tó rz y  bogacze. Ś m ia ła  w ypow iedź  radnego 
zw róc iła  uwagę G R N  i PR N  na w rogą  robotę 
sołtysa z Rokowa.

Ź le  p racow a ły  kom is je  GRN: Z d row ia , P racy  
i  Porriocy Społecznej, F inansow o -  Budżetow a
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i  U rządzenia  O sied li. C złonkow ie  ty ch  k o m is ji 
często lekcew aży li sw o je  obow iązk i, to też dzia­
ła lność ich  og ran iczy ła  się do k i lk u  za ledw ie  
posiedzeń i  k o n tro li, k tó re  n ie  d a ły  pow ażnie jszych 
w yn ikó w .

W iększą dzia ła lność p rz e ja w iła  K o m is ja  Ośw ia­
t y  i  K u ltu ry .  K o m is ja  ta  odbyw ała  n o rm a ln ie  
posiedzenia, ana lizow a ła  po trzeby  szkół, ra d io fo - 
n izac ję  grom ad, naw iąza ła  łączność z ko m ite ta m i 
ro d z ic ie lsk im i, om aw ia ła  re m o n ty  i  budow ę szkół, 
w spó łdz ia ła ła  w  a k c ji zw alczania ana lfabetyzm u, 
p rzeprow adza ła  k o n tro lę  szkó ł i  w  w y n ik u  sw e j 
p ra cy  w  ciągu ro k u  p rzedstaw iła  P rezyd ium  i  G R N  
31 w n iosków . Z w raca ła  ona jednak  za m a ło  u w a g i 
na ośw iatę i  na ochronę zaby tków  k u ltu ry , czego 
dow odem  jes t choćby fa k t, że K o m is ja  n ic  n ie  
z ro b iła  dotychczas, aby zabezpieczyć cenne z b io ry  
i  za b y tko w y  dom po E m ilu  Zegad łow iczu oraz 
zb io ry  po s łyn n ym  św ią tka rzu  W owrze.

N ieź le  pracow ała  K o m is ja  R olna. -P rzedm io­
tem  je j tro s k i b y ły  w szystk ie  akc je  gospodarcze, 
ja k  rozdz ia ł naw ozów  sztucznych, m e lio rac ja  
g ru n tó w , pomoc sąsiedzka, SOM i  POM , s tac je  
kopu lacy jne , skup  zboża i k o n tra k ta c ja  tu c z n i­
ków .

K o m is ja  G ospodark i D rogow e j d z ięk i w spó ł­
p ra cy  n ie k tó rych  je j członków  z K o m is ją  K o m u ­
n ik a c y jn ą  PRN  rów n ież  m ia ła  pew ne osiągnięcia. 
Jednym  z n ich  je s t p rzyczyn ien ie  się do ukończe­
n ia  o 14 dn i przed te rm in e m  budow y d rog i i  u ło ­
żenie ponad p lan  200 m  now ej jezdn i. R oboty te 
w ykonano  dz ięk i a k c ji uśw iadam ia jące j i  d z ię k i 
o fia rnośc i ch łopów  z g rom ady Babica, k tó rz y  p rz y  
budow ie  d ro g i p rz e ro b ili sam orzutn ie  sześciokrot­
n ie  w ię c e j,. n iż  p rz e w id y w a ł p la n  szarw arku , 
a oprócz tego oddaw a li chętn ie i  bezp ła tn ie  g ru n ­
ty  pod budow ę drog i.

W arto  się zastanow ić, dlaczego n ie  w szystk ie  
kom is je  p ra cow a ły  należycie. O dpow iedź zna j­
dz iem y w  om ów ien iu  dz ia ła lności P rezyd ium . Pre­
zyd iu m  odby ło  50 posiedzeń, ale fre kw e n c ja  do­
sięgała za ledw ie 65%. Tzw . „dochodzący“  człon­
ko w ie  P re zyd iu m  zan ie db yw a li p rz y ję ty c h  na 

siebie obow iązków . Ob. Józef W a w ro  n ie  p rz y ­
chodz ił na posiedzenia i G R N  odw o ła ła  go z za j­
m ow anego s tanow iska. Cała p ra w ie  praca spo­
czyw ała  na barkach  sekretarza, przewodniczącego
1 jego zastępcy. Bez w ą tp ie n ia  G R N  w  'W adowi­
cach i je j P rezyd ium  m ają  osiągnięcia w  p ra ­
cy : p lan  skupu w ykonano  w  108%, a podatek 
g ru n to w y  i  FO R  w  100%. N ie m n ie j je d ­
nak  w ys tę p u ją  poważne b ra k i i n iedociągnię­
cia: sekre ta rz  P rezyd ium  obarczony je s t p ra w ie  
całą pracą a d m in is tra cy jn ą  R e fe ra tu  O gólno- 
A d m in is tra cy jn e g o , a prócz tego p row adz i inkaso
2 ks ięg i N arodow e j Pożyczki. T y m  tłum aczy  się 
jego m ała opieka nad kom is jam i.

W  ciągu ro ku  P rezyd ium  n ie  odby ło  ani je d -  
nfcgo posiedzenia w  te ren ie , zan iedbało  szkolenia
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ideologicznego i zawodowego p ra co w n ikó w . N ie  
zw racano na leży te j uw ag i na p lanow anie.

P rezyd ium  GRN w id z i pope łn ione przez s iebie 
b łędy  i pos tanow iło  już, że w  ty m  ro k u  będą one 
z likw id o w a n e .

J. M a lczyk

k ie ro w n ik  R e fe ra tu  O rgan izacyjnego 
P rezyd ium  PR N  w  W adow icach

A TM O S F E R A  U R ZĘ D O W A

Do R e fe ra tu  S karg  i Zażaleń P re zyd iu m  PRN  
w  Sochaczewie w  ciągu p ie rw szych dziesięciu d n i 
s tyczn ia  b r. w p łyn ę ło  146 skarg. Pokaźną w ię k ­
szość s tanow ią  ska rg i m ieszkańców  p o w ia tu  na 
niedostateczne zaopa tryw an ie  ich w  drzew o, na 
n ieprzeprow adzen ie  rem on tu  budynków , na w ad­
l iw ą  dzia ła lność k w a te ru n k u  itd .

—  Z tych  146 skarg  130 już  za ła tw iono . Pozo­
s ta łe  16 zn a jd u je  się w  tra k c ie  za ła tw ia n ia  —  m ó­
w i k ie ro w n ik  R efera tu , ob. S m olarek. —  Na w szy­
s tk ich  zebraniach gm innych  s ta ram y się uśw iada­
m iać so łtysów  i p rezyd ia  GRN, ja k i p o w in n i m ieć 
stosunek do sk łada jących  ska rg i. D la tego też m ie ­
szkańcy naszego p o w ia tu  n ie  skarżą się na w ładze 
gm inne i grom adzkie.

Naszą rozm ow ę p rze ryw a  w e jśc ie  Jana K u ś - 
m ierskiego, m ieszkańca g m in y  R ybno, w łaśc ic ie la  
6 ha. K u śm ie rsk i je s t s ta łym  hodowcą n ie rogaciz­
ny. N iedaw no o d s ta w ił do spó łdz ie ln i gm inne j dw a 
zakon trak tow ane  p ros iak i. Obecnie za ko n tra k to ­
w a ł cz te ry  sz tuk i. N ie  posiada je d n ak  odpow ied­
niego ch lew iku . Toteż z ło ży ł 1 g ru d n ia  ub. r. po­
dan ie  do P rezyd ium  G R N  o p rzydz ie len ie  m u 1 m  
sześć, desek. '

—  N ie  przyszed łem  się skarżyć na G m inną  
Radę —  tłum aczy ł. —  C hcia łem  ty lk o  dostać z Re­
fe ra tu  p isem ko do m o je j Rady, aby n ie  zapom­
niano tam  o m o je j prośbie.

N ie  pom agają tłum aczen ia  S m olarka , że prośba 
K uśm iersk iego  je s t słuszna i że na pew no o trzym a 
on potrzebne m u deski. Gospodarz uśm iecha się 
chytrze, lecz n ie  ustępuje. Bez „p isem ka “  n ie  w ró c i 
do domu.

K u śm ie rsk i o trz y m a ł owo „p isem ko “ . W ychodzi 
zadowolony, raz jeszcze zapow iadając, że na n ik o ­
go się n ie  skarży, a „p isem ko “  jes t m u  potrzebne 
,.d ła w sze lk ie j pew ności“ .

Co oznaczą tego rodza ju  postępow anie ob'. K u ś­
m ierskiego? Oznacza b ra k  zaufania do w ła d z  g m in ­
nych, szukanie op iek i i  pom ocy u w ładz  nadrzęd­
nych.

. Prośba K uśm ie rsk iego  jes t o czyw is tym  dow o­
dem, że uśw iadom ien ie  w ładz  gm innych  oraz 
g rom adzk ich  n ie  je s t dostateczne. Że soł­
ty s i i cz łonkow ie  gm innych  rad  na rodow ych  
n ie  p o tra f i li  zaskarbić sobie zaufan ia  obyw a te li.
I  d latego niesłuszne je s t p rzekonan ie  ob. S m o la r­

ka o ta k  d o b rym  za ła tw ia n iu  sp raw  przez GRN, 
¿e obyw a te le  n ie  m a ją  pow odu do skarg.

¥

S kargam i i  zażaleniam i w  P rezyd ium  M ie js k ie j 
R ady N arodow ej w  Sochaczewie za jm u je  się jego 
sekre tarz —  ob. Józef W iśn iew sk i. S karg  je s t tam  
bardzo mało. W  ro ku  ub ie g łym  w p łyn ę ło  do R efe­
ra tu  za ledw ie  7 zażaleń, z czego ty lk o  jedno  
bezpośrednio, a pozostałe za pośredn ic tw em  prasy. 
W  p ie rw szych dziesięciu dn iach styczn ia  b r. ty lk o  
jedna skarga w p łyn ę ła  do R eferatu .

J a k i z tego można w yciągnąć wniosek?
Czy ta k i, że m ieszkańcy Sochaczewa są ta k  ze 

w szystk iego zadow oleni, że n ie  m ają  się na co 
skarżyć, że w ięc w  Sochaczewie panu ją  n iem a l sie­
lankow e  stosunki? Czy raczej ta k i, że m ieszkańcy 
Sochaczewa n ie  m ają dostatecznego zaufan ia  do 
sochaczewskich w ładz  m ie jsk ich?

Raz w  tygodn iu , w  każdą środę, ska rg i i  zaża­
len ia  m ieszkańców  p rz y jm u je  przew odniczący 
P rezyd ium  M R N  ob. P a luchów  oraz zastępca prze­
wodniczącego ob. M y ś liń sk i od godz. 8 do 17. Od 
godz. 17 do 20 —  sekre tarz P re zyd iu m  ob. W iś­
n iew sk i. Ponadto k i lk a  razy  w  m iesiącu p rz y jm u ją  
m ieszkańców  Sochaczewa cz łonkow ie  poszczegól­
nych  ko m is ji. In te resanc i należą jednak do rzad­
k ic h  gości. Przez ca ły  u b ie g ły  ro k  podczas d n i p rz y ­
jęć  p rz y ję to  za ledw ie  15 osób. W  p ierw sze dw ie  
środy b r. —  ty lk o  dw ie  osoby.

S ekre ta rz  P rezyd ium  ob. W iśn ie w sk i zastana­
w ia ł się poważnie nad sposobami w zm ożenia fre k ­
w e n c ji i za in ic jo w a ł nową fo rm ę  p rzy jm o w a n ia  
in te resan tów , k tó rą  zastosowała dotąd ty lk o  K o ­
m is ja  O św ia ty  i K u ltu ry .

—  Zam iast dyżurow ać dw a ra zy  w  m iesiącu W 
gm achu M ie js k ie j R ady N arodow e j, sp róbu jc ie  
p rzy jm o w a ć  in te resan tów  częściej, lecz poza urzę­
dem  —  zaproponow ał. —  Może to będzie s tanow ić  
udogodnien ie  d la lu d z i, k tó rz y  będą się le p ie j czu li 
i śm ie le j m ó w ili o  sw o ich  spraw ach w  atm osferze 
n ieurzędow ej.

Członek K o m is ji, nauczycie lka  H elena S tra - 
domska, p rz y jm u je  w ięc in te resan tów  trz y  razy  
tygodn iow o  od godz. 13 do 15 w  Szkole N r  1. D ru ­
g i członek K o m is ji, Leszczyński, k ie ro w n ik  te jże 
szkoły, d yżu ru je  w  ty m  sam ym  lo k a lu  trz y  razy 
w  tyg o d n iu  ód godz. 17 do 19 i w reszcie trzeci czło­
nek K o m is ji, ob. Paluchow a, pracow nica  Izb y  
S karbow ej, p rz y jm u je  in te resan tów  u siebie w  do­
m u  w  każdą sobotę od godz. 15 do 17.

Czy eksperym ent ten przyn ies ie  dobre rezu l­
ta ty , jeszcze n ie w iadom o. W  każdym  razie na 
pochw ałę zasługuje sam fa k t szukania now ych 
dróg zbliżenia ludności do organów  w ładzy  ludo ­
w e j.

Nasuwa się jednakże m im o  w o li py tan ie :

Czy atm osfera w  urzędzie m usi być koniecznie 
ta k  bardzo „u rzędow a“ ?

St. Sońska
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M R N  W  Ż A R A C H  O B R A D U JE  
W ŚRÓ D R O B O TN IK Ó W

Na w niosek K lu b u  R adnych 
PZP R  p rzy  M R N  w  Żarach M R N  
postanow iła  odbyw ać sesje pu ­
b liczne, w yko rzys tu ją c  na ten cel 
św ie tlice  w iększych  zak ładów  
pracy.

U chw a lę  w prow adzon  ‘ w  czyn. 
W  ś w ie tlic y  Z ak ładów  P rzem ysłu  
L n ia rsk ie g o  w  ża rach  zeb ra li się 
cz łonkow ie  M R N  oraz ro b o tn icy  
z zak ładów  —  łącznie oko ło  200 
osób.

Sesja poświęcona b y ła  g łów n ie  
spraw om  m ieszkan iow ym . S pra ­
w ozdanie  z całorocznej d z ia ła l­
ności R e fe ra tu  G ospodarki K o ­
m u n a ln e j i M ieszkan iow ej z łoży ł 
z-ca przewodniczącego P rezy ­
d iu m  M R N  ob. K uz io . S a m o kry - 
tyczn ie  opracow ane spraw ozda­
n ie  ob ję ło  ca łokszta łt zagadnień 
m ieszkan iow ych.

M im o  w y s iłk ó w  usp raw n ien ia  
tego odcinka p ra cy  przez ca ły  
u b ie g ły  okres za ła tw ian ie  sp raw  
m ieszkan iow ych  pozostaw ia ło  
w ie le  do życzenia. Chaos w  gospo­
darce m ieszkan iow e j w  Żarach 
d a tu je  się jeszcze cd okresu dzia­
ła lności byłego Zarządu M ie jsk ie ­
go, k tó ry  n ie  k ła d ł na to  ważne 
zagadnienie z b y t w ie lk ie g o  na­
cisku.

W ie le  osiągnięć i w ie le  n iedo­
ciągnięć om ów iono w  obszernym  
spraw ozdaniu , jednak la jd o k ła d - 
¡mejszy obraz dotychczasow ej1 
p ra cy  R e fe ra tu  G ospodarki K o ­
m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j dała 
dop iero  dyskusja , w  k tó re j oprócz 
radnych  b ra li rów n ież  ż yw y  u -  
dz ia ł zaproszeni robo tn icy . Poda­
w a li on i często skandaliczne 
w p ro s t w yp a d k i lekceważenia 
sp ra w  przez R efera t. N ie  za ła t­
w io n o  sp ra ’ "v b u d yn kó w  zagrzy­
b ionych, o zaciekających dachach, 
k tó ry c h  m ieszkańcy sk łada li od 
k i lk u  la t zupe łn ie  bezskuteczne 
w n iosk i. O góln ie s tw ierdzono, że 
R e fe ra t p racow a ł źle.

Obok cennych w ypow iedz i ro ­
b o tn ik ó w  n i»  b rakow a ło  rów n ież 
na sesji w vstąn ień  n ieodpow ied­
n ich , ham u jących  po p rostu  k r y ­
ty k ę  ze s tro n y  ro b o tn ikó w . Ob. 
R yżow a, radną, w ys tą p iła  w  o-

b ron ie  rzekom o krzyw dzonego 
R efe ra tu , ośw iadczając: „C i sam i 
ludz ie , k tó rz y  w ys tę p o w a li w  d y ­
skus ji, dew astu ją  często miesz­
kan ia , za jm u ją  je  sam ow oln ie  lu b  
s ta w ia ją  w ym agan ia  n ie  do p rz y ­
jęc ia  przez M R N “ . N ie  ulega w ą t­
p liw ośc i, że ta k ie  w yp a d k i się 
zdarzają, ale n ie  ulega .ów n ież  
w ą tp liw ośc i, że n ie w o lno  t łu m ić  
k r y ty k i  i fa k te m  jest, że po ta ­
k im  w ys tąp ien iu  radne j zaprosze­
n i ro b o tn icy  n ie  m ie li ju ż  chęci 
do dalszej dyskus ji.

Z-ca przewodniczącego P rezy­
d ium  ob K u z io  i d y re k to i Za­
rządu B u d yn kó w  M ieszka lnych 
ob. K o łos ionek odpow iada li na 
za rzu ty  w  spo-ób w łaśc iw y. N a­
tom iast odpow iedź k ie ro w n ik a  
R e fe ra tu  G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow e j ob- K e m p y  u ro ­
zm aicona b y ła  ta k im i okreś le ­
n iam i, ja k  np. „ lu d z ie  rozm aitego 
autoram entu , k tó rz y  s ta ra ją  się 
dyskredy tow ać pracę re fe ra tu “  
itp .

Zaznaczyć należy, że ob. K e m ­
pa na leży do zdecydowanych 
w rogów  k r y ty k i  p rasow ej i „ lu ­
dzie rozm aitego a u to ram en tu “  w  
jego  m n iem an iu , to  korespon­
denci robo tn iczy.

W  celu usp raw n ien ia  p ra cy  
w yd z ia łu  kw a te runkow ego  pow o­
łano  Społeczną K o m is ję  L o ka lo ­
wą, do k tó re j z ra m ie n ia  M R N  
wszedł ob. P ie ka rsk i ja ko  p rze­
w odn iczący oraz p ięc iu  cz łonków  
dokooptow anych spośród ro b o t­
n ik ó w  różnych zakładów  pracy. 
P ow o łan ie  te j K o m is ii w y e lim i­
n u je  ostatecznie jednoosobow y 
system p rzydz ie lan ia  m ieszkań 
stosow any do c h w ili obecnej.

E. Appel
przew odn iczący K o m is ji 
G ospodarki K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j PR N  

w  Żarach

TR ZE B A  U SPR A W N IĆ  
W Y D A W A N IE  ZE ZW O LE Ń  
B U D O W L A N Y C H  W  PO W .

Ż Y W IE C K IM

Do lis topada 1950 r. zezwole­
n ia  na odbudowę zniszczonych 
i budow anie  now ych dom ów  i bu ­
d yn kó w  gospodarczych b y ły  w y ­

daw ane przez zarządy gm inne, 
późn ie j przez p rezyd ia  GRN.

Od lis topada 1950 r .  oby­
w a te le  s ta ra jący  się o zezwole­
n ie  na budowę czy rem ont lu b  
przebudow ę b u d yn kó w  wnoszą 
prośbę w raz  z p lanam i i szkicem  
sy tu a cy jn ym  do W yd z ia łu  B u ­
do w n ic tw a  P rezyd ium  PRN, u isz­
czając o p ła ty  skarbow e na leżne 
w  m yśl przepisów .

O byw a te l sk łada jący podan ie  
czeka na kom is ję  budow laną  cza­
sem k ilk a  m ie s ię c j, a naw et i  
d łuże j. A  tym czasem  p rzygo to ­
w a n y  m a te ria ł budow lany  n isz­
czeje, n iszczeje budynek, lu d z ie  
nadal gnieżdżą się w  ciasnym  po­
m ieszczeniu. T ak ie  w ycze k iw a ­
n ie  n ie j d n o k ro tn ie  n ie c ie rp liw i 
obyw ate la  i ten  p row adzi budo­
w ę w b re w  przepisom  p raw a  bu­
dow lanego n ie  czekając na decy­
z ję  ko m is ji.

G m ina S tryszaw a l ic z y  oko ło  
14.000 m ieszkańców, a od m iasta  
pow ia tow ego je s t .d leg1 a o 28 
km . Ł a tw o  sobie prze to  w yo b ra ­
zić, ja k  w ie lk ie  są po trzeby  b u ­
dow lane ty lk o  jedne j naszej g m i­
n y  i ja k ie  trudnośc i m a ją  miesz­
kańcy  te j g m in y  w  zw iązku  z 
obow iązk iem  za ła tw ia n ia  zezw o­
leń  budow lanych  aż w  P rezyd ium  
PRN. A  przecież p o w ia t żyw iec­
k i  ma 14 gm in , k tó ry c h  ludność 
zgłasza się z ta k im i sam ym i po­
trzebam i budow lanym i.

C hłop w s i żyw ie ck ie j p rzed  
w o jn ą  ż y ł w  zacofan iu  i  nędzy, 
gdyż bu rżuazy jne  rządy sanacyj­
ne n ie  p o z w o liły  m u się rozw inąć  
an i gospodarczo, an i k u ltu ra ln ie . 
Teraz chce m ieszkać w  lepszym  
m ieszkan iu  i w  lepszym  m ieszka­
n iu  w ychow yw ać sw oje dzieci, 
podnosić hodow lę, a do tego po­
trzebne są odpow iedn ie  b u d yn ­
k i  gospodarskie.

D la tego konieczne jest usp raw ­
n ien ie  w  ram ach obow iązu jących  
p rzep isów  dotychczasowego spo­
sobu w yd a w a n ia  zezwoleń b u ­
dow lanych.

Fr. Pietrusa

¡przewodniczący P rezyd ium  
G R N  w  S tryszaw ie
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Redakcja prosi Prezydium  W oj. 
R N  w  K rakow ie o wyjaśnienie, 
.w ja k i sposób w  porozumieniu 
z Prezydium P EN  w  Żywcu po­
stanowiło usprfwnić wydawanie  
zezwoleń budowlanych w  ra ­
mach obowiązujących przepisów 
prawnych.

PR A C A  K O M IS J I Z D R O W IA  
PRN W  P A S ŁĘ K U

■ W  ro ku  1951 odby ło  się 16 po­
siedzeń K o m is ji Z d ro w ia  PRN  
W Pasłęku. K o m is ja  p rzeprow a­
d z iła  w  te ren ie  65 k o n tro li,  w y ­
ko n u ją c  tym  sam ym  p lan  w  125%.

N ależy s tw ie rd z ić ,• że na te re ­
n ie  pow. pasłęckiego poza K o ­
m is ją  Zd row ia  PRN  i  K o m is ja m i 
Z d ro w ia  G R N  w  M łyna rach  i 
G R N  w  R ych likach  inne kom is je  
zd ro w ia  n ie  p rz e ja w ia ły  n a j­
m n ie jsze j dz ia ła lności i n ie  t y l ­
ko  n ie  p rzep row adza ły  k o n tro li 
i  n ie  o d byw a ły  posiedzeń, ale 
n a w e t n ie  m ia ły  opracow anych 
p la n ó w  pracy. Na początku ub. r. 
K o m is ja  Z d row ia  PRN zorgan i­
zow ała  dw ie  o d p ra w y  robocze 
d la  przewodniczących ko m is ji 
zd ro w ia  GRN. S ku tek  b y ł ten, 
że na jedną, z tych  odpraw , 19. 
IV .  1951 r., zg łosiło  się ty lk o  4 
przew odniczących zam iast 9. W o­
bec tego K om isja , Z d ro w ia  PRN 
p rzys tą p iła  do indyw idua lnego  
uśw iadam ian ia  przew odniczących. 
T a  metoda dała lepsze w y n ik i i 
u a k ty w n iła  kom is je  w  M ły n a ­
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rach, R ych lika ch  i  Z ie lonce Pa­
s łęck ie j ,

W  trosce o stan zd ro w o tn y  mas 
p racu jących  p o w ia tu  sta ran iem  
K o m .s ji Z d ro w ia  P R N  zorgan i­
zowano w  poszczególnych zak ła ­
dach p racy  i w  PGR k u rs y  sa­
n ita rn e  I  stopnia, na k tó rych  
przeszkolono 1.197 osób, k u rś y  
I I  stopnia, na k tó ry c h  przeszko­
lo n o  670 osób (tzw . ra to w n ik ó w  
zdrow ia ), 26 osób przeszkolono 
ja ko  tzw . p rzew odn ików  zdrow ia .

W  szp ita lu  p o w ia tow ym  spo­
w odow ano pow o łan ie  k o m is ji do 
us ta lan ia  odpłatności za ko rz y ­
stan ie  ze świadczeń szp ita lnych  
przez p ra co w n ikó w  szpita la, spo­
rządzenie rem anentu ap tek i szpi­
ta ln e j, zak tua lizow an ie  k a rto te ­
k i  magazynu, dop ilnow ano doko­
nania  w yceny inw en ta rza  szpi­
ta la  oraz usp raw n iono  obsługę 
i  zaopatrzenie cnorych.

W  przedszko lu  S pó łdz ie ln i P ro ­
d u kcy jn e j w  R ych likach  usunię­
to n ieporządk i, k tó re  św iadczy ły  
o a n tysa n ita rn ym  stan ie  p rzed­
szkola.

D z ięk i in te rw e n c ji K o m is ji po­
p ra w iły  się w a ru n k i san ita rne  
w  ż łobku  m ie jsk im . Również 
dzięk i in ic ja ty w ie  K o m is ji pop ra ­
w iły  się w a ru n k i san ita rne  i 
m ieszkaniow e ro b o tn ikó w  sezo- 
how ych i s ta łych  w  PGR, ponie­
waż odnow iono loka le , w ybudo ­
w ano kuchn ie  i  piece, oszklono 
podw ójne okna.

25

K om is ja , sko n tro lo w a ła  .w szy­
s tk ie  szko ły  i dop ilnow a ła  prze­
prow adzen ia  kon iecznych rem on­
tów , pobudowani? ustępów  itp .

W  jes ienne j a k c ji czystości i  
zapobiegania szerzeniu się cho­
rób  epidem icznych K om is ja  Z d ro ­
w ia  PRN  w raz  z K o m is ją  O św ia­
ty  i K u ltu ry  p rzeprow adziła  23 
k o n tro le  w  szkołach, przedszko­
lach, w  punktach  dożyw ian ia  
dzieci, w  zakładach p racy, w  
osiedlach g rom adzkich . W  czasie 
te j a k c ji zebrano i dostarczono 
do P ow ia tow e j S k ładn icy  S kupu  
Z łom u  6.000 kg  złom u.

K om is ja  b ra ła  rów n ież czynny 
udz ia ł w  ro zp a tryw a n iu  i za ła t­
w ia n iu  skarg  i zażaleń naw iązu ­
ją c  bezpośredni kontak'. z ża lą­
cym i się.

N a jw iększe  zasługi po łoży ła  
przewodnicząca K o m is ji Z d ro w ia  
PRN , ob. S tan is ław a K ow a lska , 
k tó ra  z ca łym  oddaniem  i zapa­
łem  pośw ięcała się i nadal po - 
święca się pracy. Bardzo a k ty w ­
n ie  p racu je  w  K o m is ji ob. F ra n ­
ciszek H a jduk iew icz .

K o m is ja  Z d ro w ia  P R N  u trz y ­
m u je  łączność ze św ia tem  p racy  
i z o rgan izac jam i m asow ym i: z 
•Powiatową Radą Z w ią zkó w  Z a ­
w odow ych, L ig ą  K o b ie t i P o l­
sk im  C zerw onym  K rzyżem .

W . Hajkowicz
członek P rezyd ium  P R N  

w  P asłęku

d z m l o y w o ś c l  r a d  tw  z s f i ifg 

i  j a c t o  d l e s r E t & f c r e s c j j  l u d o w e j

S P R A W O ZD A N IA  K O M IT E T Ó W  
W Y K O N A W C Z Y C H  N A  SESJACH R A D

(Tłumaczenie artykułu  z „ Izw iestii“ N r  9868).

R ady delegatów  lu d u  pracującego, k tó re  sta­
n o w ią  podstawę po lityczną  ZSRR, są na jbardz ie j' 
d e m okra tycznym i w  św iecie organam i w ła d zy  
państw ow e j, zapew n ia jącym i całem u na rodow i 
a k ty w n y  udzia ł w  b u d o w n ic tw ie  państw a so c ja li­
stycznego i w  zarządzaniu ty m  państw em .

P ra w d z iw y  dem okra tyzm  o rganów  w ła d zy  
państw ow e j w  naszym k ra ju  p rze ja w ia  się w  tym , 
że rady delegatów  lu d u  pracującego jednoczą ca ły  
itasz naród  f  w yra ża ją  jego  w olę. Praw dziw y

dem okra tyzm  naszej w ła d zy  państw ow ej zna jduje^, 
ró w n ie ż  sw ój d o b itn y  w yraz  w  tym , że w szystk ie  
organa te j w ładzy  poczynając od najn iższych, 
a kończąc na na jw yższych w yb ie rane  są bezpo­
średnio przez ludz i p racy na podstaw ie w yb o ró w  
powszechnych, rów nych , bezpośrednie! i ta jnych . 
P ra w d z iw y  dem okra tyzm  rad  polega wreszcie na 
tym , że są'one n ie ty lk o  w yb ie ra lne , lecz że podle­
ga ją  rów n ież k o n tro li mas pracu jących. Delegaci 
do rad  obow iązani są do składania  w yborcom  
spraw ozdań ze swej p racy oraz z p racy całej rady. 
K o m ite ty  w ykonaw cze sk łada ją  z ko le i spraw o­
zdania radom , k tó re  je  w yb ra ły .

Spraw ozdania ko m ite tó w  w ykonaw czych sk ła ­
dane na sesjach rad p rzyczyn ia ją  się do polepsze­
n ia  dzia ła lności organów  w ładzy, do um ocn ien ia
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ich  w ię z i z m asam i, o  czym  d o b itn ie  św iadczą 
liczne  p rz y k ła d y  z p ra k ty k i rad  te renow ych . .

W  końcu g ru d n ia  ub iegłego ro ku  K rasnodarska  
Rada Obw odowa rozp a trzy ła  spraw ozdanie złożo­
ne je j przez K o m ite t W ykonaw czy za okres jede­
nastu m iesięcy p racy. K o m ite t W ykonaw czy O bw o­
dow ej R ady w yko n a ł w  o w ym  okresie ogrom ną 
pracę. Po w łaśc iw e j ocenie sukcesów, osiągnię­
tych  przez K o m ite t W ykonaw czy, delegaci do 
R ady p rz y s tą p ili do s k ry ty k o w a n ia  b ra kó w  w  jego 
p racy. Sesja zw róc iła  uwagę, że k ie ro w n ic tw o  
radz ieck ich  organów  budow n ic tw a  gospodarczego 
i  k u ltu ra ln e g o  w  poszczególnych p rzypadkach jesz­
cze n ie  w yko n u je  zadań, p rzew idz ianych  w  p lan ie  
p ięc io le tn im . O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy 
n ie  zg łęb ił dostatecznie p racy  ko m ite tó w  re jono ­
w ych  oraz k o m ite tó w  w ykonaw czych  rad  w ie j­
skich, nadto słabo pop u la ryzu je  doświadczenia 
przodu jących  rad. Sesja O bw odow ej R ady op ra ­
cowała ko n kre tn e  środk i w  celu podniesienia 
o rgan izacy jne j ro li o rganów  w ładzy  te renow e j 
w  w alce o p rzed te rm inow e  w yko n a n ie  p la n u  po­
w o je n n e j s ta lin o w sk ie j p ię c io la tk i.

N iedaw no sesja B rasow sk ie j R ady R e jonow e j 
O bwodu B riańsk iego  ro zp a tryw a ła  spraw ozdanie 
z dz ia ła lności swego K o m ite tu  W ykonawczego. 
Delegaci podda li os tre j k ry ty c e  dzia ła lność K o m i­
te tu  W ykonawczego, pon iew aż n ie  zo rgan izow a ł 
n iezbędnej k o n tro li w ykonan ia  w łasnych uchw a ł, 
poniew aż zby t słabo k ie ro w a ł W ydzia łem  R o ln i­
c tw a i organam i zaopatrzenia, nadto  zby t m ało 
uw ag i pośw ięcił kołchozom , k tó ry c h  działalność 
n ie  zawsze je s t jeszcze na w ła śc iw ym  poziom ie. 
K o m ite t W ykonaw czy R ady R e jonow ej uzna ł 
słuszność k r y ty k i  i energicznie p rzys tą p ił do usu­
w ania  s tw ie rdzonych  b raków . Z-a p rzyk ładem  Re­
jonowego K o m ite tu  W ykonaw czego k o m ite ty  w y ­
konawcze w ie jsk ich  rad  w  re jo n ie  b rasow sk im  
sk łada ją  na sesjach spraw ozdania  ze sw ej dzia­
ła lności.

R ów nież w  n ie k tó rych  in n ych  dzie ln icach ko ­
m ite ty  w ykonaw cze sk łada ją  na sesjach rad  spra­
wozdania ze sw ej działalności.

W  osta tn ich dniach Rada M in is tró w  RSFSR 
pod ję ła  uchw ałę, na podstaw ie k tó re j poleca się 
w szys tk im  kom ite tom  w ykonaw czym  dz ie ln ico ­
w ych, obw odow ych i  m ie jsk ich  rad  m iast pod leg­
łych  repub lice  złożyć w  te rm in ie  od lu tego  do 
czerwca spraw ozdania ze sw ej dz ia 'a lności za 
u b ie g ły  ro k  p racy; spraw ozdania te  zostaną roz­
patrzone na sesjach rad  obw odow ych, re jonow ych  
i  m ie jsk ich .

Spraw ozdania  p o w in n y  odzw ie rc ied lać i  uogó l­
n iać bogate doświadczenia, nagrom adzone przez 
te renow e ra d y  w  okresie, k tó ry  u p ły n ą ł od czasu 
w ybo rów . K am pan ia  w yborcza w yw o ła ła  znaczne 
ożyw ien ie  dz ia ła lnośc i rad te renow ych. Znacznie  
częściej o d byw a ły  się sesje, o żyw iła  się dzia ła lność 
s ta łych  k o m is ji. W alcząc o podniesien ie  poziom u 
k ie ro w n ic tw a , organa w ykonaw cze  rad  p rz y s tą p iły  
do ściślejszego przestrzegania  dyscyp liny , do p ra ­
cy ba rdz ie j dokładne j, do ulepszenia k o n tro li w y ­
konan ia  pod ję tych  uchw a ł. W szystko to  p rzyczy ­

n iło  się do podniesienia ro li rad  te renow ych  w  za­
kres ie  w ykonan ia  zadań p a r t ii  i rządu. R ady 
pom yś ln ie  m o b iliz o w a ły  masy pracu jące do w y ­
konan ia  zadań gospodarczo-po litycznych, w zm o g ły  
sw ą ro lę  o rgan izacy jną  i  k ie row n iczą  w  budow ­
n ic tw ie  gospodarczym  i k u ltu ra ln y m , zaczęły 
w n ika ć  g łęb ie j w  pracę przem ysłu , ko łchozów , 
M TS, szkó ł i zak ładów  k u ltu ra ln o -o św ia to w ych .

Jednakże w  p racy rad  te renow ych  jes t jeszcze 
w ie le  b raków . K o m ite ty  w ykonaw cze rad szeregu 
re jo n ó w  i  obw odów  nie p rze ja w ia ją  dostatecznej 
in ic ja ty w y  i energ ii w ' k ie ru n k u  u lepszania m etod 
sw ej p racy, w  doskonalen iu  s ty lu  k ie ro w n ic tw a .. 
W  osta tn ich  czasach na łam ach ,,Iz w ie s tii“  podda­
no k ry ty c e  dzia ła lność K iro w sk ie g o  O bwodowego 
K o m ite tu  W ykonaw czego oraz A łta jsk ie g o  K ra jo ­
w ego K o m ite tu  W ykonawczego. W ym ien ione  ko ­
m ite ty  w ykonaw cze  p o p e łn iły  poważne b łędy, 
k tó re  po lega ły  na n iew łaśc iw ych  metodach k ie ­
ro w n ic tw a . Z a s tą p iły  one k ie ro w n ic tw o , k o n tro lę  
w yko n a n ia  sw ych uchw a ł, żyw ą w ięź z ko m ite ­
ta m i w yko n a w czym i niższego s topn ia  dużą liczbą  
rozporządzeń i zarządzeń oraz w ysy ła n ie m  do 
re jo n ó w  na dłuższe okresy czasu roz licznych  
pe łnom ocn ików  d la  p rzeprow adzan ia  różnych 
kam pan ii.

Spraw ozdania  sk ładane przez k o m ite ty  w y k o ­
nawcze na sesjach rad  p o w in n y  p rzyczyn ić  się do 
usuw ania braków ', do uogóln ian i.' nagrom adzonego 
dośw iadczenia i do dalszego ożyw ien ia  dz ia ła lności 
rad. D o osiągnięcia tych  celów  zm ierza uchw a ła  
R ady M in is tró w  RSFRR.

Sesje rad  te renow ych , k tó re  będą ro z p a try w a ły  '  
spraw ozdania  ko m ite tó w  w ykonaw czych , p rzyczy ­
n ią  się n ie w ą tp liw ie  do w zros tu  ak tyw nośc i dele­
gatów , do podniesienia ich w ym agań w  s tosunku 
do organów  w ykonaw czych  i za trudn ionych  tam  
p ra co w n ikó w , dc- osiągnięcia lepszej o rgan izac ji 
i  celowości w  p racy  ko m ite tó w  w yk o n a w c z y c h .:

Powodzenie w  p rzeprow adzen iu  sesji rad  te re ­
now ych , na k tó ry c h  m a ją  być wygłaszane re fe ra ty  
p rzygo tow ane przez k o m ite ty  w ykonaw cze, za leży 
w  dużym  s to p n iu  od ich przygo tow an ia . D elegaci 
do ra d y  p o w in n i być zawczasu p o w iadam ian i
0 te rm in ie  sesji, na k tó re j w yg łoszony będzie re ­
fe ra t spraw ozdaw czy ko m ite tu  w ykonaw czego; 
na leży bezw arunkow o udostępnić delegatom  m a­
te r ia ły , k tó re  odzw ie rc ied la ją  pracę k o m ite tu  za 
u b ie g ły  rok . Do zadań k ie ro w n ik ó w  ko m ite tó w  
w ykonaw czych  na leży rozw in ięc ie  na sesjach k r y ­
ty k i  i s a m o k ry tyk i.

U ja w n ia ją c  b łę d y  i  b ra k i w  ro zw ią zyw a n iu  za­
gadnień b u d o w n ic tw a  gospodarczego i k u ltu ra l­
nego, w  m etodach k ie ro w n ic tw a , w  u s ta w ie n iu  
p ra cy  organ izacy jno-m asow e j, sesje rad  p o w in n y  
dok ładn ie  wskazać d ro g i dalszego u lepszenia 
p ra cy  rad.

K ie ro w n ic tw o  obw odow ych  i  dz ie ln icow ych  
k o m ite tó w  w ykonaw czych  obow iązane je s t n ie  
ty lk o  dobrze p rzeprow adzić  sesje obw odow ych
1 dz ie ln icow ych  rad, lecz rów n ież  pom óc p racow ­
n iko m  re jo n o w ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych  w. 
p rzep row adzan iu  i  p rzyg o to w a n iu  ich  sesji; c i
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o s ta tn i zaś p o w in n i pom óc p ra co w n iko m  ra d  w ie j­
skich.

K o m ite ty  w ykonaw cze  p o w in n y  zaopatrzyć de­
lega tów  w  m a te r ia ły  niezbędne do sk ładan ia  
spraw ozdań wobec w yborców . P ropozycje  i  po­
lecenia  zgłaszane przez w yb o rcó w  w  zw iązku  ze 
sp raw ozdan iam i de legatów  należy w n ik l iw ie  
przestud iow ać, uogó ln ić  i  w p row adz ić  do bieżą­
cych p lanów  p ra cy  ra d  te renow ych .

Sesje, na  k tó ry c h  sk ładane są spraw ozdan ia  
k o m ite tó w  w ykonaw czych , p o w in n y  p rzyczyn ić  
się do dalszej ożyw ione j dzia ła lności rad, do po­
m yślnego rozw iązan ia  przez nie zadań pow o jen ­
n e j s ta lin o w sk ie j p ię c io la tk i.

Rozważając w y n ik i p rac  ubiegłego ro ku , oce­
n ia ją c  swe osiągnięcia, u ja w n ia ją c  śm iało b ra k i 
i  przeoczenia w  sw ej p racy, te renow e ra d y  dele­
g a tó w  lu d u  pracu jącego zm o b ilizu ją  w szys tk ie  
s i ły  dla osiągnięcia now ych  sukcesów w e w szyst­
k ic h  dziedzinach b u d o w n ic tw a  gospodarczego 
i  ku ltu ra lnego .

M IEJSC O W E O R G A N A  W Ł A D Z Y
W  B U ŁG A R S K IE J R E P U B LIC E  LU D O W EJ

(A rtyku ł napisany specjalnie dla „Rady 
Narodowej“)

W ładza ludow o  -  dem okra tyczna w  B u łg a r ii,  
będąca w  is tocie  sw e j —  fo rm ą  d y k ta tu ry  p ro le ­
ta r ia tu , pow ołana je s t do z lik w id o w a n ia  k a p ita ­
liz m u  5 zbudow ania  socja listycznego u s tro ju  
społecznego w  k ra ju . T o  określa  rów n ież  u s tró j 
pań s tw o w y  B u łg a r ii, k tó ry  da je  masom p racu ją ­
cym  możność czynnego u dz ia łu  w  rządzen iu  pań­
stw em .

W edług K o n s ty tu c ji D y m itro w s k ie j, uchw a lo ­
ne j w  1947 r., cała w ładza  państw ow a „pochodz i 
od  narodu i  na leży do na rodu “  i  „u rze czyw is tn ia  
s ię przez organa obrane w  w o ln ych  w yborach  
i  re fe rendum “ .

M ie jsco w ym i organam i w ła d zy  państw ow e j są 
ra a y  narodow e: w o jew ódzk ie , pow ia tow e, w ie jsk ie , 
dz ie ln icow e i m ie jsk ie . O d g ryw a ją  one ważną 
ro lę  w  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  b u d o w n ic tw ie  
w  k ra ju .

W  okresie  bezpośrednio po w yzw o le n iu  B u ł­
g a r i i  z n ie w o li tu re ck ie j' w prow adzone b y ły  m ie j­
scowe „sam orządy“ , k tó re  .b y ły  w  rę k u  b u rżu a z ji 
narzędziem  uc isku  mas p racu jących. P o lic y j­
na maszyna państw ow a p rzeprow adza ła  w ybo­
r y  radnych  do gm in  w  w arunkach  te rro ru , k tó r y  
m ia ł na celu w yko rzys ta n ie  w o li w yb o rcó w  na 
korzyść kandyda tów  p a r t i i  bu rżuazy jnych . Jeże li 
m asom  p racu jącym , pom im o te r ro ru  i ucisku. 
Udało się w yb rać  swego p raw dz iw ego  przedsta­
w ic ie la , to  cen tra lna  w ładza państw ow a p rze­
szkadzała w  u rze czyw is tn ie n iu  przedsięwzięć, 
k tó re  k o lid o w a ły  z in te resam i m ie jscow e j b u r­
żu a z ji i  rozw iązyw a ła  gm inne rady. Po sfaszyzo- 
w a n iu  apara tu  państw ow ego sam orządy zosta ły 
ca łkow ic ie  z lik w id o w a n e  i  zastąpiono je  m iano­
w a n y m i w o jew odam i, s ta rostam i i  w ó jta m i. Na

te  s tanow iska m ianow ano  zau fanych w ła d zy  fa ­
szystow skie j ludz i, zdecydowanych w rogów  ludu .

Bezpośrednio po us tanow ien iu  w ła d zy  lu d o w o - 
dem okra tyczne j w  B u łg a r ii, w  d n iu  9 w rześn ia  
1944 r., s ta ry , b u rżu a zy jn y  apa ra t pań s tw o w y  
zosta ł zniesiony. U tw orzono  rów n ież  i  m ie jscow e 
organa w ła d zy  państw ow e j. C zynne i  b ie rne  
p ra w o  w yborcze m a ją  wszyscy obyw a te le  b u łg a r­
scy, k tó rz y  u kończy li 18 la t  życia, bez ró żn icy  
p łc i,, narodow ości, w yznan ia , w ykszta łcen ia , za­
w odu, stanow iska społecznego i  s tanu m a ją tko ­
wego. P raw a  g łosowania n ie  m a ją  ty lk o  c i 
obyw ate le , w  s tosunku do k tó ry c h  toczy się śle­
dz tw o  lu b  pozbaw ien i są p ra w  p o lityczn ych  na 
pódstaw ie  w y ro k u  sądowego.

O bow iązująca obecnie ustawa w yborcza  da je  
praw e p racu jącym  w ys ta w ia n ia  swego kandyda ta  
i  k o n tro lo w a n ia  w yb o ró w  w  czasie ka m p a n ii w y ­
borczej. Ten system  w yb o ró w  ma na celu, aby 
do organów  w ła d zy  p a ń s tw o w e j. w y b ie ra n i b y l i  
ty lk o  tacy kandydac i, k tó rz y  cieszą się zaufan iem  
w yborców .

M ie jscow e organa w ła d zy  państw ow e j w  B u ł­
g a r ii n ie  s to ją  nad narodem , n ie  są m u  one 
w ro g ie  i obce, ja k im i są m ie jscow e organa pań­
stw ow e  w  k ra ja ch  bu rżuazy jnych . Przez sw o je  
po lityczne , zawodowe i  masowe organ izacje  m asy 
pracu jące  mogą w  każdej c h w ili ko n tro lo w a ć  
dzia ła lność rad  na rodow ych  i  p rzed u p ływ e m  ka ­
d e n c ji usuwać tych  w yb ranych , k tó rz y  n ie  liczą  
się z w o lą  w yborców .

P rz y  w y k o n y w a n iu  sw ych  czynności ra d y  
narodow e o p ie ra ją  się na in ic ja ty w ie  i  szerok im  
udzia le  mas pracu jących. O dpow iedn io  do posz­
czególnych w yd z ia łó w  ra d  na rodow ych  u tw o rzo ­
ne są sta łe  kom is je : zd row ia , ośw ia ty , hand lu , 
gospodark i kom una lne j, fin a n só w  itd . W  pracach 
ty c h  k o m is ji b io rą  u d z ia ł specja liśc i i w spó łp ra ­
cow n icy, w y ty p o w a n i przez poszczególne p o li­
tyczne, zawodowe i  masowe organ izac je  mas p ra ­
cu jących. P rzez te  kom is je  ra d y  narodow e u tr z y ­
m u ją  m. in . s ta ły  i  śc is ły  k o n ta k t z w ybo rcam i, 
przez co są one w  s tan ie  n a jle p ie j w ykonać sw o je  
przedsięwzięcia. D z is ia j w  B u łg a r ii* )  je s t 2.289 
rad  narodow ych, w  k tó ry c h  p racu je  oko ło  36.000 
radnych  ludow ych . P rz y  radach na rodow ych  p ra ­
cu je  .13.811 s ta łych  ko m is ji.

M ie jscow e ra d y  narodow e w  B u łg a r ii ro z w i­
ja ją  w ie lk ą  dzia ła lność w  przebudow ie  m iast i w s i 
na soc ja lis tycznych podstawach. ' W  m iastach da ją  
one obyw ate lom  szereg u ła tw ie ń  przez rozszerza­
n ie  sieci hand low e j, gospodarki kom una lne j, 
urządzeń zd row otnych , ośw ia ty , przez budowę bu­
d yn kó w  m ieszka lnych, ośrodków  w ypoczynku  i  
k u l tu ry  itd . Na w si ra d y  narodow e o d g ryw a ją  
szczególnie ważną ro lę  w  budow ie  gospodarki so­
c ja lis tyczne j, celem k tó re j je s t w y rw a n ie  w s i 
z zacofania i nędzy.

*) B u łga ria  ma 7 m in. 100 tys, m ieszkańców 
oraz liczy  111 tys. k m 2 pow ierzchn i.
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Rady narodow e system atyczn ie  sk łada ją  spra­
w ozdania wobec w yb o rcó w  ze sw e j dz ia ła lności. 
Na zebraniach spraw ozdaw czych obecni m a ją  
p ra w o  zadawać pytan ia , k ry ty k o w a ć  dzia ła lność 
ra d y  narodow ej, udzie lać w skazów ek w  spraw ach 
p rzysz łe j je j pracy.

W czasie w yb o ró w  do rad  narodow ych  w  ro ­
ku  1949 g łosow ało 96,73% up raw n ionych , z k tó ­

ry c h  92,01% odda ło  swe g łosy na kan d yd a tó w
„F ro n tu  O jczyźn ianego“ .

Przez bezpośredni udz ia ł mas p racu jących  w  
pracach rad  narodow ych  zabezpieczone je s t p ra ­
w id ło w e  i te rm in o w e  w yko n a n ie  zadań zbudo­
w an ia  socja lizm u w  B u łg a r ii.

Petar Nestorów

W i a e S o m s o ś c i

W arszawa, dn ia  26. I. 1952 r.
K A N C E L A R IA  

R A D Y  P A Ń S T W A
N r Org. 1/5/63/52

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  
(m ie jsk ich ) rad  na rodow ych

O K Ó L N IK  N r  2

in s tru k c ja  d la  w o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  (m ie j­
skich) rad  narodow ych  w  spraw ie  dz ia ła lności ko­
m is ji finansów , budżetu i  p lanu  rad  narodow ych.

K a nce la ria  R ady Państw a, podając do w iado ­
mości w zó r in s tru k c ji d la w o jew ódzk ich  i  po w ia ­
to w ych  (m ie jsk ich ) rad  narodow ych  w  sp raw ie  
dz ia ła lności k o m is ji finansów , budżetu  i  p lanu , za­
leca umieszczenie na porządku obrad sesji ra d y  
na rodow e j sp raw y  uchw a len ia  in s tru k c ji d la ko ­
m is ji finansów , budżetu  i p la n u .'

W skazane jest, aby spraw ą uchw a len ia  in s tru k ­
c ji poprzedzić na sesji ra d y  na rodow e j spraw ozda­
n iem  z dz ia ła lności k o m is ji finansów , budżetu  
i p lanu.

W niosek w  sp raw ie  uchw a len ia  in s tru k c ji po­
w in ie n  być  w szechstronnie  om ów iony  na posie­
dzeniu k o m is ji finansów , budżetu, i p lanu, zw o ła ­
n ym  przed sesją rady, a następnie z re fe row any  na 
sesji ra d y  przez przewodniczącego lu b  zastępcę 
przewodniczącego ko m is ji.

K ance la ria  R ady P aństw a w y jaśn ia , że załą­
czony w zó r in s tru k c ji ma ch a ra k te r ram ow y, w  
zw iązku  z czym ra d y  narodow e mogą w  n im  do­
konyw ać ew entua lnych  zm ian lu b  uzupe łn ień  w y ­
n ika ją cych  z m ie jscow ych  potrzeb.

Z -C A  S ZE FA
K A N C E L A R II R A D Y  P A Ń S T W A  

Z. Sznek

IN S TR U K C JA

«lla wojewódzkich i  powiatowych (miejskich) rad 
narodowych w  sprawie działalności kom isji finan­

sów, budżetu i planu rad narodowych.

I. Postanowienie wstępne

1. K o m is ja  finansów , budżetu i  p lanu, zwana w  
dalszym ciągu niniejszej instrukcji Kom isją, 
jest organem pomocniczym rad y  narodowej w

zakresie gospodark i finansow e j, uk ładan ia  i w y -
. konyw an ia  terenow ego budżetu i terenow ego 

p lanu  gospodarczego.
K om is ja  w  swej p racy  u trz y m u je  i pog łęb ia  
w ięź m iędzy radą narodow ą i je j' o rganam i a 
m asam i p ra cu ją cym i oraz w yko rzys tu je  ich  in i ­
c ja tyw ę  d la  w ykonan ia  zadań sto jących przęd 
radą narodow ą w  zakresie  ca łokszta łtu  gospo­
d a rk i te renow ej.

I I .  Skład Kom isji

2. W  sk ład  K o m is ji w chodzą osoby zarów no z gro­
na rady, ja k  i spoza ra d y  przez n ią  w ybrane , 
w  ilośc i zależnej od m ie jscow ych  po trzeb  z tym , 
że K o m is ja  w o jew ódzk ie j ra d y  na rodow e j może 
liczyć  n a jw yże j 15 członków , p o w ia tow e j ra d y  
na rodow e j —  n a jw yże j 12 członków .

3. W  sk ład  K o m is ji w chodzą ro b o tn icy , ch ło p i 
m a ło  i ś redn io ro ln i, cz łonkow ie  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  oraz przedstaw ic ie le  in te lig e n ­
c ji p racu jące j, cieszący się zaufan iem  mas p ra ­
cujących.

4. P rzewodniczącego K o m is ji w y b ie ra  rada na ro ­
dowa spośród cz łonków  rady, zaś zastępcę prze­
wodniczącego K o m is ji o raz sekre tarza  w yb ie ra  
K o m is ja  ze swego grona.

5. C złonkow ie  K o m is ji obow iązani są brać u d z ia ł 
w  pracach K o m is ji. N ie  p rze ja w ia ją cy  dosta­
tecznej aktyw nośc i członkow ie  K o m is ji p o w in ­
n i być  odw o łan i przez radę narodow ą i  zastą­
p ien i przez innych  członków.

I I I .  Z& łania Kom isji

6. K o m is ja  o p in iu je  d la ra d y  narodow e j, a w  ra ­
zie po trzeby  i dla je j p rezyd ium  w n io sk i i  p ro ­
je k ty  dotyczące a k ty w iz a c ji i ro zw o ju  gospo­
darczego obszaru, podległego radzie  na rodow e j, 
w  szczególności zaś K o m is ja  o p in iu je  p ro je k t 
terenow ego p la n u  gospodarczego ze spec ja lnym  
uw zg lędn ien iem  p la n u  inw estycyjnego,

7. K om is ją  o p in iu je  p ro je k t terenowego budże tu  
jednostkow ego i zbiorczego przed w n ies ien iem  
go pod ob rady  ra d y  narodow e j, Prace te  p o w in ­
n y  być prow adzone p rz y  w spó łudz ia le  innych ’ 
k o m is ji rady .
Stanowisko swoje co do projektu budżetu te­
renowego Kom isja przedstawia radzie narodom 
w ej w  form ie referatu, zawierającego szcze-
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go low ą ana lizę  i  k ry ty c z n ą  ocenę p ro je k tu  
budżetu ze szczególnym  zw rócen iem  uw ag i na 
następujące p os tu la ty :
a) pe łne w ykonan ie  terenowego p la n u  gospo­

darczego z uw zg lędn ien iem  re a liza c ji p la n u  
inw estycy jnego ;

b) uw zg lędn ien ie  w szystk ich  m ożliw ości w  za­
kresie  m aksym alnego w yko rzys ta n ia  docho­
dów  te renow ych  i m o b iliz a c ji m ie jscow ych  
rezerw ;

c) zgodność p re lim in o w a n ych  k re d y tó w  na po­
szczególne ja d a n ia  budżetow e z o k re ś lo n y­
m i lim ita m i;

d) zachowanie w łaśc iw e j h ie ra rc h ii w  zaspo­
ka ja n iu  potrzeb lo ka ln ych ;

e) s p ra w ie d liw y  i  gospodarczo uzasadniony 
rozdz ia ł l im itó w  m iędzy budże ty  te renow e 
jednostek niższego stopnia.

8. K o m is ja  o p in iu je  p rzedstaw iane radzie  na ro ­
dowej w n io sk i w  sp raw ie  uchw a len ia  budżetu  
dodatkowego i ocenia, czy zachowane zosta ły 
przep isy dotyczące zasad i try b u  postępow ania 
p rzy  uk ładan iu  budżetów  dodatkow ych.

9. K om is ja  sp ra w u je  bieżący nadzór ogó lny nad 
ra c jo n a ln ym  i te rm in o w ym  w ykonan iem  bud­
żetu terenowego, a w  szczególności k o n tro lu je :
a) pełne i te rm in o w e  w yko rzys tyw a n ie  te reno­

w ych  źróde ł dochodowych;
b) p ra w id ło w e  i zgodne z budżetem  pob ieran ie  

i zużyw an ie  środków  budżetow ych (prze­
strzeganie d yscyp lin y  budżetow ej);

c) dokonyw an ie  w y d a tk ó w  w  sposób n a jb a r­
dzie j gospodarny p rz y  dążeniu do sta łego 
obniżania kosztów  w łasnych;

d) przestrzeganie d yscyp lin y  p łac (eta tów , sta­
w ek i funduszu  płac);

e) p ra w id ło w e  i te rm in o w e  zabezpieczenie do­
p ły w u  ś rodków  finansow ych  dla w ykonan ia  
zadań budżetow ych (w łaściw e i te rm in o w e  
o tw ie ran ie  k re d y tó w );

f)  konieczność i potrzebę przeniesień k re d y tó w  
budżetow ych —  (v irem en t);

g) te rm in o w ą  rea lizac ję  p lanu  inw estycy jnego .
10. K om is ja  k o n tro lu je  na leżyte  grom adzenie  i w y ­

ko rzys tyw an ie  pozabudżetow ych środków  spe­
c ja lnych.

11. K om is ja  k o n tro lu je  gospodarkę finansow ą  
p rzeds ięb io rs tw  pod w zględem  przestrzegania  
flysc j p l in y  finansow e j, p ra w id łow ego  i te rm i­
nowego w ykonan ia  zobowiązań wobec budże­
tu, w ykonan ia  p lanów  finansow ych , przestrze­
gania^ d yscyp lin y  plac, m ożliw ości u ruchom ie ­
nia u k ry ty c h  reze rw  poprzez obniżenie kosztów  
w łasnych, rac jona lnego  zużyw an ia  środków  
obrotow ych, zw iększenia w yda jnośc i p racy  i je j 
i  acjonalizow ania , usp raw n ien ia  o rgan izacy jne­
go, oszczędnego zużyw ania m a te ria łó w  itp .

12. K om is ja  k o n tro lu je  p raw id łow ość w y m ia ru  ł  
poboru poda tków  i op ła t te renow ych  oraz in ­
nych dan in  p ien iężnych i świadczeń w  n a tu -

' rze.

13. K o m is ja  w y k o rz y s tu je  w y n ik i k o n tro li i  re w i-  
z.i in sp e k to ra tó w  ko n tro ln o —re w iz y jn y c h  p rzy  
prezyd iach  w o jew ódzk ich  i p o w ia tow ych  rad  
narodow ych  oraz w  raz ie  uzasadnionej po trze ­
by  włącza się do k o n tro li p rzeprow adzane j 
przez inspekto ra ty .

14. D la  zapew nien ia  re a liza c ji postanow ień uchw a­
ły  R ady Państw a i R ady M in is tró w  ~ dn ia  14 
g ru d n ia  1950 r. w  sp raw ie  rozp a tryw a n ia  i za­
ła tw ia n ia  odw ołań, lis tó w  i zażaleń ludności 
oraz k r y ty k i  prasow ej K o m is ja  usta la w  m ia rę  
po trzeby  stałe d n i p rzy jęć  o b yw a te li przez 
cz łonków  K o m is ji w  godzinach popo łudn iow ych  
i w ieczornych  w  spraw ach odw ołań i zażaleń 
oraz w yko n u je  k o n tro lę  p rzy jm o w a n ia  i zała­
tw ia n ia  odw ołań i zażaleń, sk ładanych do m ie j­
scowych w ładz  i u rzędów  przez o b yw a te li w  
spraw ach finansow ych  oraz w  spraw ach zw ią ­
zanych z w yko n yw a n ie m  budżetu lu b  p lanu  
terenowego.

15. K o m is ja  p rz y jm u je  i ro zp a tru je  w n iosk i, p ro ­
pozycje, uw ag i zgłaszane przez m ie jscow ą lu d ­
ność; w n io sk i, propozycje  i uw ag i K om is ja  
przesyła  do p re zyd iu m  i  czuwa nad ich zała­
tw ien iem .

1 fi. C z łonkow ie  K o m is ji p o w in n i brać udzia ł w  
naradach dotyczących zagadnień p lanów  gos­
podarczych i finansow ych.

17. K o m is ja  czuwa nad p ra w id ło w y m  w ykonan iem  
u chw a ł i  w y tyczn ych  ra d y  na rodow e j oraz za­
rządzeń i  poleceń w ła d z  zw ie rzchn ich  w  za­
kres ie  p lanu  gospodarczego i finansowego.

18. K o m is ja  sp ra w u je  ko n tro lę  nad dzia ła lnością  
jednostek budżetow ych i  p lanu jących , w  szcze­
gólności zaś nad dzia ła lnością  w yd z ia łu  f in a n ­
sowego i  w y d z ia łu  poda tków  w ie js k ic h  oraz 
nad kom is ją  p lanow an ia  gospodarczego p rzy  
p rezyd ium  rady, a ponadto na zlecenie rady  
narodow ej nad in n y m i urzędam i, p rzeds ięb io r­
s tw am i, zak ładam i i in s ty tu c ja m i w  zakresie 
finansów , budżetow an ia  i p lanow an ia  gospodar­
czego w  zasięgu dzia ła lności danej rady. K o m i­
sja składa radzie  narodow e j lub  je j p rezyd ium  
w n iosk i, zm ierzające do usp raw n ien ia  p racy  
kon tro lo w a n ych  organów  oraz usunięcia s tw ie r­
dzonych b ra kó w  i uchybień.

19. K o m is ja : a) in ic ju je  oraz p rzygo tow u je  p ro je k ­
ty  w ażnie jszych uchw a ł i p rzedstaw ia je  ra ­
dzie narodow ej na sesji, b) ro zp a tru je  sp raw y 
w niesione przez cz łonków  K o m is ji, przekazane 
je j przez radę lu b  p rezyd ium  oraz przedstaw ia 
w y n ik i sw ych  prac w raz  z w n ioskam i na sesji 
ra d y  lu b  posiedzeniu p rezyd ium  rady.

IV . Tryb  pracy Kom isji

20. K om is ja  działa na podstaw ie p lanów  p racy 
usta lonych przez siebie i za tw ierdzonych przez 
radę narodową. P la n y  p racy p o w in n y  obejm o­
wać okres roczny i okresy kw a rta ln e , a w  raz ie  
po trzeby —  miesięczne.
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21. W  p la n ie  p racy  pow inno , być m . in , wskazane, 
ja k ą  czynność na leży w ykonać oraz k to  i k ie d y  
ją  w ykona . K a żd y  członek K o m is ji o trz y m u je  
odpis p la n u  pracy.

22. P lan  p ra cy  K o m is ji pow in ie n  w iązać się z p la ­
nem  p racy  ra d y  na rodow e j i  p rezyd ium .
P lan  ten  p ow in ien :
a) Przewidywać kontrole w ykonan ia  p lanu  

gospodarczego ze szczególnym  uw zg lędn ie ­
n iem  p lanu  inw estycy jnego , w yko n a n ia  
budże tu  terenow ego i p la n ów  finansow o- 
gospodarczych p rzeds ięb io rs tw  na ro z ra ­
chunku  gospodarczym , k o n tro lę  jedno­
stek budżetow ych, i p lanu jących  oraz orga­
nó w  finansow ych . P rzy  u k ła d an iu  p la n u  na­
leży  przestrzegać zasady, aby k o n tro la  sp ra ­
w ow ana przez K o m is ję  b y ła  skoordynow ana 
z in n y m i rodza jam i k o n tro li  (państwow ą, 
resortow ą, k o n tro lą  sp raw ow aną przez inne  
kom isje).

b) Obejmować opracowanie dla rady narodo­
w ej i je j prezydium zagadnień, projektów, 
wniosków i sprawozdań zmierzających do 
wykonania i przekroczenia miejscowych 
planów gospodarczych i terminowego w y ­
konania hudżetu terenowego w  oparciu o 
zasadę najdalej idących oszczędności.
P lan  pow in ie n  w skazyw ać, w  ja k i  sposób 
K o m is ja  zam ierza zapew nić szeroki udz ia ł 
ludności p racu jące j i  je j o rgan izac ji w  w y ­
k o n y w a n iu  poszczególnych zadań rady , jak ' 
zam ierza w yko rzys tać  je j in ic ja ty w ę  i  p rz y ­
ciągać ją  do w spó łp racy  p rz y  . w y k o n y w a ­
n iu  p lanu  p ra cy  K o m is ji.

23. W ykonan ie  poszczególnych p u n k tó w  p la n u  p ra ­
cy K o m is ja  może zlecić zespołom K o m is ji lu b  
poszczególnym je j członkom .

24. K om is ja  w spó łdz ia ła  z in n y m i ko m is ja m i w  za­
kresie  sp raw  w iążących się z zagadnien iam i 
p ra w id łow ego  sporządzenia p lanów  gospodar­
czych i p ro je k tu  budżetu terenow ego lu b  ich 
w yko n yw a n ia .
K o m is ja  może zasięgać o p in ii in n ych  k o m is ji 
o raz p rze d s ta w ic ie li za in teresow anych o rgan i­
zac ji w  spraw ach będących p rzedm io tem  je j 
prac.

25. K o m is ja  w y k o n u je  swe czynności w  te ren ie , 
badając poszczególne w ym agające tego sp raw y, 
a p o n a d to , p racu je  na posiedzeniach. W  posie­
dzeniach K o m is ji, na je j zaproszenie, p o w in n i 
b rać  udz ia ł p rzedstaw ic ie le  odpow iedn ich  w y ­

dz ia łów  (oddzia łów , re fe ra tó w ) p re zyd iu m  oraz 
mogą brać udz ia ł zaproszeni p rzedstaw ic ie le  
o rg a n iza c ji m asowych, a także inne  osoby za­
proszone przez K om is ję .

26. K o m is ja  n ie, ma p raw a  w yd a w a n ia  zarządzeń. 
W  raz ie  po trzeby  K o m is ja  zw raca się do ra d y  
na rodow e j ju b  je j p re zyd iu m  z w n iosk iem  o 
w ydan ie  lu b  spow odow anie w yd a n ia  w łaśc i­
w ych  zarządzeń.

27. K o m is ja  p rzyg o to w u je  na sesje ra d y  na rodow e j 
k o re fe ra ty  oraz w n iosk i, w  k tó ry c h  ustosunko­
w u je  się do w n iosków  przedstaw ionych  radz ie  
przez p re zyd iu m  w  spraw ach gospodarczych, 
budżetow ych i finansow ych .

28. W  posiedzeniach p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j 
p rz y  o m aw ian iu  sp raw  z zakresu p lanow ania , 
budżetow an ia  i  w  spraw ach finansow ych  może 
brać u d z ia ł przew odn iczący K o m is ji lu b  jego  
zastępca, albo też de legow any członek K o m is ji.

29. P rzew odniczący K o m is ji lu b  w yznaczony przez 
K o m is ję  je j  członek składa radz ie  na rodów e j w, 
te rm inach  przez n ią  okreś lonych  okresow e 
spraw ozdania  z dzia ła lności K o m is ji.

30. P rzew odniczący K o m is ji lu b  jego zastępca zwo­
łu je  posiedzenia K o m is ji i  usta la  p ro je k t po­
rządku  dziennego. Posiedzenia odbyw a ją  się w  
m ia rę  po trzeby, n ie  rzadzie j jednak, ja k  raz  
na m iesiąc. T e rm in y  posiedzeń p o w in n y  być  
p rzew idz iane  w  p la n ie  p ra cy  K o m is ji. P rzew od­
n iczący zaw iadam ia  cz łonków  o posiedzeniu 
K o m is ji p rz y n a jm n ie j na trz y  d n i przed dn iem  
posiedzenia.

31. Jeżeli członek K o m is ji n ie  może w ziąć u d z ia łu  
w  posiedzeniu lu b ’ w  in n ych  czynnościach K o ­
m is ji,  obow iązany je s t zaw iadom ić o ty m  
up rzedn io  przewodniczącego K o m is ji, uspra ­
w ie d liw ia ją c  sw o ją  nieobecność lu b  niemożność 
w ykonan ia  zleconych m u prac.

32. Obsługę b iu ro w ą  K o m is ji (p ro to ko ły  posie­
dzeń, korespondencja itp .) w yko n u je  p ra co w n ik  
w yznaczony przez p rezyd ium  ra d y  narodow e j.

33. Do obrad K o m is ji s tosu je  się odpow iedn io  re ­
g u lam in  obrad ra d y  narodow ej.
K ance la ria  R ady Państw a zaleca w o je w ó d zk im

I  p o w ia to w y m  (m ie jsk im ) radom  narodow ym , aby 
w  opa rc iu  o w y tyczn e  n in ie jsze j in s tru k c ji na ­
k re ś li ły  ko n k re tn e  zadania w yn ika ją ce  z cha rak­
te ru  i po trzeb w łasnego te renu  przed g m in n y m i 
ra d a m i n a rodow ym i w  zakresie  p ra c y  k o m is ji f i ­
nansow o-budżetow ej GRN.

Przetyfifrf ustawwodluwstuuai
W  okresie  spraw ozdaw czym  u k a za ły  się nu m e ry  D z ien ­

n ik a  U staw  R. P. od 67 (z 1951 r .)  do 2 (z 1952 r .) .
D z ie n n ik  U staw  N r  67 z d n ia  31 g ru d n ia  1951 r . zaw iera: 
U staw ę z dn ia  15 g ru d n ia  1951 r. o w łączen iu  o rgan i­

zac ji leczn ic tw a  pracowniczego do państw ow ej a d m in is tra ­
c j i  s łużby  zd row ia  (poz. 466).

D z ie n n ik  U staw  N r  1 z dn ia  4 styczn ia  1952 r. zaw iera: 
U stpw ę K o n s ty tu c y jn ą  z dn ia  15 g ru d n ia  1951 r : o zm ia ­

n ie  te rm in u  opracow ania p ro je k tu  K o n s ty tu c ji i  p rz e d łu ­
żen iu  ka d e n c ji S e jm u Ustawodawczego (poz. 1).

U staw ę z dn ia  29 g ru d n ia  1951 r . o  zm ianie przep isów  
postępowania w  sprawach c y w iln y c h  i  p raw a o u s tro ju  
sądów powszechnych (poz. 5).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  28 g ru d n ia  
1951 r . w  spraw ie  p rzed łużen ia  m ocy  obow iązu jące j de­
k re tu  z dn ia  12 w rześnia  1947 r. o pom ocy sąsiedzkiej w  r o l­
n ic tw ie  (poz. 7).

Rozporządzenie M in is tró w  T ra n sp o rtu  Drogowego, 
i  Lo tn iczego oraz O b ro n y  N arodow e j z dn ia  14 g ru d n ia  
1951 r., zm ienia jące rozporządzenie o ru c h u  po jazdów  
m echanicznych na drogach pub liczn ych  (poz. 8).
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W M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie  czasu zosta ły  
ogłoszone następujące u ch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ładz  naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  864 z d n ia  12 g ru d n ia  
1951 r . o zm ianie  In s tru k c ji N r  8 w  sp raw ie  o rgan izac ji 
w ew nę trzne j i  e ta tów  w y d z ia łó w  p re zyd ió w  rad  na ro d o ­
w y c h  (M . P. N r  A - l ,  poz. 9).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  916 z d n ia  21 g ru d n ia  
1951 r. w  spraw ie  tym czasowego u regu low an ia  stosunków  
m iędzy inw esto ram i a p rzeds ięb io rs tw am i w y k o n u ją c y m i 
ro b o ty  budow lano-m ontażow e oraz m iędzy genera lnym i 
w ykonaw cam i a podw ykonaw cam i po d n iu  1 stycznia 

, 2952 r. (M . P. N r  A - l ,  poz. 14),
U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  917 z dn ia  21 g ru d n ia  

1951 r . w  spraw ie  ro b ó t i  dostaw  in w e s tycy jn ych , o b ję ­
ty c h  p lanem  in w e s ty c y jn y m  na ro k  1951, n ie  w yko n a n ych  
rzeczowo do dn ia  31 g ru d n ia  1951 r . (M . P. N r  A - l  
poz. 15). '

Zarządzenie N r  157 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  
19 w rześnia 1951 r. w  spraw ie  tym czasowej ta b e li s tano ­
w is k  oraz dodatków  fu n k c y jn y c h  i  s łużbow ych  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  w y d z ia łó w  p ra w n ych  w  p rezyd iach  rad  n a ro ­
dow ych  (M . P, N r  A - l ,  poz. 18).

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  12 g ru d n ia  1951 r., zm ie ­
n ia jące  i uzupe łn ia jące  n ie k tó re  p rzep isy  in s tru k c ji o in ­
w estyc jach  p o za lim itow ych  (M . P. N r  A - l ,  poz. 19).

Zarządzenie M in is tra  G ospodark i K o m u n a lne j z d n ia  
26 lis topada 1951 r. w  sp raw ie  upow ażnien ia  p re zyd iów  rad  
na rodow ych  i  p rzeds ięb io rs tw  kom un a ln ych  do udz ie lan ia  
zam ów ień osobom n ie  w ym ie n io nym  w  § 8 rozporządze­
n ia  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego 1949 r. w  spraw ie  d o ­
staw , robó t i  us ług  na rzecz S ka rbu  Państwa, samorządu 
oraz n ie k tó rych  ka te g o rii osób p ra w n ych  (M  P. Ń r  A - l ,  
poz, 21).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 g ru d n ia  
1951 r. w  spraw ie  pozabudżetow ych ś rodków  specja lnych 
na finansow anie  in w e s ty c ji (M . P. N r  A - l ,  poz, 22).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  18 g rudn ia  
19.51 r. w  spraw ie  zgłaszania obow iązku  podatkow ego 
w  zakresie dzia ła lności gospodarczej przez organizacje po ­
lityczn e , społeczne i  zawodowe (M . P. N r  A - l ,  poz. 24).

. Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  22 g rudn ia  
1951 r. w  spraw ie  zaniechania usta lan ia  zobowiązań po­
da tkow ych  z ty tu łu  im prez  w id o w isko w o -ro z ryw ko w ych , 
urządzanych na rzecz Społecznego Funduszu  O dbudow y 
S to lic y  (M . P. N r  A - l ,  poz. 25).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  22 g rudn ia  
1951 r. w  spraw ie  częściowego zw o ln ien ia  od podatku  
obrotowego oraz zaniechania usta lania  zobowiązań podat­
k o w y c h  w  zakresie poda tku  dochodowego z ty tu łu  św iad ­
czeń o rgan izac ji spo rtow ych  (M . P. N r  A - l ,  poz. 26).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  899 z dn ia  21 g ru d n ia  
1951 r. o zm ianie In s tru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rgan izac ji 
w ew nę trzne j i  e ta tów  w yd z ia łó w  p re zyd iów  rad  narodo­
w ych  (M . P. N r  A -2 , poz. 33).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  899a z dn ia  21 g ru d n ia  
1951 r, o zm ianie In s tru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rgan izac ji 
w ew nę trzne j i  e ta tów  w y d z iś łó w  p rezyd iów  rad  na rodo­
w y c h  (M . P. N r  A -2 , poz. 34).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  920a z dn ia  21 g ru d n ia
1951 r, o zm ianie In s tru k c ji N r  3 w  spraw ie  tw orzen ia  
w yd z ia łó w  i  re fe ra tów  p re zyd iów  rad  narodow ych  (M . P. 
N r  A -2 , poz. 35),

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  
6 g ru d n ia  1951 r, w  spraw ie  zm iany s taw ek a m o rtyza cy j­
nych  od pojazdów sam ochodowych (M . P. N r  A -2 , poz. 36).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  12 z dn ia  10 stycznia.
1952 r , w  spraw ie ko n tynuow an ia  a k c ji ro b ó t ro z b ió rk o ­
w y c h  w  1952 r . (M . P. N r  A -4 , poz. 51).

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego i M in is tra  F inansów  z dn ia  
24 g ru d n ia  1951 r .  w  spraw ie  jednostek nadzoru in w e s ty c y j­
nego i kom órek w ykonaw stw a  in w e s ty c ji systemem go­
spodarczym  (M . P. N r  A -4 , poz, 52).

31

PRZEJECIE LECZNICTWA PRACOWNICZEGO 
PRZEZ ORGANA RAD NARODOWYCH

W  ce lu  stw orzen ia  szerszej bazy leczn ictw a d la  mas 
p racu jących  oraz uspraw n ien ia  i  zespolenia jego o rg a n i­
zac ji z te re n o w ym i organam i je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j ustawa z dn ia  15 g ru d n ia  1951 r. o w łączen iu  o rg a n i­
z a c ji leczn ic tw a pracowniczego do państw ow ej a d m in is tra ­
c j i  s łużby  zd row ia  (D z. U. R. P. N r  67, poz. 466) us ta liła , 
że sp raw y leczn ictw a pracowniczego, należące dotychczas 
do  Z a k ła d u  Leczn ic tw a  Pracowniczego, przekazu je  się do 
zakresu dz ia łan ia  M in is tra  Zdrow ia ,

S praw am i leczn ic tw a  pracowniczego w  teren ie  zarzą­
dza ją  i  k ie ru ją  p rezyd ia  rad  narodow ych. M in is te r Z d ro ­
w ia  i  p rezyd ia  rad  narodow ych  w y k o n u ją  sw oje  zadania 
w  dziedzin ie  leczn ic tw a  pracowniczego przez zak łady 
społeczne s łużby zdrow ia,

Z ak ła d  Leczn ictw a Pracowniczego został zn iesiony, 
a jego  zak łady  i  urządzenia lecznicze p rzeszły na własność 
państw a.

Radą M in is tró w  w yda  przep isy, niezbędne d la  w p ro ­
w adzenia w  życie  now e j o rgan izac ji leczn ic tw a p ra co w n i­
czego, regu lu jące  w  szczególności sp raw y: rozgraniczenia 
w łaśc iw ośc i w ładz  w  zakresie spraw  leczn ictw a p ra co w n i­
czego i  p rze jścia  na własność państw a m a ją tk u  Z ak ła d u  
Leczn ic tw a  Pracowniczego.

PRZEKAZYWANIE RADOM NARODOWYM 
DROBNYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO

W  ce lu  zapewnienia sprawnego zaspokojenia lo k a l­
nych  po trzeb  ludności i  w ładz  te renow ych  w  zakresie d ru ­
ka rs tw a  oraz dostosowania s tru k tu ry  o rgan izacy jne j d ro b ­
nego państwowego p rzem ysłu  graficznego do ogó lnych za­
sad o rgan izacy jnych  państw ow ego przem ysłu  te renow e­
go —  P rezyd ium  Rządu uchw a łą  N r  832 z dn ia  8 g rudn ia  
1951 r, (M o n ito r  P o lsk i N r  A-100, poz. 1469) postanow i­
ło  przekazać w ła śc iw ym  w o jew ódzk im  radom  narodow ym  
pod bezpośredni nadzór w o jew ódzk ich  zarządów p rzem y­
s łu  terenowego' p rzedsięb iorstw a i  zak łady p rzem ysłu  g ra ­
ficznego, k tó re  obs ługu ją  po trzeby loka lne .

Przekazanie następuje w  try b ie  usta lonym  uchw a łą  
Rady M in is tró w  z dn ia  6 g rudn ia  1950 r „  In s tru k c ja  
N r  13 —. w  spraw ie  zasad i  try b u  p rzekazyw an ia  radom  
narodow ym  n ie k tó rych  p rzedsięb io rstw ; zakładów  i in s ty ­
tu c ji spośród pod leg łych  dotąd M in is tro m  i in n ym  u rzę ­
dom  ce n tra ln ym  (M o n ito r  P o lsk i N r  A-130, poz. 1623) — 
w raz z ca łym  m a ją tk iem  w e d łu g  stanu na dzień 31 g ru d ­
n ia  1951 r. S trona prze jm u jąca  w chodzi w  p raw a i  obo­
w ią z k i w yn ika ją ce  z um ów  pracow niczych.

Przekazanie obe jm u je  rów nież zapasy surow ców  oraz 
k re d y ty  inw estycy jne  i obro tow e przew idziane w  p lanie,

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych zarządzą za 
zgodą _ M in is tra  P rzem ysłu  D robnego i  Rzemiosła, ażeby 
do dn ia  30 czerwca 1952 r. w szystk ie  prze ję te  przez w o je ­
w ódzk ie  rad y  narodow e zak łady gi-afiezne: 1) o i le  p racu ją  
na po trzeby jednego p o w ia tu  lu b  m iasta —  zosta ły  w łączo­
ne do w łaśc iw ych  pow ia tow ych  (m ie jsk ich ) przedsię­
b io rs tw  p rzem ys łu  terenowego: 2) o ile  p racu ją  na po trze ­
b y  w ięcej n iż  jednego pow ia tu  (m iasta ) — zosta ły w łą ­
czone do is tn ie jących  w o jew ódzk ich  p rzedsięb io rstw  
p rzem ys łu  terenowego.

ZMIANY W ORGANIZACJI 
PREZYDIÓW RAD NARODOWYCH

U ch w a ły  Rady M in is tró w  N r  864, 899 i  899a z dn ia  12 
i  21 g ru d n ia  1951 r, zm ienia jące In s tru k c ję  N r  8 w p rp w a - 
d z iły  szereg zm ian w  o rgan izacji p rezyd iów  rad narodo­
w ych .

Przede w szystk im  u leg ła  zm ianie o rg a n iza c ji w ydz ia ­
łó w  spo łeczno-adm in is tracy jnych  p rezyd iów  w ojew odzkieh 
rad  narodow ych. .

W ed ług  now ych przepisów  w yd z ia ły  te  będą d z ie h ły  s i ę  

na oddz ia ły ;
1) spraw  społecznych, do którego^ należą spraw y: spo­

łeczno -  po lityczne , narodowościowe, zgromadzeń
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i  zebrań, stowarzyszeń, graniczne, re p a tr ia c ji oraz 
inne  sp raw y n ie  należące do zakresu inn ych ;

2) a d m in is tra cy jn y  — obe jm u je  spraw y: postępowania 
wyw łaszczeniowego, obyw ate ls tw a, a k t i  u rzędów  
stanu cyw ilnego, zm iany i  usta len ia  im io n  i-n a z w is k ;.

- 3) k a rn o -a d m in is tra c y jn y  — z zakresem 'spraW ;-postę—
pow ania ka rno -a d m in is tra cy jn eg o , nadzoru- i  -spra— 
wozdawczości.

Ponadto w  w o jew ództw ach k ra k o w s k im  i  ka to w ic k im  
będą u tw orzone oddz ia ły  wyw łaszczeniow e d la  spraw  po ­
stępow ania wyw łaszczeniowego.

N owa s tru k tu ra  o rgan izacyjna w yd z ia łó w  społeczno- 
a d m in is tra cy jn ych  n ie  p rzew idu je  is tn ien ia  nadal w  ich  
ram ach oddzia łów  e w idenc ji i ruch u  ludności oraz p rze ­
kazyw an ia  m ien ia  niero ln iczego.

W  zw iązku  z przekazaniem  spraw  zaopatrzeń in w a lid z ­
k ic h  z kom pe tenc ji M in is tra  F inansów  do w łaściw ości M i­
n is tra  P racy i O p iek i Społecznej w  w ydz ia łach  finanso­
w ych  W oj. R N  u lega ją  zn iesien iu  oddz ia ły  re n t in w a lid z ­
k ich , na tom iast w  w ydz ia łach  p racy i pom ocy społecznej 
zostają u tw orzone oddz ia ły  spraw  in w a lid zk ich . D o zakre ­
su dzia łan ia  tych  oddzia łów  należą spraw y: orzeczn ictw a 
w  zakresie zaopatrzenia inw a lidzk iego , leczenia, p ro te zo - 
w an ia , pom ocy prze jśc iow ej i  s ta łe j d la  in w a lid ó w  w o -

C i o s i f  J9B*aSQJ

KADY NARODOWE REALIZUJĄ UCHWAŁĘ! RZĄDU
O UPOWSZECHNIENIU WIEDZY ROLNICZEJ

. : i
W  zw iązku  z g ru d n io w ą  uchw a łą  R ady M in is tró w  

tv  spraw ie  upowszechnienia w iedzy ro ln icze j w o jew ódz­
k ie  i  pow ia tow e ra d y  narodow e w ie lu  w o jew ództw  kończą 
ju ż  organ izow anie  g ru p  lek to ró w . Rozpoczną on i w  n a j­
b liższych dn iach w y k ła d y  i pogadanki.

P rezyd ium  W o j. RN  w  L u b lin ie  zw o ła ło  osta tn io  spe­
c ja ln ą -ko n fe re n c ję  p rzedstaw ic ie li in s ty tu c ji naukow ych  
i  o rgan izac ji społecznych, poświęconą spraw ie  upowszech­
n ien ia  w iedzy ro ln icze j. Na ko n fe n c ji udz ia ł w  grupach  
le k fo rsk ich  zgłosiło  m . in . w ie lu  naukow ców  z w yd z ia łu  
ro lnego i .w e te ryna ry jnego  U n iw e rsy te tu  M a r ii C u r ie -  
S k łodow sk ie j oraz z ro ln iczych  in s ty tu tó w  N aukow ych  
w  Puław ach.

W  w o j. szczecińskim  g ru p y  le k to rsk ie  zorganizowano 
ju ż  we w szystk ich  pow iatach. Zarządy spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn ych  w o j. szczecińskiego, w spóln ie  z w yd z ia ła m i p o li­
ty czn ym i PO M  p rzep row adz iły  zebrania, poświęcone p rz y ­
go tow an iom  ku rsó w  ro ln iczych  w  150 spó łdz ie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych .

Ż  in n ych  w o jew ództw  donoszą rów nież o p rzygo tow a­
n iach  do masowego upowszechniania w iedzy ro ln icze j. T e ­
go ważnego zagadnienia n ie  doceniają jednak w  p e łn i rad y  
narodow e w o j. warszawskiego, k tó re  n ie  ro z w ija ją  należy­
cie p rac nad p rzygo tow an iem  ku rsów .

( „T ry b u n a  L u d u “  N r  15)

WZOROWA PRACA KOMISJI ROLNEJ GRN 
W BĘDKOWIE, POW. BRZEZIŃSKI

D o n a jle p ie j p racu jących  k o m is ji G RN w  B ędkow ie  
na leży K om is ja  R olna. Zebran ia  swe odbyw a ona re g u la r­
n ie  co m iesiąc, a w  razie po trzeby i  częściej. C z łonkow ie

je n n ych  i w o jskow ych  i osób pozostałych, po inw a lid a ch , 
po po leg łych  i  zm arłych  \y zw iązku- żę jp łużbą w o jskow ą ; 
sp raw y re n t in w a lid ó w  i  osób p o zó ^a łycn  po in w a li­
dach, lik w id a c ja  ren t. 'T , ; ■■ -
-  W  celu podniesienia w ie d zy  ro ln icze j ouiśęód m a iszer- 

• szych mas ro ln ik ó w  w  w ydz ia łach  '  ro ln ic tw a .'!  le śn ic tw a ' 
p rezyd iów  W o j.-R N  zostają utw orzone" oddz ia ły  upo­
wszechnienia w iedzy ro ln icze j d la  prow adzenia a k c ji m a­
sowej ośw ia ty  w  zakresie podstaw ro ln ic tw a . W  w ydz ia ­
łach  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a p rezyd iów  PR N  będą p o w o ła n i 
inspekto rzy  upowszechnienia w iedzy ro ln icze j.

W zw iązku  z now ą organizacją dzia ła lności w ładz  w  za­
kres ie  spraw  m e lio ra c ji w  w ydz ia łach  ro ln ic tw a  i leśn i­
c tw a zosta ły zniesione oddz ia ły  w odno -m e lio racy jne .

Ponadto na leży nadm ienić, że w ed ług  U ch w a ły  R ady 
M in is tró w  N r  920 z 21.XII.1951 r. (M . P. N r  A -2  poz. 35 
z 1952 r.) p rezyd ia  W oj. R N  za zgodą P rezyd ium  R ady 
M in is tró w  mogą u tw o rzyć  w  p rezyd iach  PR N  zamiast re-.. 
fe ra tó w  spo łeczno-adm in is tracy jnych  — oddz ia ły  spo łecz- 
n o -a d m in is tra cy jn e  składające się z re fe ra tów : spo łecz- 
no -adm in is tra cy jn e g o  i ka rno -a d m in is tra cy jn eg o , a w  n ie ­
k tó ry c h  pow ia tach g ran icznych  —  rów n ież  z re fe ra tu  
spraw  gran icznych.

k o m is ji u trz y m u ją .ś c is ły  k o n ta k t z terenem , in te resu jąc  s ię  
ca łokszta łtem  życia gospodarczego w  gm inie. W  u b ie g ły m  
ro k u  sprawdzono stan resztów ek i  z lew n i m lęka, k o n tro ­
low ano k la sy fika c ję  g ru n tó w , doglądano p racy  SOM. . ..

C z łonkam i ko m is ji są: F ranciszek Kc.prek, p rzew od­
n iczący oraz ob. ob. S tan is ław  B a lcarek, F ranciszek S zy­
m ańsk i, S tan is ław  C hrustow sk i i  S tan is ław  R ych te r.

C złonkow ie  ko m is ji zw racają  baczną uwagę na podn ie ­
s ien ie  poziom u hodow li. D z ię k i tem u w  dw óch grom adach 
g m in y  B ędków  —  w  Teodorach i B rzus tow ie , pomyślni®- 
ro z w ija  się hodow la d ro b iu . P ow sta ły  tu  dw a zespoły ho ­
dow ców  k u r  karm azynów .

Coraz lep ie j przedstaw ia się też na te ren ie  g m in y  op ie­
ka  w e te ryn a ry jn a . N ie k tó re  g rom ady posiadają ju ż  aptecz­
k i  w e te ryn a ry jn e  oraz przeszkolonych p rzodow n ików  w e ­
te ry n a ry jn y c h . Stosowane są szczepienia p rzec iw  czer­
w once i udzie lane po rady z zakresu h ig ie n y  hodow li.

Opiece i pom ocy k o m is ji ro ln e j zawdzięczać na leży 
rów n ież  sta łe  podnoszenie się poziom u sadow nictw a na  te ­
ren ie  g rom ady B ędków . Założone zosta ły nowe sady 
w  k o lo n ii B ędków . D rzew ka  owocowe sprowadzane . są 
z fe rm y  w  Czarnocin ie. C z łonkow ie  ko m is ji zazna jam ia ją  
ch łopów  ze sposobami na leżyte j p ie lęgnac ji sadów, z w ła ­
szcza stosowania p rzyc inan ia  i  o p rysk iw an ia  d rzew  ow o­
cowych.

K o m is ja  R olna G m inne j Rady N arodow e j w  B ęd ko w ie  
prace swe prow adz i w  oparc iu  o p lan  roczny i  p lany  m ie ­
sięczne. Na I  k w a r ta ł b r. p lan  p racy został ju ż  opracow a­
n y  i obe jm u je  następujące zagadnienia: rozw ó j h o d ow li, 
p ie lęgnacja  i  ochrona d rzew  owocowych, p rzygo tow an ia  
do w iosennej a k c ji s iew ne j, k o n tra k ta c ja .ro ś lin  p rzem y­
s łow ych , rozpowszechnienie nawozów sztucznych i nasion, 
p rzygo tow an ie  odw odnien ia  .g run tów , p ie lęgnacją  łą k  i  pa ­
s tw isk .

(„G ło s  R obo tn iczy“  N r  7)
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